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WILEŃSKI
Przed szesnastu laty

W  pow odzi rocznic są taKie. które 
jugdy nie giną w  pam ięci. Są taicie, na 
k tórjch  w spom nienie biją ży w ic | serca. 
P'zed szesnastu laty padały  w W ilnie pę  
a. i m ałego kw iecia  na w ojska polskie.

W  pogodne popołudnie 9 pażdzierni 
Ka 1920 roku, w chodził bez w alki do W il 
na „zbuntow any na rozkaz Marszalka 
P iłsudskiego gen. Ż eligow ski z gen. Mo 
krzeckm i, by zająć m iasto n a  czele Li 
tew sko • b iałoruskiej D yw izji, która mia  
ła stać na straży interesów  politycznych  
lin toścj w niedalekich  dniach pleb iscy  

iłu .
Litw ini nie bronili m iasta. To jest 

bądź co bądź argum ent p izec iw  ich tę 
s knot-om i pragnien iom  posiadania tej 
prastarej stolicy W . Ks. L itew skiego.

P olacy szli d o  p o lsk iego  W ilna, liczy  
li, słuszn ie, na poparcie szerokich  

• w arstw , spotkali się z wajiwyżwzą radoś 
cią i sam orzutną m anifestacją ludności, 
stw ardniałe od pracy ręce składały się w 
getc ie  dziękczynnym  z „ sz e p te m 1

Otóż i 
| w róciła  ’...

P o ls k a  n a s z a  k o c h a n a  d o  n a s

Krzyżowały się uczucia i poglądy na 
ten akt sam ow oli politycznej. Zwalcza 
ły  przekonania . program y ale m im o  
sprzecznych w ieści, argum entów , m im o 
k izyk aczy  z W arszaw y rzucających za 
ra.z potem  przeszkody w w ytyczonej 
przez M arszałka drodze, instynkt, uczu  
cia tłum ów  w ileńsk ich , pozostały  nie 
zm ienne.

N iepotrzebne były przy późniejszym  
pleb iscycie  zw ożenie tłum ne różnych  
w ilnian m niej lub w ięcej autentycz  
nycli. Prócz znikom ej garstki n ikt 
P olaków  n ie uw ażał za okupantów , 
w itano w ładze polskie jak zbaw ców , u 
famo, że opielka R zeczpospolitej ogarnie 
ojcow aniem  sercem  tę najw iern iejszą  
j,prow incję litew ską ”. Nie m ałą rolą ad 
rakcyjmą i gw arancją nadziei była po 
stać gon. Żeligoiwskiegy, tak bardzo „tu 
tejsza", nasza. Czuło się że w w ojnie  
czy pokoju  stać będzie na straży ' na 
szych interesów  Tak też i było. O tern 

j należy dzis sobie przypom nieć.

Diiś d i  Zamka in aap r& cyjae  posie  
dienie komitetu ifmowej pomocy  

bezrobotnym
W ARSZAW A (P al). D nia 9 bm . o godz. 17 76 

na zan iku  kró lew sk im  w W arszaw ie  odbędzie  
.sit; inaugu-racyj-ie posiedzeń e ogó lnopolskiego 
k o m ite tu  pom ocy zim ow ej bezro-bc'nyim

Posiedzenie  zagai p rezes irady m in istró w  gen. 
Sław oj - Skkudkow -k: [ h i  r  -c i 11 zab ierze  glos p. 
m in iste r opieki s, polec en ej p. Z y n d ram  Kościat 
ko\\.vki.

Prze-bic,g pu.dedzc ,iia tran sm ito w a n y  b id z ie  
p rzez  P o lsk ie  R adjo .

Komauizin v  Paragwaju  
ro ia  prawem'

ASSUNCION’, (P IT )  —  D ekreterfl p rezy d en  
ta  K om unizm  w P a ra g w a ju  zo sta t po staw io n y  
poza  p raw em . P rzew id z ian e  są d la  k o m u n i­
s to » czy n n y ch  k a ry  do 4 la t c iężkiego w ięzie 
n ir . Podi jr.zan,i o  k om unizm  będ ą  w y sy łan i do 
obozów  k o n c en trac y jn y ch .

t t ło su a  w,zyta w Berliniej
RZYM. (Pat). Agencja S teafn i p o d a je : Miiini 

s te r  sp ra w  z ag ran iczn y ch  lir. U aleazzo C iano 
uda  s ;ę w kró tce  na  zap roszen ie  rządu  Rzeszy do 
Berli.na w celu z łożenia  wizyty n iem ieck iem u 
lniinislrow i sp raw  (zagranicznyoh b a ro n o w i von 
N eurathow i. Poby t w Niem czech da per żytem  
tir. C iano o k az ję  do  w y m ian y  poglądów  z kan 
elerzem  Rzeszy, przez k tórego będzie  przy ję ty .

Czy tylko to nają do powiedzenia?
Olrianalis,: liższy arty-kuł od jed n e

g,, z naszych c Łj letn ików . Tezy lego artyklu 
, lu uw iżainy za .słuszne. „L cgjcn  M łodych 

,ies| /a.>w na  rozdrożiu. Now ą zm ianę dekla 
ra c ji ideow ej uiwnialpby śmy za .m om ent pozy 
ivw nv, gdyby ó n y  mogli m ieć pew ność, że 
tym  razem  jes t to z n .:a n a  szczera.

Jeśli oslatimic p rzem ian y  są nap raw d ę  wy 
m l i cm .głębszej i .szczerej ew olucji to być 
m oże d o czekam y się, że L egjon  stan ie  się po 
ży teczną o rg an izac ją .

A e zastrzegam y się: .Legjon nie ima prjt 
wa d o m ag ać  się  jalkiegoś m ie jsca  uiprzyw ilejo 
w anego. Jeżeli i/e rh ce  llo.jailnie w sp ó łp raco ­
w a ć  d la  P o lsk i W E S PO L  z innem i u g ru p o ­
w a n iam i. m o żn a  się cieszyć. Ale dziś z a j­
m u ją c  s tan o w isk o  e lim in ac ji w szystk ich  sił 
sporęcznych  p o za  sobą  (b ru ta ln e  s łow a „za 
m o rd ę  a o  z iem ię“ j, idzie n a d a l  d ro g ą  szkód  
Iiw ą i p o k i z n ie j n ie  zejdzie , an i sy m p a tji, 
ani p o p a rc ia  w  spo łeczeństw ie  n ie u zy ska , 

! Red.

, Legjom Młodych** zaczął raptem  
Znów w yp ływ ać na w idow nię. W  diuu 
27 w rześnia urządzono ,/Pairtcitagi w 
całej Polsce, 4 -go października zjazd  
ogólnopolsk i w  W arszaw ie, w zm ożoną  
a k cję  p rasow ą i tp.

Ta w zm ożona aktyw ność „Legjonu  
M łodych’* każe nam  zająć się  tą oingan i 
zacją . P ow staje interesujące pytanie: 
Czem jesl -obecnie ta, sw ego  czasu, osła 
wiiona organizacja i do czego dziś zm ie 
rza

Czem był daw niej „Legjwn M odych’ 
w iem y dobrze. W szyscy  pam iętają u 
przyw i.lejow aną organizację daw nego B. 
B. W. IŁ, g łoszącą hasła dem agogiczne  
go, p ły tk iego  radykalizm u społecznego  
i w alczącą o od d zielen ie  k ościoła  od 
państw a.

Daw ny „Legjom** c ieszy ł się pow sze  
ch n ą  antypatją. Rrzytem, n iew ątp liw ie  
organizacja  ta stała się przyczyną fiasca  
politj-kii „młodzieżowej** M inisterstwa  
W R i OP

l  p rzyw itejow anie te j grupy zraziło

całą  m łodzież do reżim u. T a też w pływ o  
wii protektorzy w reszcie się zniecterpli 
wili. W  m arcu 1935 r. -został opublikow a  
my słynny list „senjorów**, piętnujący  
„Legjon Młodych**. Ni.eLawcm potem  b. 
m in ister Janusz Jędrzcjew icz ośw iad  
e / \ ł  p u b liczn ie  że liikw dację „Legjonu  
Młodych*’ uważa iza n ieuniknioną.

List „Senjorów*; b y ł jak uderzenie  
grom u. „Legjom** jedmego dima stracił 
stan ow isk o organizacji uprzyw ilejow a  
nej. Teraz nad szed ł czas próby. To był 
egzam in 1 oraz m usiał „Legjon Mło 
d veh “ okazać sw oją praw dziw ą w ar  
tość.

Miało „się okazać, czy  „Legjon Mło 
d ych “ potrafi być niezależną, dynam icz  
ną organizacją, czy też m oże być tylko  
grupą dyspozycyjną, narzędziem  w rę 
kaeh starszego pokolenia..

Egzam in już skończony. W ypadł on  
ujem nie.

Po liści-e „Senjorów -* m iał „Legjom**

1 przed sobą dw ie drogi- 1) rozw iązać się, 
2) zbuntow ać się  w obec starszycli i pójść  

j tą drogą, k tórą idą w szystk ie  niezale.ż 
i nfi i dynam iczne grupy m łodego pokołe  

nra —  w ybrać drogę walki.
Otóż „Legjon M łodych * znalazł trze 

cie  w yjście. P ostanow iono nie buntow ać  
się i n ie  r o z w ią z y w a ć lię .

Zaczęto przepraszać zagniew anych  
senjorów  i błagać ich przebaczenia i o 
przytu len ie do łona. „Legjon Młodych** 
zaparł się  sw ej przeszłości, potępił sw o  
je  b łędy i w iny i b łagał o grzechów  daro 
wanie.

B yło to przytem  illo  tem pore, gdy od 
endecji oderw ała się drobna grupka se 
cesjon istów  i utw orzyła organizację pod 
nazw ą Zw iązek M łodych N arodow ców . 
Grupka ta zezow ała k u  13BWTR. i istotn ie  
potem  roztopiła się bez resizty w obozie  
prorządow ym .

Otóż „Legjon** obaw iał się. że to rao 
że być gupa konkurencyjna- która m oże

Energiczne kroki Bluma 
przeciw ko partji p łk . de ia Roque
PARYŻ (Pat). Zgodnie z ob ie tn icam i, ztoz-i 

nem i ostu n io  za ró w n o  piw.od iłtfą  depu low .o  , co 
ja k  i sen a to ró w , r /a d  w szczął energiczn. k rok i 
ci-V.ii zaiicw iiien ia  n o rząd k u  i ładu .

Rowindlegilc z ak c ją  wobec e lem entów  'ikiraj 
nie' lewicoiwych, jfetlk nfiiprizylklad e w akuow an ie  
oUsadzonc-ij p,riz-ez ro b o tn ik ó w  fa b ry k 1 czekolady 
w Pa ryżu  oraz  z ad a n ie  od  Komunis-tów od w a, 
tan ia  pei/c/ m d i  ICO wieców zwołany eh w \ ' z a  
cji i Lolaryngji .

R zad p-renijcira B-luma -wszczął energiczne 
k ro k i przeciw p a rtji  socjalnej', daw nej Groix de 
fe-ti. Zaznaczyć, n a leży , że po o s ta tn ich  .zajściach 
w- puSbMfcit P a rć  des P rinces, p ra sa  sk ra jn ie  lewi, 
now a, jak o  lo soc ja lis ty czn y  „Popui!aire“ i iko 
niunistycizne 11Liananite” rozw in ęła  g w a łto w n ą  
karaipanję, o sk a rż a ją c ą  p a r tję  socjailną o  p-rzygo 
tow yw ania  -rozruchów i dom ag a jącą  się je j roz

w iąi/am a.
W  kołach  ipolityczncch duże w rażen ie  we wo 

ła ł fak t reiw.izji, jaiką p rzeprow adziły  dżi-ś e.l 
w czesnego rama wltadze bę.z)pieczeństwa w gfów 
nym  oś.rodku p a rtji so c ja ln e j w P a ry żu  w p ry  
w a 'n y fh  niicszikauiaieh płk . De da R'ocque i głów 
nyełi .prizywódców tego stironuk"twa.

Akcja la zdeeydo-wama została  po ikonforon 
cji, k tó ra  -odbyta się w śr-odę w ieczorem  z u d z ia  
łem  przedstaw icie li w ładz sąd o w y ch  i biwpieczeń 
siliwa. Po leecuie precprow adrzeuia rew izji w ydał 
fo rm aln ie  syitzia śledczy okręgu  sądow ego Sek 
w any jjt. Rctęi.iila, p ro w ad zący  dochodzen ie  w 
sp raw ie  u siło w ań  od b u d o w y  ro zw iązan y ch  lig 
,,Croix de fijti*’ i -pcrsonallnie przeciwko- ipłk. De 
ta R oąue i tow arzyszom  o usiłow an ie  odbudow a 
n ia  zaikazanycli i ro zw iązanych  organiziacyj da 
w nego C roix  de  feu.

eająć stanow isko d yspozycyjnej "organa 
| ztteji ,,młodzieżowej** przy lSltWH. D!a 
| tego prasę „mlodo-łegjanową** z okresu  
1 po liście senjorów  w ypełn ia ły  od góry  

l dołu -dwie spraw y: prim o —  przepra  
rzanie „Senjorów**. Serundę —  łajanie  
rachitycznej grupki Związku M łodych  
N arodow ców .

Nie chcę być go łosłow ny: oto pierw­
szy iriumier „-Polskiego 1 ’:iń.stw-a Pracy**, 
orgainu, k tóry  się ukazał p ó  liście „Senjo  
rów“ . W  nimi progirtdmowy artykuł Ko­
m endanta G łów nego „Legjonu Mło- 
d^cłi“. A rtykuł ten był tłumacz-eniem  
Senjorom , że „Legjon ' jest potrzebny, 
że me /n ajdą  lepszej grupy d ysp ozycyj  
nej.

,.M: ino lia.ką c /y  iiwią sub  jclkty w ną ocenę 
dz ia ła lnośc i „L eg jonu  M łodych '1, jest fak tem  
niczaiprzoc.zo-ny,m iii/, w łaśu ie  o n  i u iiodzież  
zn ajd o  ią.ca się  w sferze  w pływ ów  n iło d o leg jo  
ncw ycti slan.o<\vi d z is ia j jed y n e  oparcie  się w  
m łodzieży stacych ipilsudczyików. To m oże po 
dobać 'się, tlUb nie, jest jednak  fak t, a fak ty  
to 'm ają  do  -siebie, liiż n a leży  /. n iem i łiezyć się  
i b rać  je  pod u w ag ę '1...

.„.jce spokojem  m ożem y stw ie rd zić , iż n a  
odc inku  młodzi- żow ym  w iernie  trzy m am y  
sz tan d a r Pi-orsWuej B rygady, n ie  sprzeniew ie  
■rzyliśmy się n ro ralnym  łinrftrotn. o bow iązu ją  
cynii w życiu publiezinem i że n a  o d c in k u  w al 
ki o n-oiwą Roiislkę k ió rą  my opuśc ilibyśm y , 
b ra k  je-s[ zaslępców  ■godnych m ien ia  M łodej 
P ierw szej B rygady  M usim y zatem  trw ać , a  
więc trw ać  będziem y. Jest to m as/a  o d p o ­
wiedź i nasze  stah-ow isko11.

W  num erze 6 P olsk iego Państw a Pra 
e y “ artykuł p Ilork i, będący znów  gorą 
cym  apelem  do daw nych  protektorów . 
W  nim  taki passus:

,,.„Ode.sziliiśeie o d  -nas a le  lo  nie .'znaczy a 
by  imy się irozstali. Nie w ierzcie lym  k tó rzy  
wam  m ów ią  ż.ę k ro k ie m  sw ym  zepchnęliśc ie  
„L eg jo n 1' w ra m io n a  opozycji. T ak  jak  10 
sfailiiśmy- jw siwych fo rm ach  o rg an izacy jn y ch .

(U)okońc2 enie na słr. 2-ej)

F  Mir/:vński
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W  dniu święta Legjonistów
tiyilii io i i  J

( iD o k o ń c z e n ie  z e  s łr . I - e j )

ja k  zostan iem y  przy  sw oich założen iach  i J .  
ow ych  —  lak  sam o  jes teśm y  i bodziem y na 
staw ien i uczuciow o —  m im o, że zostaliśm y 
przez w as boleśnie  sk rz y w d z e n i.. A rgum enty  
k tó reśc ie  wysfciwaAi by ły  częściow o słuszne, 
a le  w ła śn ie  t a  s łu szn o ść  o d n o s iła  s i ę n a n a j ś  
cie d o  d o ść  d a le k ie j p rzesz ło śc i —  do tej 
przeszłości, z k tó rą , ja k  sami, w iecie, w ałczy 
m y i p o  k tó re j  ja k  w iecie ró w n ież , ś lad u  an i 
pop io łu  u nos n ie zo sta ło .. M oże i d z iś  m a 
m y jeszcze szereg  wad i p o p e łn iam y  szereg 
b łędów  —  boś p rzec ie  jestesm y  ty lk o  utidźmi, 
a le  in ten c ją  naszą  i to r>i<- o d  20 kw ie tn ia  ale  
znacznie, b a rd zo  zn aczn ie  w cześniej, było, 
jest i będzie w ad y  nasze  w yk o rzen iać  a błę 
d ó w  unilkuć“ .

„M ów iono nam , że m ie jsce  nasze w o b o ­
zie i w W aszych  se rcach  m a z a ją ć  g ru p a  neo 
fitów  endeckwdi, w y ch o w a tn c li w a tm o sfe rze  
iadu i n ienaw iści do w szystk iego , co zw iąza 
ne jes t .z o so b ą  K o m en d an ta  a le  m y leniu  n ie  
w ierzym y...

W  g łębi sw ej duszy  jesleśm y  prz.es m ani 
że tó  W asz e  w ystąp ien ie  je s t jed n e m  w ie  - 
k iem  n ieporozum ien iem , że  W am  b a rd zo  nie 
sporo  było te listy podpisyw ać, że m im o wsiz.y 
stiko, na  co wiskaizywać zdaw ałyby  się pozory  
p o zo sta liśm y  sobie bliscy, że ta wieilka niezgo 
da  i n iep o ro zu m ien ie , choć p rzy p o m in a ją  6.< 
rą cą  spnzeczke, a le  je.dimk sprzeczkę o jca  z 
synem . Zaś te w szystk ie szakale , k tó re  w  ten  
sposób  .s ta ra ją  się sw e trzy grosze w sadzić i 
coś a a  item skorzy stać , o  jak że  b a rd zo  p rzy p  i  
m anają  d a ldk ich  kTew nych. k tó rz y  sądzą, że 
po w ydziedz iczen iu  dzieci przez rodziców  sa 
m i sp adek  po n ich  p rzy jm ą" .

Na zaikońozenie taka apostrofa:
„W iecie  d o brze , ja k  i m y, że n.a n a s  m oże 

cie liczyć n a p ra w d ę . Czy o  w szystk ich  innv j i  
m o żn a  tak  pow iedzieć? O dpow iedzcie sobie 
sam i" .

Praw na, jakie to rozczulające!

„W ady w ykorzeniać, btędow unikać", 
„M ożecie na nas l ic z y ć 1 i przedew szyst 
k iem  rozbrajająco szczere przyznanie  
się, że chodzi Q spadek.

Tak wypad! egzamiin anmo dom ini 
1935.

Seujorzy p ozostał, n ieczuli i „Legjon  
M łodych" zaczął odchodzić pom ału w 
cień  zapom nienia

A oto magle teraz n o w y  przypływ  ak  
tyw ności. Godzi się w ięc zapytać, jak  
jesł dzisiaj, jak ie są ce le  i m etody?

P rzedew szystk iem  trzeba zaznaczyć, 
ze  doczekaliśm y się  już czw artej zm iany  
deklaracji ideow ej. „L egjon M łodych"  

3Sl pod tym  w zględem  k am eleonem . 
Na każdy sezon polityczny, inna d ek la ­
racja.

Czj tając ob ecn ie  aktualną deklarac  
ję w id z. i m y lek k ie  stęp ien ie radykaliz  
m u społecznego, dużo  słów  na tem at oh 
ronuości kraju  i w ysu n ięcie  tez nacjona  
listy cznych, zredagow anych zresztą, w 
sposób absurdalny. Punkt o  oddziele  
niu K ościoła od państw a został dyskret 
nie pom inięty .

L eży przed inam. Nr. 10 „N ow ego  
P aństw a Pracy'1 —  tak brzm i trzecia  już 
skolei n azw a organu „L egjonu Mło 
d y ch “. Na drugiej stronie tego  m inieru  
artyku ł pod tytułem  „Od sanacji do en 
decji —  czy li s łó w  k ilkoro  Q tak zwa  
nych  „dobiegaczach".

A rtykuł ten, nap isany w tonie ord y­
narnej łajby, jest n ad zw yczaj znam ion  
nyr. Maimy tam  przestrzeganie rządu 
przed. Ttudino pow iedzieć przed kim i 
Przed całem  poprostu m iodem  pokole- 
n ,em  p olsk iem . Całe m łode pokolenie  
jest przed staw ion e jako „niebłagonadioż  
n e“ i zasługujące w n ajlepszym  razie na 
Berezę.

Z m łodym i nacjonalistam i rozpra 
•wia się autor krótko. E tykietka „E nde­
cy", a potem  taka defin icja  szczegółow a-

Je s t to ty p  p ipnlogiczny. Z w ykle m ało in tc  
ligi rut,ny (sch izo fren ia  — p a ran o  idM nef. Cier 
p iący  n a  przośl!asK>wvz.j m anjf; niższości.

D zis w szesnatą rocznicę ostateczne  
go 0 sw obodzenia m iasta przez wojsSka 
p o lsk ie  Z w iązek L egjonistów  w W ilnie  
św ieci sw ój sztandar Jeszcze raz zostaje  
przez to podkreślony związflk pom iędzy  
tym i, k tórzy  byli pierwrsi w w alce 0 wol 
ność, a m iędzy tern m iastem , które zo

LA COURGNA, (PA T). —  W edług  k o m u n I 
k a tu , ro d n e g o  o  godz. 1 m in . JO w o jsk a  pcw  
sła ń cz e  z n a jd u ją  s ię  ob ecn i*  u  od leg łośc i 10 
k im . od A ran h u ez .

\A o jsk a  rząd o w e  w n ie ład z ie  c o fa ją  s ię  w 
k ie ru n k u  M ad ry tu . S tra ty  rząd o w e  w b itw ie  
p o d  S an ta  C ru z  w yniosły  p rzesz ło  300 zab ity eb .

SEV ILLA , (PA T). —  R ad Jo wy k o m u n ik a t 
po w stań czy  z godz 12 m in  30 d o n o si: o d d z ia  
ły  „ m a rk s is tó w "  ro zb ite  pod S ie rra -G ied o s  z n a j 
do woły się  p o d  d o w ó d z tw em  B aillo  i Del Kosa, 
o d d z ia ły  te  po n io sły , o g ro m n e  s tr a ty  i p o rzu ci 
ly  m iljo n  n ab o jó w .

P o ło żen ie  w M adry cie s ta je  s ię  c o ra z  cięż 
sze , n aw et p ra sa  lew icow a p isze  o  ty m  i oś 

r w ia-lcza, łż w chw ili n ieb ezp ieczeń stw a  prem - 
j e r  L a rg o  C ab a lle ro  z a jm u je  s ię  in s trh k e ja m i 
Jo ty cząc< jn i ro ln ic tw a .

N a fro n c ie  p o iu d m o w y m  wojska n a ro u o w e  
1 p o su w a ją  się  n a p rz ó d  w d o lin ie  P rn a ro j  a , z a j 

m u ją c  ró ż n e  m ie jscow ości i n ie  sp o ty k a ją c  
o p o ru . N a w szy stk ich  in n y ch  fro n ta c h  bez 
* b U - . ^

W  T e tu a n ie  p rz e ję to  ra d jo ,  d o n o szące , że 
c ó rk a  m a jo ra  K ueio  z o s ia ia  a re sz to w a n a  w 

* M adrycie . W  M ad ry cie  m ężczyźn i w  w iek u  od 
id d o  50 la t s ą  m obilizow ani. L o tn icy  n a ro d o  
w i z rzu c ili p rzesz ło  50.000 odezw  n a  M adry t, 
z ap o w ia d a ją c  b o i.ib a rd o n o n ie  sto licy . L o tn icy  
n a ro d o w i z a a ta k o w a li  m ilic ję  lu d o w ą  w  cz 

1 s le  p rz ep ro w a d z an iu  ok o p o w  n a  d ro d z e  z A ran  
ju ez u  do  M a d ry tu .

Premjer pod bombami lotnika
LIZBONA (P if) . P rem .jer L ag ro  C abalłero , 

k tó ry  w  d n iu  .wczorajszym i dokonyw a! w okoli 
cy A ran ju ezu  .inspekcji fro n tu , zo sta ł podczas 
drogi p o w ro tn e j sam ochodem  do  M adrytu  za 
a ta k o w a n y  i o b rzu co n y  bom bam i p rzez  sam olo t 
pw stańozy O ah at e ro  cudom  uszed ł śm ierci, 
schron iw szy  się p ed  m ostem .

T kw iący  psych iką  w- średn iow ieczu . Po pois 
ku  n azy w a  się k o łtun .
Ale gdybyż to tylko „endecja"! „No 

we P an slw o  Ptracy* uw aża, że do całego  
obozu prorządo wego zakradła się zdra­
da Pełno w .nim farbow anych  lisów , peł 
no kryptoeindeków.

Zawsze tw ierd z iliśm y  (a na  dow ód  tego 
is tn ie ją  roczn ik i „P ań stw a  P ra c y “), że  w- obo 
z ie BBWifi j i s t  m oc la rb o w an y c h  lisów-, a  pro 
sto z  m ostu  m ów iąc  k r y  pi o -endeków . Lecz 
d opók i ItiiW K  istn ia ło , dopók.i by ła  jak a  ta  
k a  d yscyp lina , dopóki w reszcie —  m ożna  bv 
ło  posadę dostać  ,lub strac ić  —  w szystko  to 
siedziało  c icho  n ib y  m ysz p o d  m io tłą  i eze 
k ilo .

Na c o  czekało?
M oże na p o sa d y , m oże na  w pływ y a  ino 

że n a  kon junktu irę  i na władzę.
W  k ażdym  razie h a ła s tra  zachow yw ała  się 

spo k o jn ie . P ro w ad z iła  jodynie  w ojno p o d jaz  
tltiw ą p rzec iw k o  w szystk iem u tem u, co było 
w obozie postępem , rad y k alizm em  i szczerym  
p jlrjo ty zm em i.

G dy p u łk . Wirflery S taw ek, ja k o  szef rząd u  
i p rezes BBtY.Tt, uw ażając., że o rg a n iz ac ja  Blo 
ku je s t ju ż  w Polsce  uiiepotnzclm a, Iilok  roz- 
w iązał —  to  fa rb o w an e  lisy ro zb ieg ły  się po  
lesie  i z aczę ły  szu k ać , a  węszyć za now em i 
kon.junktuira.mi. A że n a tu ra  sw ego zaw sze 
c iągn ie  do sw oich , n o  w ięc i lisy zm yty  fa r ­
bę, k tó rą  by ły „p o w alan e"  i h a jd a  d o  lisich 
nor.

stało najpóźniej v yzw olon e i które sta 
n ow iło  zaw sze przedm iot najw iększych  
trosk i um iłow ań K om endanta. Leg jon i 
storn w dniu tej w ie lk ie | uroczystości 
„m iłe m iasto" K om endanta n iesie w da

Słow em  konieczna jest ostra ,czyst 
k a “. Posłać w szystk ich  d o  jak iejś rytuał 
nej kąp ie li, zm yć farbę i potem  w yrzu  
cać W yrzucać poza n aw ias życia  poli 
tycznego, a naw et „poza .naród .

Kt0 m ógłby  się oistać po takiej ozyst 
ce n iew iadom o. Poza naw ias życia wy 
rzu cić  bow iem  n a leży  także „liberałów"  
„'kom unistów ', a naweit... m łodych Pil 
sudczyków .

Od pew nego czasu zaczęły się ukazy  
w ać dw a pow ażne i znakom icie redago­
w ane organy m łodych  Piłsudcz.y.ków 
T o m ianow icie „Myśl Polska" i „Jutro  
Pracy". Ludzie ci, m yślący  bardzo i .teka 
w ie i oryginalnie, n ie  m ają nic w sp ó ln e  
go n ie ly lk o  z m entalnością  staroendecka,, 
ale także różnią się bardzo znaczn e z 
m łodym i >z pod znaku OW P. Jest io ory  
giinalnt w ysiłek  m y ślo w y , nadzw yczaj  
dodatnio ocen iony przez ciele najpow aż  
niejszych  organów prasy polsk iej.

„N ow e Państw o Pracy" bryzga ja 
dem  n ienaw iści i na tę m łodą grupę tak 
że. N azyw a ich „sanatotorkw em adora  
mi" (aluzja do artykułu, zam ieszczon e  
go w „M yśli Polskiej" p. t. „Pow rót Tor 
quem ady").

Polscy kotdDaUtici w BeHioie
B FR L IN , (PA T). — Z o k u z jt  p o b y tn w N i w  

czeoh d e L g u .ji  L /n u b a lan tó w  p o t.k ic h  i n a l p a t  
p o lsk o -n iem ieck i w y d a l w s a u  N a tio n a l CluL 
Pr / y.ięeie w k tó ry m  v z k ,ło  u d z ia ł c k o ło  124 
o só b , w le j  liczb ie  l ie n .ł  p rzed staw  le le k  k ó l 
b y ły ch  k a m U ta a tó w  n iem iec k ic h  z p r t r tS M , 
n it-n iicc k itg r zw iąz au  o f ia r  w o jn y  d b r t i io d o  
b e rem . O oecny  b y l ró w n ież  a m b a rn d o r  R. P. w 
B e rlin ie , U p ik ł ,  cz ło n k o w ie  a m b a ia ily  1 ao n sn  
la tu  o ra z  p rzed staw ic ie le  p ra sy

O m aw iany ar tyk uf „Now. P Pracy"  
zam yka taki k u lturalny  passus:

Nuuika z tego jodmu: w szystk ich  re ak c jo  
raistow endaków , san a to -tem k n em ad o ro w , l i­
b e rałów , pacyfistów  i k o m u n is tó w  —  ZA 
M ORDĘ 1 0  Z ILM IĘ.

To dop.ero program  zjednoczenia na 
rodow ego! T o jest poczucie od p ow ie­
dzialności za Polskę!

Gałę m yślące nuoae pokolen ie „za 
m ordę i o ziemię". D ow cipne ch łop ak il 
—  M ożnaby się śm iać  d o  rozpuku, g d y ­
by nie tragizm , wdejący z tego rodzaju  
w ynurzeń.

Gał}- naród gorąco  pragnie /jed n o czę  
nia. złagodzenia  sporów  i sw arów , sprzę  
gnięcia w szystk ich  sił w  pracy dla P ols  
ki. \V odz N aczelny, Geai. Jśmigłt Hydz 
w z jw a ł w ielokrotn ie do zgod y  i z jedno  
czerna, pozyskując tem .sym patię i w dzię  
czność całego  nairodu.

A oto znajduje się w- Polsce grupa, 
która m a odw agę bryzgać tak bezprzy  
kładną mit naw iścią na ca le m łode p ok o­
lenie p o lsk ie , na ca ły  naród.

I grupa ta ośm iela się  w ysy łać  depe­
sze do W odza N aczelnego . żonglow ać  
Jego nazw-iiskiem

F. M ir/yńsk'

rze sw ą w-dzięcziność i cześć.

W nieładzie cofają się wojska rządowe
Madryt otoczony z trzech stron

GD krotce ruszy koło szczęścia
K u p  I  O S  /  k l a s y  w  k o l e k t u r M . &

.oma w szczęściu
l l / i S H A .  Wielka 44 b dym a, Ś w .  JaAska iB
W l i n u :  Mk lewic za 10 Słonim, Mickiewicza 13

BLRG O S, (PA T). —  M *"as Jo n o n ł: n a  *a- 
«hó<l o<! M adry tu  L in ie je  w ygięt ie fro n tu , k tó  
rt> w o jsk a  po-w s.ańcze p o su w a ją ce  s ię  o d  pó łn o  
ęy  z Avili, w ś ro u k u  od  A renas t S an  P e d ra . 
n a  p o łu d n iu  o d  M uąucdn, bez pośp iech u  lecz 
sy s te m aty c zn ie  w y ró w n u ją . U pad ek  S jm a r t in ,  
D cvalóc f Igte.słas o czek iw an y  je s t  p ize d  u p ly  
w eni 2 dni.

W y ró w n an ie  fr,ontu n a  zachód  o d  M ad ry tu  
pu staw i s to licę  m iędzy  trze m a  K ajam i o g n ia ,

Ewakuacja
SEW ILLA  (iPat). f ta a jo s ta c ja  pow s 'a ik iza  do  

nosi, że 18 sa m o .o tó w  rządow ych  w ystartow a 
ło  z M adry tu  d o  W alen c ji. Itn-ne m ale rja ly  wo 
je  nile są  w yw ożone ze sto licy  k o k  ją . K om u ni 
s ty czn y  d z ien n ik  Mulich, O b re ro "  pisze, że jeśli 
w  ciągu tygodnia  p o w sta ń c y  n ie z c t la n ą  o d p a r 
ci, to  u p ad ek  M adcytu jest n ieu n ik n io n y

B ilbao iponom nic b o m b ard o w an o  P ow stańcy  
znajd  u ją  się w niekiiórych m ie jscach  w cdleg  
łości i )  km . od m iasta

W  ob szarze  Sigucnza, sy tu ac ja  wojiSs rę ą d o  
wycti jest rozipaczliw a. O fciizyw a p o w s.ańców  
trw a w A sturji, w ob sza rze  Avi!a i w S ierra  Gre 
dos gdzie o d d z ia ł p o w stań czy  z a ją t  s iln ie  ufo.r

Niepewny
H EN D A Y t:, (PA T). —  Co do Insu O ilc d o  j 

p a n u je  d o ty c iiczas n iep ew n o ść. R ządow a stac­
ja  n a d aw c z a  w ta E elg u era , w  A sltirji, o  pó ł ' 
nocy  n a d aw a ła  w iadom ość o p w e d .is ta n lu  się 
w o J.s k  rząd o w y ch  d o  O vicdo. W o js k i  iz ą d o w e  
za ję ły  w szystk ie  p rzed m ieśc ia . W  m ieście  p a  
n u jc  rz ek o m o  ty fu s.

O g o d z  1 s ta c ja  n a d aw c z a  p o w stań cza  w 
T en eg ifa  n a u a w a ta  K o m u n i k a t  o  o< p a rc iu  pod 
O /ic d o  w o jsk  rząd o w y ch  z po w azn em i s t r a ta ­
m i.

G łów na k w a te ra  p o w stań cza  o f ic ja ln ie  ra p  
l-zreza w i n u  inności o za jęc iu  O vledo. W sz.yst 
k ie  a ta k i w o jsk  rządow ych  zo sta ły  zw ycięsko

tw o rzącem i trz y  b o k i k w a d ra tu . Z d obycie  San 
ta  C ruz pozw oli o p ró c z  te^o  n a  u ż y w an ie  po 
u p ły w .e  k ró tk ieg o  czasu , d ro g i A vila —  Mn 
q n c u a , p o s ia d a ją c e j n iezw yk le  don iosie  a acv  
n ie  ze w zględu a a  m ożliw ość u z y sk a u ia  szyb  
k ich  po łączeń  iz o d c in k a m i T o ledo , S e in  j  de 
Grcdo). i G u a d a n a m a . Ni. p ierw szy m  z ty cn  o d  
e in k ó w  z n a jd u ją  s ie  w o jsk a  p o w stań cze  w od  
leg lcści 55 km . od M adry tu , n a  d /u g im  58 kim , 
n a  trzec im  w reszcie  w od leg łośc i 43 k im . -

ty fik o w an e  przez  w o jsk a  rząd o w e  m iasto  E sc ł  
lona. W o jsk a  rządow e poniosły  ciężkie s tra ty , 
p o rz u ca ją c  w ieie m aterja łiu  w o je n n tg o . Miedzy 
in. ra d jo s ta c ję , 2 lazare ty  sam ochód  na ład o  wa 
ny dynaim item , a tak że  licznych jeńców , m iędzy 
m. k o m en d a n ta  San ta  Cruz ae l R c ta in ar. R ów  
n ież  w p ad ł w  rę ce  p o w stań có w  sam o ch ó d , w io  
zącv  gw ardzistów  cyw ilnych.

W czo ra j b o m b ard o w an o  M adryt, W alencję  
i B arcelonę. W  B ilbao rozstrze l an o  w  d n .ac b  
o sla tm ch  150 zak ładn ików .

D o  W alen c ji p rz y b y ło  z  M ad ry tu  1.290 uzm 
c i, k tó re  sk ie ro w an o  tąo B n rcelony . O gółem  w  
W alen c ji z n a ju u jc  s tę  6.000 dz ieci e w ak u o w a  
n y c u  z  M adry tu .

los 0vieao
o d p a r te .

P ik . V a re lą  k tó ry  ub. nocy  w k ro czy ł do San 
ta  C ru z  d c l R elam ar, b y ł o w a cy jn ie  w ituuy 
p rzez  lu d ność . W  bitw ie p o d  S un t i C ru z  p a d ło  
300 żo łn ie rzy  rząd o w y ch . W zięto  w le iu  jeń có w

O godz 22 m in is te rs tw o  w o jn y  og ioaiło  j a  
s tę p u ją c y  k o m n u ik a t:  w o jsk a  rz ąd o w e  a ra k u  ją  
w da lszym  c ią g u  z pow o d zen iem  O viedo. P o  
p o łu d n iu  p rzesz ło  60 ę o w stan có w  pod d a łt. slą  
o d d z ja ło m  rząd o w y m .

Fortyfikacje dom6w w M dryrłt
Z M ad ry tu  d o u eszą , że  w la a z e  z a r tk w lro  

w ały  300 do m ó w  n a  p rzed m ieśc iacn  ceiem  przy 
sto so w an aa  łeb  do  o b .o u y  D om y będ ą  u ta r ty  
f ik o w an e  i b ęd ą  w y p o sażn ae  w liczne g n iazd a  
kżtrabiiiów  m aszy n w y ch .

LON DYN (Pal) Ri .ller d o n o si w  M ad ry tu : 
NTavu,lperal z n a jd u jący  się w od leg łośc i 60 kim. 
od  stolic}’ został dz iś ewiaKiuowany przez w o jsk a  
rządow e, k tó re  co fnęły  się do  Les N avas. P o w  
slań cy  bonubiurdowali iN 'avalperal

M adrycie p rzy stąp io n o  dziś do  p row adzo  
■nych w szy b k an  te n ą r e  p rac  fo r ty fik acy jn y ch , 
—  liu ja  o b ro n n a  p rzech o d zi p rzez  różne wsie i 
m ia s te c /k a  od leg le  o 2 k im . od M adryiu .
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POLSKA ŻADA KOLONIJ
€lyiry9 cytry — Co r ofru i*ocfzi się ck F o /jc e  #»owy naród — C iy cAceit.y hyc naro­
dem s la rc ó u ?  — Reforma rolna, przemysł i emiyracja — Bomba we Genew/e — 
Dbawy prasy żydowskiej — tezy endecji — Deklaracja  też  ma twoje znaczenie

.Mamy olbrzym ie bezrobocie. T yle się 
o tein m ów i i p isze —  wfkólko. Jest to  
probiein  jeden z najw ażn iejszych , od je 
g o  rozw iązania w dużej m ierze zależą 
potęga P olski. Do bezrobotnych m iesz­
kańców mbasl dochodzi olbrzym ia licz ­
ba bezrolnych  i m ałorolnych . O.Jatr.io 
„P olska  Zbrojna' ukazała ten problem  
ze zw róceniem  oka na przyszłość.

O becne tru d n o śc i g ospodarcze  Po isk i nie 
m o g ą  b y ć  rozw iązy-w ane s ta ty czn ie  ,m uszą  
b y ć  otic TOiwiąaaJłe -d \m i o. NI ic movśi I
by ć  ro z w iąz an e  w y łączn ie  w p łaszczyźn ie  i 

s tw o rz en ia  now ych  w arsz ta tó w  p racy  dla i.st 
n ie j ąc ej obecnie ' w śm iom  iii jo n o w ej rzeszy bez 
ro_i_, nh i m a ło ro ln y ch  oraiz z a tru d n ien ia  
k ilk u se t tysięcy b e iro b o tn y c li. M uszą być o  
nc rozw iązan e  -w tem  z rozum ien iu , że co ro  
czndc p rzy b y w a  Po lsce  4 0 0 -  <500 tysięczna 
arm rja n o w y ch  obyw ateli, że za 3 —  4 la ta  
szczmpiy pod ' w-zgłędesm ch ło n n o ści pol.sk j 

, ry n e k  p racy  Dędizie się zn a jd o w a ł pod sil- I 
n ą  p re s ją  700--300  tysięcy n ow ych  rąk  ro  | 
bo.szych, . e k ru tu ją c y c ł się  z ro czn ik ó w  po | 
w o jennych . iktóre w y k a zu ją  na jw y ższy  stan  
u ro d zeń  w B o łsc t

Te suche zestaw ienia cyfrow e ma ja 
olbrzym ią  w ym ow ę Bo m ożna jo ubrać 
w obrazy, gdzie tnie cyferk i tańczą przed  
oczym a, a flagi p .insfw  i całe prow incje, 
całe państw a. Bo proszę;

P ro b lem  p o p u lacy jn y  P o lsk i n ie  jest kw e­
st ją  w y łączn ie  po lską . Jest on w ró w nej 
mierz* k w e s ljr  e u ro p e jsk ą  a n a w e t kwinto 
w ą. T rzeb a  sob ie  uśw iadom ić . że w  ciągu 
każdego  p ięcio lecia  p rzy b y w a Po lsce  —- na 
ród . T ak . N aród'. P rz y ro s t  lu d nośc i w P o ls ­
ce w- c iąg u  4— o-iecia jest ró w n y  ogólnej ilo 
ścd n i.e szk ań có w  Łotw y L itw y czy E sto n ji.

P rzy ro st lu d n o śc i Po lsk i za o s ta tn ie  dzio 
s ię c io b c ie  b y ł w iększy od ogó łu  ludności 
Cnile. 'Kraju, p o s iad a jąceg o  ob sza r dw a  ra  
zy w .okszy o d  te ry to i juim p ań stw a  polskie 
go ! ró w n y  łączne j ludności F in lan d ii i E - 
s to n ji.

O d c h w ili o d z y sk a n ia  n iepod leg łości lu j  
ryość p ań stw a  po lsk iego  w zro sła  o s e d e n i 
m żljojiów  m ieszkańców  P rz y ro s t ten  ró w n a  
sie ogółow i 'ludności P o rtu g a lii, w ład ające j 
te re n a m i .keiłonjatnenii o p o w ierzchn i —
Z. 100 tysięcy  k m . k w a d r ,  ro  s tanow i ob sza r 

- sześć ra z v  w iększy od po w ie rzch n i państw a 
polskiego.

P rz jT ost hn in c  -ci w P o ls re  za d w u d /ie  
sro lecie bed zie ró w n y  iudno.śri B elgji lub 
Hoflandiji. ipaństw  posiadającyeih  'bogate i 
sześć razy  w iększe od te ry to r iu m  państw a 
po lsk iego  obszary k o lo n ia ln e . P rzy ro st ten  
bed zie  łówmy ogółowi. Jii«fniośea. czterech  
p ań stw  oa łty ck in b - L itw v łJShwy, E sto n ji 

i F ip la n d p , w zględnie ogółow i m ieszkańców  
pó łw yspu  kk-w dynaw skiego .
I już słyszę nntypoipuJijcyjne argu  

m en ty  w ygodnie  ̂ rozpartych p an ów  z 
w arszaw skiej kaw iarni Z iem iańskiej, 
panów  od „W iadom ość L iterackich" i 
„Poradni św iad om ego m acierzyństw a", 
tych  w szystk ich , c o  trudności chcą zwal 
czyć bez kłopotu. T ym czasem  „Polska  
Zbrojna" trw oży się w łaśn ie  czem  ,m- 
nem

Silny w zrost ludnośc i p a ń s tw a  polskiego 
in e  p o w in ien  i/rz e s ła riać  n iebezp ieczeństw a 
o sia b ie n ia  p rężnośc i popu/lacyjneą, n iebcz- 
p ieazeńsfw a w y n ik a jąceg o  ze sp a d k u  przv  
ro sm  n a iu ra m e g o . P rz y ro st n a tu ra ln y  w Pol 
soe, flymoszący w  1930 rok/u 17 osób  na ty 
sią* m ieszkańców , sp a d ł w 1935 ro k u  do  '2  
oa-ÓU czyli o 30 p ro c en t. G d ,b v  w  Polsce  bv

ła u trzy m an a  w ysokość u ro d z eń  z 1925 ro ­
ku —  (przyrost n r tu ra ln y  w 1935 <r. w yn  iósł 
by o k o ło  650.000 osób.

Na przedw czesne s ta rzen ie  się  n a ro d u  
polskiego w płynęła w pierw szy m rzędzie  ja 
sza sy tu ac ja  ekonom iczna  oraz  w p ro w ad ź i 
ne w o sta tn ich  la ta c h  o g ran iczen ia  Im igrą 
cyjne, k tó re  sk o m p lik o w ały  sy tu ac ję  ludno 
ściow ą i g o sp o d arczą  .Krajów prę /.nych  [.o 
p u lacy jn ie  ja k  P o lsk a .
Są ludzie, ikłórzyby ch cie li być naro  

d< m starców , na-rodt m w ym ierającym , 
byh by do ikoi.ca życia n ie  m ieć kłopo  
tów , b y le  zyć r uto i w ygodnie. A przecie 
dokoła nas pow stają potężne bloki im 
perjahstyczne, których ludność rośnie.

W edług  ośw iadczen ia  S ta lina  — p rz y ro s t 
naturallmy Zw iązku Sow ieckiego w ynosi o- 
beeniie 3 m iljonv  ludzi rocznie. W  raz ie  u- 
trziyniania się tego p rz y ro s tu  R osja sow iec 
ka z a  la t 10 będzie  200 m iljo n o w em  p ań sl 
woni, a w n iesp e łn a  la! czterdzieści ludność  
R osji w ynosić będzie 300 m il jonów mieś/., 
kańców . ( afy system  iwJu»tąj*J*s»cji so ­
w ieckiego gosp o d arstw a  rolne,go o raz  ko lon i 
zacji w ew n ętrzn e j jest n a staw io n y  n a  w chło 
niącit- p rzy ro s tu  n a tu ra  nego Z w iązku So 
w ieck itgo .

Równieiż głębolkiem izrozum ieniem  próbie 
m u jk>P 11 k icyjnego o d zn acza ją  się  N iem cy 
w spółczesne. W sk u te k  p lan o w ej .polityki 
rząd u  A dolfa Butlera —  p rzy ro s t n a tu ra ln y  
N iem iec w zrósł z 233 tysięcy  w  r. 1933 do

PARYŻ, (PA T). —  K o resp o n d en t m o sk iew ­
sk i „ L e  P e tit P a r is ie ii"  p o tw ierd zn  d o n ies ien ie  
R eu te ra  o  a re sz to w a n iu  K a ro la  R ad k a , o d n o ­
śn ie  k tó reg o  .p ro k u ra to r  g en era ln y  ZSRR., po  
s ia d a ć  m a  do w o d y  b ezp o śred n ieg o  u u z ia ln  w

472 tysięcy osób  w 1934 ro k u , l. j. o  103°/o, 
a  w 1935 rc k n  utrzy m ał się  n a  osiąg n ię ty m  
poziom ie i w ynosił 465 tysięcy osółn.

Oczy w iście, być m oże, iż w tych „ofi 
cjahiyeh wynurzeniach" jest sporo bla | 
gi. Tem  nietiimiej —  jest sporo praw dy. 
Jeżeli chcem y być zm iażdżeni przez o- 
bie narastające potęgi, rozpędźm y w szel 
Kie „Poradnie" i przestańm y epatow ać  
się „.świadom ościanu

Z arugiej jednaik strony w zrost popu  
tacyjny naszej ludności w ym aga zdecy­
dow anych  posu n ięć „Polska Zbrojna"  
proponuje:

Obecny k ry z y s  jpojpułacyjny w Polsce, 
w y stęp u jący  w postałeś przcHairimienia wsi, 
bezrobocia  i sp a d k u  przvrosliu n a iu ra m e g o  
-wymaga w ięc szybkiego ro zw iązan ia , k tó re  
m oże się  d o k o n y w ać  w trzech płaszczy z 
n acti: re fo rm y  rodnej, uprzcm yslow iem ia i 
em igracji.

Żaden z tych środków  -nie w ystarczy  
sam  jeden. A rtykuł p ow yższy jesl nie 
w ątpliw ie na m arginesie tych żądań ko­
lon jalnych, iktóre Polska w ysunęła ostat 
nio w Lidze. D elegat P olsk i nrzecie wy  
raźnie ośw iadczył genew skiem u areopa  
go w- j , że:

sp isk u  a rg u u lz o w a n y iu  p rzez  Z im ow jew a 1 Ka 
m ien iaw a.

Je d n o c ze śn ie  ,,L C P e tit  P a r is ic ir t  d em en tu je  
po g łosk i, ja k o b y  R ad ek  w  w ięzien iu  dostać  
m ia ł o b łędu .

w yw ody  k w estii żydow skiej k tó rą  nazw ał 
p a lącą . Z w raca jąc  uw ag ę  na zgęszczenie lud  
ności -żydow-skiej w m iasta* h i h a n d lu , d r  
R osc stw ierdził, iż p rzyczyną  tego są  u n o r 
niadne w aru n k i w pośrcdnicitw ie. K ażda po  
p raw a  tych w aru n k ó w  m u si jed n ak  odb ić  
się u j.-m nie na losie w ieio tysi ciz.nych m as  
żyaow skioh , d iu  k tó ry ch  p o z o s la je  ty lko  
droga cn .ig rncji. S k ą d in ąd  jed n ak  n iesk ręp o  
w an ii lq j em ig rac ji jeś li n ie  z o s tan ie  ona 
należycie  sfinansow aina —  m o że  spow odo 
wać n.ejiorżądany odipływ dew iz,, czego do 
wodom  są jx>wa/,ne cy fry , św iadczące o  k a  
p iia lach , w y wieziom-i-ch o sta tn io  przez -y -  
dów  polski,cli do  P a le s tv r "  W k o n sęk w en  
cji p ro b lem  p rzerndn ien ia  Rołslki ipesiada 
d w a  asp ek ty  P ierw szy  po lega n a  o tw arc iu  
now ych  terenów  ean ig łacyśnych  i kolomjai1 
nych , a  d rug i ,na u zy sk an iu  śro d k ó w , p rze  
z.naozonych n a  fin an so w an ie  te j em ig rac ji, 
k tó ry ch  P o lsk a  n it  jest w s ta n ie  dosta rczy ć ,

i dom agał się aby
Liga N arodów  z n a la z ła  -właściwe konik 

re tn e  ro zw iązan ie  d la  o b u  zagadn ień  i na 
po ostaw ia  dotychlczasow '-ch sfud jów  'icore 

— tycznych  p rec^/ża  n e resze fs  do i:x>zstnzyig 
nięć realn y ch .

Przem ów ienie to zaniepokoiło  prasę  
żydow ską. .Nasz P rzegląd ' p isze wvrraź 
nie:

Na dom iar złego dy-plom acja ipolska (ial.i 
się uw ieść podszep tom  tak  zw anych  załat- 
• iaczy wy żydow skiej, k tó rzy  -wyobra

zili sobie, iż m o żn a  w ykorzystaj; po litykę  
eksterminacyyj,ną, przypieczęltow  .ną jedino- 
stroim usn zrzeczeniem  s ię ' . tra k la tu  m n ie j*  
szościow ego na  ‘teren ie  ligow ym , oclem  w ,-  
w a ic ia  n a c isk u  na m o.udatai jusakę w kie 
ru n k u  p o żąd an y m  d la  o bozu  sjon islycznego .

Nie b ‘id,7-i u n y  ju ż  .t.racili stów  ,n-a dow o  
dzenie, że ch im eryczny  ten pom ysł b y ł z  ied- 
11 e j s tro n y  o p a rty  na fa łszyw ej ocen ie  ro z  
pędu im p e r ja lm n u  b iy ly jsk ieg o , z du ugiej 
zaś , t r .>t i \ sp o w o d o w ał cios p rzeciw ko tej 
wda śmie Ikomiuprji isjoniistytoznej, k tó re j 

m ia ł się rzek o m o  przysłużyć. P rz e m ó w ie ń *  
dr. lłosego  .zw alnia nas od  dalszej pi.icm iki 
n a  ih n tem at, gdy ż wjpro-wadza o n o  prob lem  
em igrac ji ż.ydow.ękiej d o  san k c jo n o w an ia  
procesu  wym ierania lu d nośc i ż.ydowslkiej z 
oiganlizm u gospodarczego  —  p o d  płaszczy 
kicm  tak  zw an e j racjonaliza-cii handihi. przy 
ozem  została  talk wes’1 jo n o w an a  .tnonm al 

n o ść  żydow skich  p lacó w ek  k up ieck ich .
Prasę endecką niepokoi co innego. 

Pow iada ona, ze Liga N irodów m e jesł 
instytucją, któ.raby tego rodzaju  zagad­
nienie była w sta,nie rozw iązać. ..W arsz. 
Dz. \a r .  ■ w ysuw a laikii program :

Pclsk a . p ra g n ąc  osiągnąć  sw o je  ceic ko 
lo n ja ln e , m u si zm ierzać, do n ich  sy s tem aty ­
cznie i w ytrw ale  przez iiipymzc-dlkow a,nie sw o 
ich stosiMilkinw w -cw nctrrnych. w zm o m ien ie  
sw ago s tan o w isk a  w św-ccie. uow iększcn ie  
poicgi m ili ta rn e j i poipraw ienie s tan u  gospo  
d a rk i n a ro d o w ij.

Nie 'trzeba  d o d aw ać , że w szczególności 
w ią że .s ię  z  tem  kwesty., n a sze j poili,tyki, m o r 
skio j o ra z  b u d o w a  flo ty , bez 'k tó rej ek sp an s  
ja  zam o rsk a  k R  posiudło  c i kolo-niafne są  
n ie  do jio rn y ślcn .j

Mu.s/nt- te tezy nie przeczą celow ości 
p osu n ięcia  genew skiego. P-o raz p ierw  
szy  bo w iern P o ls k a  w ysunęła na terc n ie  
Ligi ■swoje żądania kolonjalne, zadokla  
row ała sw e stanow isko. N iew ątp liw ie  
deklaracja laka była potrzełm a do z-apo 
cząl kow ania szerszej akcji.

Yi ul.

e m i/fa c ja  z P o lsk i z o s ta ła  od  pew nego 
czasu zah am o w an a , ]x>czem pośw ięcił swe

Wicekról (hdyj

Nowy w icekró l Lndyj lo rd  L in lith g o w  p o raź  p ierw szy  u d a je  się do m ie jsca  sw ego u rzędow a
n ia  w Sim la.

Radek zdrowy przebywa w więzieniu

i i i
K tóż  n ie  w ie  o D ru i?  R ozsław ił ją szeroko  

p ro ! L im anow ski, g rzm iąc  w sw oim  czasie  na  
cztery s trony  św ia ta  o  d ra js k im  p o w ie , w alcząc  
zaciek le  o  sp raw ę, k ló ra  od lego czasu gdzieś 
u tk m .ła  podołano n a  m artw y m  punkcie*! ni(‘\ \ !u 
do m o  k ied y  z niego ruszy .

T ym cza sem  D ruja jes t sob ie  podawim  mu 
sk ro  ni,a i w dzięczną m ieśc in ą , z n iz iu tk i cm i dre  
wnjifuii m i d o m k a m i i ś lic z n y m  b a ro k o w y m  k o ś  
c i  (Heni p o -b ern ard y i-sk im , o zd o b io n y m  w yśn i uk 

tą  dzw onnicą.
W  tvm  kościeile odbyło, się d n ia  4 paździor 

n ik a  ro k u  b ieżącego, n ab o żeń stw o  z o k aa ji po 
św ięcen ia  dom u strzeJedkie^go w D n ii.

Zw iązek S trzeleck i odznacza ł się n a  ogól r u ­
ch liw o śc ią  i p rzedsięb io rczością , ale  b u d o w a do 
m i  strzeleck iego  jes l n aw et n a  tle  n o rm a ln e j 
p rzed sięb io rczo śc i strzelców  czenrś n iczw ykłem  
O d d z ia ł Z w iązku S trzeleck iego  w O rui w ybudo 
w ał sw ó j dom  d o sło w n ie  w lasnem i rę k am i; n ie  
d o s ta ł żad n eg o  su b sy d ju n i: an i z m in iste rstw a , 
»ni z wojowcidztwa, an i od s ta rosty , an . od  sej

miłku, jed n em  słcw ctn  jtie  w y k o rzy sta ł ż ad n eg o  
7. tych z ło to d a jn y c h  żrudeł k tó re  p rzychodzą  
z pom ocą różnym  śm iałym  o rg an izacy jn y m  za­
m ierzen iom , t y  św iadczyć p o tem  przeciw w a r­
tości in ic ja ły  wy p ry w atn i j.

I l is lo r ja  bardzo, ,p ro sta . O ddział d ru jsk i za 
cząl rea lizac ję  sw o ich  zam ierzeń  od  w łaściw ego 
końca. Z azw yczaj tćgo ro d za ju  iinweslycje robi 
się w- len sposób, że .najp ierw  b u d u je  się d om  
p rzy stań , plywaónaę wszysLkc, jcUnoBiio. b u d u je  
się oczyw ista  n a  d ług , a potem  len d ług  spłaca 
się m n ie j lub w ięcej m ozoln ie  i d ługo, zalegając  
la tam i calcuni, s ta ra ją c  się o um orzen ie , zb iera  
ją c  od p o w ied n ie  u rąg an ia .

Nie tak  s trzelcy  dn ij«cy. lYipńerw po stan o w i 
li w ybudow a ' don g  p o tim  p m tan o w ili na budo 
wę zarobić, a do  (budowy p rzy stąp ili dn|)icTio 
w ów czas, gdy uciułali, iglów kę w y sta rcza jącą . 
J a k  z a ra b ia li?  Spita w i a, li drzew o na Ł otw ę po 
I)żw inie. Oczywfiśeie nie w łasne. W y n ajm o w ali 
się. Z arobek  dzielili ina (lwie części, jed n ą  część 
zostaw ia li sob ie , d ra g ą  sk ład a li n a  sw ó j wym a 
r/omy d om . falk p raco w ali iprzez trz.y la ta : a że 
.eh  by to ki kuldziesięciu, z eb ra li około  13 tysię 
cy ztotycli. Tera z m ogli z dummą tmina p rz y s tą ­
pić do budow y. R ozczulona rozm achem  m iodzie

ży gm ina d a ła  t>ez.płatnie p lac  pud  budow ę, An- 
wszo opie.kuno/.y KOR do łoży ł od  sieb ie  2 ty sią  
ce gcitówkn.

M iejsce w y brano  .prześliczne: na  w ysokim  
brzogu iJ/w any, z rozleg łym  w idokiem  na Łoi 
wę, na niiasluczR o P rz y d ru s k .  n iegdyś z f i rn  ją  
całość o rg an iczn ą  slanow iąee', dziś zagran icą . 
Dom ek piętrow y, d rew n ian y , o szerok ich  współ 
czesnych  ok n ach . W ew n ątrz  d u ża  sa la  i k ijka  
nocznycli jm iinrsz.c/eii na  p a rte rze , p arę  sporych  
poko i na piętrze. Jest m ie jsce  n a  w szystko ; na  
czyteln ię, p o k ó j dila zeb rań , św«el,licę; m ożna go- 
śc innie  jirzy g arn iać  inne organ izacje; m ożna  stu ó  
się o środkiem , ognisk iem  -ruchu knlturalinego w 
D nii Sala jest prze.śliez la, .począwszy od  sceny, 
a zakończ wszy n a  b a lk o n ik u  d rew n ian y m , zaj 
m ująey ni ścianę szczytow ą, scen ie  przeciw ległą. 
N igdzie tu  n iem a szkodliw ych  arlystyczm ie pre 
tensy j na n ieo s iąg aln ą  w iielkom iejskość. M ater- 
j r! reg jo n ah iy , d izcw o , w y k o rzy stan y  je s t  nad  
zw yezaj kulluTailmie, w y d o b y ło  zeń  co. się da lo . 
R iala i św ieża, jeszcze p ach n ąca  żyw icą  sa la , 
im ponow ała  także .gościom  iz W iln a  .szlachetnym  
u m iarem  d ek o racy j. R ył tam  k to ś , co o d czu ł zna 
kom icie  jak  trze b a  zrobić, a  d e k o rac ja  to zw ykle  
słaba  s tro n a  w szelkich  u ro czy sto śc i m ały ch  śro- 
dow isk. F k o c lian y , a w o ła jący  o  pom stę d o  n ie

ba, -sposób naw lek an ia  ró żn o k o lo ro w y ch  p a p ie r  
ków n a  szaiurk'!, i -rozw ieszania ich  pod sufitem , 
tu  został pon iech an y . D okoła ścian ,pod sam y m  su  
filem  o d b ija jąc  p iękn ie  o d  b iałośc i n o w ego  d rz e  
w a, biegły sz lak iem  c iem nozielone giriajidy św ie r 
kow e. Na scen ie  b a rw y  Y iru tó  Hi-li ta r  i d o k o ła  
pop iersia  M arszałka i o rły  s ty lizow ane. P rócz te  
go w iązank i cudaczn y ch  kakLusow ych gic-orginij 
w reg jo n a ln y c li g a rn k ach , n a  t le  sm ug sz a tk o  
wyeh i czarnycli, sp ad a jący ch  od su fitu  do ood 
ługi. Poza tein kulisy  w y trzy m an e  w perło w y m  
to n ie  z poza k tó ry c h  wychodzi, się  n a  scenę tak , 
ja k b y  się w y ra sta ło  ze śc iany . O to w szystko  N 'c 
dodać, nic u jąć . C iiyba ty lk o  p o p ro s ić  gospoda  
rzy sali. by  k u rty n a , (bo jeszcze je j n iem a) by 
la konieczn ie  z Tngjonailnych tk a n in l Ale to  chy 
ba on i sam i n a jlep ie j ro zu m ie ją .

■V teraz  inscen izac je . Ryło, (ich dw-ic ku  ucz­
czeniu dnia u roczystego, n ie  licząę przem ówdeń i 
sp raw o zd ań . J< dna szczegćdniej, in so en izac ja  p io  
setik i: , Ju ż  m in ę ły  m o je  d n i sp o k o jn e" , służyć 
m oże za w zó r w szystk im  świietiioom. służ.yi po  
w inna  za p rzy k ład  ja k  g łęboko  i p raw d ziw ie  a r  
tystyczny  efek t o siągnąć  m o żn a  n a jp ro s tszem i 
śro d k am i. O beszło się bez k e s tiu m n w  sp e c ja l­
nych, bez deko-racyj te a tra ln y ch . G lów nyjn u ro  
k iem  te j ślicznej inscen izac ji f.y-ł glos m łodej
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D I N O G R A N D I

D l..„  G ran d i, a m b a sa d o r  wlo.sk! w L o n d y n ie  
p o w o łan y  zo sta ł do  n o w ej ro li. Ma zostać  g u ­
b e rn a to re m  R odosu 1 D o d ek n n etu .

MŁODY AMBASADOR.

D ino G rnndi m a dziś la t 41. A m basadorem  
w łu m d y n le  zo.slai p rzed  c z te rem a  la ty . B) I 
w ięc. a  m oże i p o zo sta ł do  o s ta tn ie j  chw ili m ij 
m łodszym  a m b a sa d  .rei.i w E u ro p ie  i poza  je j  
g ra n ic am i. D o d a jm y , że ju ż  p rzed tem  p ias to w ał 
w ysok i u rz ąd  w ic em in is tra  S p raw  W ew n ę trz ­
n y c h , w icem in is tra  S p raw  Z ag ran iczn y ch , a  n a ­
w e t m in is tra  teg o  o s ta tn ieg o  re so rtu , sk  id d o ­
p ie ro  p rzeszed ł n a  s ta n o w isk o  a m b a sa d o ra , N ie­
m nie  w ięc zasług i po ło ży ć  m u sia ł ten  m iody  

' człow iek  d la o jczy zn y , sk o ro  został ek sce len c ją  
w  w ieku , k ied y  in n i n o rm a ln ie  s to ją  zaledw ie  
n ie ja k o  w p rz ed sio n k u  zaszczytów  i godności.

BOLON IA.

Z w y k sz ta łcen ia  je s t D ino G rau d i p ra w n i­
k iem . Sw ą w iedzę p raw n iczą  cze rp a ł z k ry n ic  
w szeeinniey noloii.skiej, s ła w n e j ju ż  w ś re d n io ­
w ieczu  ze sw y eh  ju ry s tó w . B o lon ja , P ad w a , 
S o .b o rn  —  to  n azw y , p rzed  k tó rem i E u ro p e j­
czyk  zw yk ł chy lić  czoło. Z p rzesław n eg o  u n i­
w ersy teck ieg o  'ro d u  w y rw ała  m łodego  p ra w ­
n ik a  w o jn a  św ia to w a  ' ł>a n d ck ty  i k o d ek s J u s ty ­
n ia n a  zam ien ia  w lcdy  G rau d i n a  k a ra b in  i la 
dow nicę. by n ad  Isonzo. T ag liam en te  czy P iavc 
zm ag ać  s ię  z n ap o rcm  a rm ij  a u s tr ta ck o -n ic m ie e  
kieli.

M ED A LF I KRZYŻE.

Z b io ro w a  w łosk ie  s iły  Z D r o j n e  w ła ta ch  
1915— 17 ja k  w iad o m o , s ię  n ie  p o p isa ły , trac ąc  
w p am ię tn y m  o d w ro c ie  400 tys. lud z i w zab i­
ty c h , ra n n y ch  i d e ze rte rac h . In d y w id u a ln ie  jen  
n a k  b ili s ię  W łosi dzie ln ie . Je d n y m  z n a jd z ie l­
n ie jsz y ch  zas by ł w łan ie  D ino G ran d i, d w udzic  
s tn p a ro le tn i m ło k o s  k tó ry  w ry ch ły m  czasie  
z y sk u je  ra n g ę  m a jo ra , dw a m edale  i dw a k rz y ­
że za  w aleczność.

W SPÓŁTW ÓRCA I ASZYZMU.

P o  zak o ń czo n e j w o jn ie  G ra n d i żyw o reag u je  
n a  .sm ę tn y  s ta n  w ew n ętrzn y  o jczy zn y  i sz u k a  
w ra z  z in n y m i ,p a tr jo ta m i d róg  ru ln n k u . ZakVt 
d a  b o jo w e  p ism o o  w iele m ó w iące j n azw ie  ,,As 
s a l to "  (A tak), ro z w ija  te o r je  faszy zm u , o rg a o i-  j 
ż u je  p ierw sze  sy n d y k a ty  ra c jo n a lis ty c z n e . Bie­
rz e  u d z ia ł w sły n n y m  m arszu  cza rn y ch  koszu l 
n a  W ieczne  M iasto , k tó ry  m ia ł o tw o rzy ć  w hi- 
s to r j i  W łoch w spó łczesnych  now ą k a r tę  Do 
R zym u w k ra cz a  w tedy D ino G ran d i ja k o  szef 
sz ta b u  g łów nego  q r ,.d ru m v ira tu .

GRAD ZASZCZYTÓW .
G dyby m a rsz  n a  R zym  z ak o ń czy ł się  f ia ­

sk iem , k ło  w ie, ja k ie  byłyby  dziś losy  G ran 
d iego . T riu m f faszyzm u u sia ł je d n a k  m lo d z ień  
cow l d a lsza  d iogo  życiow ą ró żam i. G odności, 
zaszczy ty , r .') iiiir,ic jc , aw anse  p o sy p a ły  się  n ań , 
j a k  z rogu  o b fito śc i. Z o sta je  w ięc G ran d i człon  
kiom fa szy s to w sk ie j W ie lk ie j R ady. D w u k ro t­
n ie  t ra f ia  do  p a rtu  n im i u (za p ierw szy m  razem

'M
w y b ó r u n iew ażn io n y  z p ow odu  zb y t m łodego 
w ieku). Z o sta je  w oeprzew oiU iiczącym  p a r la ­
m en tu  po tem  w icem in is trem  S p ra w  W ew nętrz  
nycli, po tem  p o d se k re ta rze m  s ta n u  w M. S. Z., 
n a le j m in is iro m  S p raw  Z ag ran iczn y ch , w reszcie  
ambiYUudorem w L o n d y n ie . D zisiaj m a o b jąć  
ten  u ro d z o n y  w czep k u  czkzwiek a rey w a ż n ą  p ia  
ców kę w e w sch o d n ie j części m orzu  Ś ró d z iem ­
nego. G u b e rn a to r  R odosu  1 D odek au czu  —  oto  
k o le jn e , ch o ciaż  z p ew n o śc ią  n ie  o s ta tn ie  jesz 
eze ogn iw o  w ła ń c u ch u  n a jw y ższy ch  i ry ijodpo  
w led z ia lu ie jszy ch  s ta n o w isk  p an stw o w y eh  G ran 
d iegc ,

GOŚĆ HOOYERA.

W  1941 r. o d b y ł G ran d i z ra m ie n ia  rz  ulu 
w łosk iego  d y p lo m a ty cz n ą  p o tiróż  do  A m eryki. 
P o d ró ż  ta  d o rz u c iła  now y liść  w aw rzy n u  do  w ień 
ea d o ly en ezaso w y ch  su k cesó w  m łodego  d y p lo ­
m aty . W ita n y  o w a cy jn ie  p rzez  w ie lo tystęczne  
rzesze  e m ig ran tó w  w ło sk ich  za  ocean em  w y­
w arł p rz y sto jn y  W łoch  z b ró d k ą  M efista  jnk- 
najlc-psze w rażen ie  w W aszy n g to n ie . Ó w czesny 
p re zy d e n t U. S. A. H o o te r  p o d e jm o w a ł go w 
B iałym  D om u ja k o  sp e c ja ln ie  d rog iego  gościa.
m h h b

W  E LE G A N C K IE J D ZIELN IC Y  LONDYNU.
-G ra n d i p rz e sk a k iw a ł z u rzęd u  n a  u rz ąd , n ie  

zag rz ew ając  d ługo  m ie jsca  n a  żad n em , a z każ  
dego w y w iązu jąc  s ię  zaszczy tn ie . S to su n k o w o  
n a jd łu ż e j,  bo  a ż  4 la ta  p rzeb y w ał w sp ó łtw ó rca  
u s tro ju  faszy stow sk iego  n a  s ta n o w isk u  a m b a ­
s a d o ra  w  A n g l j i .

C ztery  la ta  u izę d o w a ł p rz y s to jn y  d y p lo m a ta  
w w y tw o rn y eb  a p a r ta m e n ta c h  a m b a sa d y  w ło ­
s k ie j  p rz y  G ro sv en o r S ą u a re  v. n a jb a rd z ie j  cle  
g a n ck ie j zac h o d n ie j dz ie ln icy  L o n d y n u , s ta n o ­
w iąc  ponoć p rz ed m io t w estch n ień  d ługonog ich  
m iss n a  b u łach , ra u ta c h  i p rz y ję c ia ch . J a k  sic  
jediYik zd a je , p o siad acz  fa scy n u ją cy c h  cza rn y ch  
oczu i c iem n e j ja k  sm o ła  b ró d k i n ie  k o rzy sta ł 
z ty ch  c ich y ch  o fe rt lo n d y ń sk ich  dziew ie, oo 
m u tego  zak a zy w a ła  su ro w o  fa szy s to w sk a  m o ­
ra ln o ść .

W  N O W E J ROLI.
U rząd  g u b e rn a to ra  R odosu  i I ło d eM u ez u , 

posiad ło śc i w ło sk ich  we w sch o d n ie j części m o ­
rz a  .Śródziem nego pozw oli G ran d icm u  o d d ać  
o jczy źn ie  n ow e usług i. J a k o  d o sk o n a ły  zn aw ca  
sp raw  an g ie lsk ich  będzie  G ran d i n iew ątp liw ie  
n iez as tą p io n y  d la  W taeli w ich  c ich e j w alce  
o  su p re m ac ję  n ad  M arc N ostriin i N EW .

Manewry Jesienne floty brytyjskiej

Potkany krąiżowmik ,.Rodwcy“ ti brzegów  Si/A*' cji. Xa daJszYiin ipkLu-i-e żi/wjcina ika „(iouragfoiu-s**

Jak zmienił sie nasz stosunek do loterii
Na p rzestrzen i o s ta tn ich  a ł s ia ii -u rk  ■ golu 

p ubliczności <lo L o terji K lasow ej .uległ f-rnnlow  
no j ew olucji. B ezpośredn io  p o  w o jn ie  g 1 i i  S) i 
w a nie by ła  jeszcze u p o rz ąd k o w a n a  isiaw ow o 
d o  lo te rji odnoszono  s -ę m a ć  u ••nf.iie v :cie 
o só b  n ie  m ogło  pogodzie  się z fa k 'em , że  inożli 
w ość o  l> r/sin ie j w y g ran ej za d ro b n ą  cenę lo ­
su  n ie  k ry ję  w sobie żk l a e j i  . .c u d u ',  że t par 
ta  je s t na  śc isłe j k a lk u la c ji h a n d lo w e j ii n ie  sta  
now i żadnego  in iepraw dopudi b;eńis>Ł,va. P o k u ło  
w aty  jeszcze "dośw iadczen ia  różnego  ro d za ju  
d aw n y ch  lo le ry j fan to w y ch , k ló ry ch  g łów ni wy 
g ra n e  w p oslaci m ebli, sam ochodów  i I. d., z 
regu łv  n ie by ły  p rzez  n ikogo  w ygryw ane.

Z biegiem  czasu  je d n a k  poczęto u g ru n to w y ­
w ać się  prze-ko,nawie że L o te rja  P ań stw o w a sta  
now i im prezę zu p ełn ie  o d m ie n n e j '.anegorji i -że 
g w a ran tu je  o n a  s tu p ro c en to w o  is n ien ie  szans, 
k tó re  o f ia ru je  g raczom . C oraz w ięcej osób p o ­
częło w ygryw ać m n ie jsz e  lu b  w iększo sum y, nie 
były to  żadne  osoby  leg en d arn e", k ażd y  n ie ­
m a! k to  n ie w ygrał sam , m ia ł p rz y n a jm n ie j 
w śród  sw oich zn a jo m y ch  kogoś, k to  w ygrał ua

strzelczyn i piewaezkii o d tw a rz a ją c e j g łów ną ro 
lę roLzpaozajijcej p o  zab ran y m  na w ojnę Ja s iu leń  
k u  dziewczM iy. T en g los, p raw dziw y sreb rn y  
dzw oneczek, zas łu g u je  na uw agę i szkoda og rom  
na, że w L>mi. n iem a szkoły .m uzycznej tak ie j, 
ja k a  się o tw o rzy ła  cistalnio w Św ięeianaeh .

Ł ad n y m  inem enle in  uroczystości było wręczę  
n .e  d a ru  p a m ią tk o m  go Oddrziałowi D ru isk icnni  
przez d t lc g a c ję  Cidd/iiaiu !o lewek ich a izsargów z 
K ras iaw ia .  Aizsargi - to ło tewski odą owicd-nik 
naszyeli  st rzelców, m ów iąc  n aw iasem  o wiele 
m ą d r z e j  d o cen iam y  przez w łasne  społeczeństw o, 
n iż  się to dzieje u  nas,  z naszymi ochoUibjz) mi 
s t r a żn ik am i  bezpieczeństwa granic .  Uyło ich 
sześcioro:  t rzech  dzie lnych w ojaków  i tr-w Ili' 
w ias t '  jasnow łose  w lie innwfi  i ru n d u rae li ,  k r o ­
jem  nieco iKrdobnyeh do naszych. Przywieźli  
konew kę  d rew nianą ,  z d rzewa dębowego, ntebi 
j .m ą  bursz!) ueun, ze  s reb rn em i okuciam i p rzy  
ozdolii i .ną znfikaiui O rgairzaeyjnenii  i nap isam i.  
C oś lakii-gei, /. czego książę  Kiejs tut m ógł pijać 
m leko  czy nriód. Itazi-mówili se rdeczn ie  chociaż  
n ie / ro zu m ia le .  Ol i po oc Esiku rozumi&li p raw ie  
wszyscy, ale m ó i . ić  11 m- mogli,  j akko lw iek  nie 
sp ra w ia ło  to p rzy jem n o śc i  żadnej  z rozm aw ia ją  
cycli s lron.  Ja k o ś  by  16 trzeba na przyszłość u- 
uorm ow nć ,  jeżeli m in ii-  żyć w sąsiedzk iej  zgo

dz.ie i n .e  używ ać k;?yka eo im i n a m  przypom i 
n a  n iedaw ne jeszcze zabory .

W spólny  ko leżeńsk  ob iad  zakończy ł uroczy- 
sto.ść. W ieezo iem  strzelcy  i slnzeiezyiiie wzhtli 
w posiadam ie sw o ją  sailę zab aw ą  tan eczn ą . Nale 
żala im się n a jsu m ien n ie j.

Je d n a  rzecz p su ła : całodzienny  deszcz. Pcgo 
da jest dziw nie  p rz ek o rn a . D o praw dy  n ieraz  się 
zdaje, że k to ś , k io  lenii sp raw am i zarząd za , rek i 
ludziom  na złość. K apuśn iaczek  ca łodzienny  do 
prow ttdzik,‘b io 'o  d ru jsk u  h u lic  do niepraw-dopo 
dbnego zu ch iia ls tw a . Nie d a ło  się o b e jrzeć  im a 
steczka. Nie dało  się  naw et nacieszyć ' piyikny.tti 1 
s ły n n i ni w idokiem  k lasz to ru  połiei-nardyiiskiego, 
b.-dącego obron ie  we w ład an iu  ojców M arjanów  
Cały czas w isiała  na (M_-zae.li szara  n igia deszczu.

Des?'cz nie p rzeszk ad za ł slrzelcom  i strzeiczy  
n ion i. Cóż znaczy Iroohę z im nej w ody za kolnie 
rze.m w w ieku la t 1<5 do  20 Śm igali jak  jask ó fk ', 
b iegali w k ó łk o  po fzwoi.m dom u. po sch o d ach  na 
g ó r i znow u w-dół do  .sali. —  Cieszyli się d o ­
m em , k tó ry  sobie zbudow ali na,p rzek ó r k ry zy so  
wi i nędzy, w brew  tru d n o śc io m  i p rzeszkodom , 
zgodnym  w ysiłk iem , w spólnem i siłam i.

W DA ÓOBACZKWSKA.

| lo te rii. C oraz !o szerze j rozch o d z iły  się  w ieści 
! o iudzineh, k tó rzy  dzięlki w ygiam -j na lo terii 
, izTiiłiimaśi zu|H‘łn ie  sw ą slo-łę życiow ą, r ik ta -  
. dałi duże p rz ed się b io rs tw a , ipom nażali k i lk a ­

k ro tn ie  w y grane  su m y ,
Z d ru g ie j s tro n )  w sam ej llolerji zaszesił z 

biegiem  czasu równico szer<g zm ian. Na sk u t ik 
poczi n icn y ch  d o św iadczeń  z roku naL ro k  w p ro ­
w adzono  coraz monie u lepszen ia , d o  ilosow yw ano  
p lan  do ogólnych  życzeń g ra cz y  ipoiwiększiiino 
do  m as im u m  szanse  g ra jący c li, dziieki czem u lo 
le rja  po lska  s ta ła  się  w zo rem  d la  w iciu -podo i 
■liyeh inuprez zag ran icą . Wiszyslikii te .ez inn ik i 
s p ra w ły , że o b ecn ie  lo te rja  c ieszy się -wśród spo 
teczcńslw a wieDką p o p u la rn o śc ią .

M ożna slwierdziić b< z p rz e s a d ) , -że zarów no  
w  s to licy  jaik i na -prowinoji n ie  m a rodiziny z 
k tó re j k ło ś  nie g ra łb y  n a  lo te rji. W  b iu rac h  i 
fa b ry k ach  p raco w n icy  do sp ó łk i k u p u ją  losy —  
jest lo o b ja w  pow szechny  j z n a n i W iele osób 
iw.' ty tk o  gra sam odzieln ie, ale rów nież  na leży  
do  kfflku często  „spó łek  , aby pow iększyć' swe 
szanse w ygran ia. W k ażd y m  budżec ie  ro d iln  
l.i in z n a jd u je  oię .m niejszy Juh wnększy, r/a lc /n ie  
od  mo'-/Jiwości, lyydalc.k n a  lo Icileryjny. Kup 
no losu sta ło  się po  p ro stu  .przyzw yczajen iem  i 
nieodzow ną po trzebą.

D ośw iadczenie n ie k tó ry c h  lo le ry j w y k i za lo, 
że już na kż!ka dn i pn/.od c iągnieniom  b ra k ło  lo 
sów . Nie w ięc  dziw nego , że w IkotekliiTaoli już 
p an u je  ożyw iony  m ci. w .zw iązku z c iągn ien iem  
I .klasy Irzydziustej s ió d m ej Lodcrji. rozpoczyna 
jąey m  się w  d n iu  dw udziestym  d ru g im  b. tn.

M  I r o s c e
0  e / e g a n c / ę

Każdy, jaki tak i b y w alec  lu n a  w ie d o sk o n a  
łe. że ..Itap id  i Po lo  d o sk o n a le  g o lą1'. K ażdy 
czy te ln ik  byle gazety  w ie d o sk o n a le , że now y  
G rom  „ E s try "  jes t o sta tn im  k rzyk iem  tech n ik i, 
a w klęsły szlif sw ieżow ynalezionego  noży k a  o a k  
tu a ln e j n azw ie  „T o ledo" zapew nia  d o k ład n e  i 
bezbolesne usunięcie  zaro stu  .z tw arzy . Sam  o so  
b iście gciliłem się  jednym  nożyk i em „ P o lo n ia  
L u k su so w y m " b h sk o  2 ły s iąc e  ra.zy. a to w cza 
sie  k iedy  nożyki te d o p ie ro  b y t) w p ro w ad zo n e  
n a  ry n ek  i m ia ły  zachęcać d o  k u p n a  innych  n o  
ży k ó w  -tejże m ark i Św iat je d n a k  p su je  się, a  
nożyki :z nim  razem .

K-iedy w p ro w ad zo n o  nożyki „G rom “ z ład - 
•nem w śc ięc iem , znm iast d aw n y ch  trzech  dzi-u 
rek —  ucM-fizyłem się. W ycięc ie  .takie, jak  w iad o  
m o, i.w ie 'nie w pływ a na gó .enie, a zw łaszcza  na 
d a je  sk ó rze  p o żąd an ą  m iękkosi Na o s tro ść  nozy 
ka rów nież  b a rd zo  d o d a tn io  w p ły w ają  m ag icz  
ne slsw a, jak ie  są wV p isane n a  s a m .m  norżyku i 
na jego kopercie. Z tego też  p o w o d u  rzu cam  się 
ma coraiz now e typy  żyletek.

Golenie tak ą  n o w ą  ży le tką  stan o w i ż y w ą  
p rzy jem n o ść. P ierw sze  pociągn ięc ie  nożyka  —  
k o ło  praw ego  uciha —  zlek k a  zd e jm u je  w łosy  i 
zlekka puszcza  k ro p lę  k rw i. T rochę  p o n iże j u - 
c h a  ży le tka  zaczepia o  k ażdy  w łosek, roz.szcze 
p ia  go n a  pó ł i je d n ą  z t \ , h  po łów ek s ta ra n n ie  
u suw a, p o zo staw ia jąc  d ru g ą  .na z an b c lk " . Na 
szczęce i p o d b ró d k u  nożyk pozjostawńa na żary 
bek c a łe  w łosy, żeby je jed n ak  nieco osłab ić , 
ko ło  każdego  w łoska  rob i d ro b n y  o tw ó r w skń  
rzc, d a ja e  tern u p u d  zbędnej w o rg a n iz m ie  
krw i.

Dla m o je j o sob iste j p rzy jem n o ści tak ie  gole 
n ie  m awetby w ystarczy ło . D obry ton  jed n ak  wy 
m aga usu n ięc ia  z  tw arzy  zaczą tk ó w  b red y  i fa  
w orylów . T rzeba  p ro w a d z ić  nożyk d ru g i raz .

Pierw-sze p o -iągn ięc ic  nożyka ko ło  p ra w e  
g o  Helia — o tw iera  mowy .szereg naczyń  krw-iono 
śnyc.h. T rochę  p o n iże j ucha  ż y le tk a  pozostaw ia  
na m ie jscu  p o zosta łe  po pierw szym  goleniu  po 
łów ki w tesów  i rob i p rzy  k ażdym  w łosku  o tw ó r 
w skórzę. przez k tó ry  w ysącza się n iep o trzeb n a  
w  o rg an izm ie  k rew  Na szczęce i na  ijKrdbródJeu 
nciżyk poz.ostawia w łosy w ciiłośoi, zato zd ejm u ­
je  w całośc i n iep o trze b n y  n a sk ó rek

Dla p rzy jem ności m o je j i d o b r ig o  tonu  tak ie  
.ęoleuie n aw etliy  w ystarcz  t ło. Żona jed n ak  uw a 
żn, że p o w in ien em  być ogo lony  d o k ład n ie j.

Po trz.eciem gołem u imam nu tw arzy  c a łą  
p o siad an ą  d o ty ch czas  b ro d ę  i wą-sy. zato  n ie  
imani zupełn ie  n a sk ó rk a . S k ierow any  w tw arz  
s tru m ie ń  .ivo(łv k-ośuisł. iej p rzy w raca  m. p rzv - 
lom ność. O dczuw am  lekki bó l. k tó reg o  iednak  
wolę u n ik ać .

T u  łeż  o s ta ln io  posiano,w  iłem  nie golić1 się 
w ięcej żyletkam i. K upiłbym  sobie b rzy tew , a le  
k ra jo w y ch  brzytew nie m am y, a n ie chcę popie 
rae  p rz e n n sh i zagran icznego . Po n am y śie  zn a laz  
f; ni wyjt.e.ic. O sm alam  Siebie b ro d ę  kra  jow em i 
z;i])ałkam i. P o p ie ram  raw i r>ol zaiia łczany , żo n a
1 d o b ry  ton .są zadowoleni., a m nie  ta k ra jo w a  

•zapałka .znacznie m n ie j bo li n iż  golenie  k ra jo w ą  
żyletką.

U. T.

Prawda o Toledo
O sta tn ie  w y p ad k i w  H iszp an ji zw róciły  oczy  

całego św ia 'a  na T oledo, sł)-nące z  n a jlep sze j 
sla ti to led ań sk ie j.

W  Polsce nazw a Toledo jes t n iezw ykle  pop u  
la rn a  Ituięki brzytew .kom  T oledo, w irab ia .n y m  
z n iijsz lach e tp ie jsze j s ta li  c h ro m o w ej T a jem n . 
cą ich pc.w od7enia jest sp ec ja ln i wklęsły sz lif 
i idea ln ie  rów na p o w ie rzch n ia  o s trza , dzięki 
cze inu  brzy ti wiką T oledo m ożem y się ogolić  d o  
kł.idnie, s z ib k o  i bez na jm n iejszeg o  z a d ra śn ię ­
cia. O to  p rzyozy  na, dła k tó re j  każdy  m ężczyzna 
używ a do gc len ia  w yłącznie i jed y n ie  B R Ż Y lt-  
W EK  TOLED O.

Nocny loKal w dziennem świetle
W cz o ra j w W arszaw ie  zak o ń czy ł s ię  c ie k a ­

wy p ro c es  znam -gfl w s to licy  re s ta u ra to ra  W ik ­
torii R acliw alsk iego . W  f9» 5r. w lo k a lu  złlan 
k ru fo w a n e j re s ta u ra c ji  „ S a io y "  zaioży i on  no 
w e p rzeils ię liio r ,tw,o „E d en " . Cóż, zdaw ałoby  
się  wszy.siko w p o rz ą d k u . In te re s . Ale ja k  rob ić  
in te re s  bez p ien ięd zy ?  R aeliw alsk i n ie  m ia i go­
tó w k i. A w  jak i sp o só b  so b ie  p o rad zi! o toni 
in fo rm u je  o b sz e rn ie  p ra sa  w a rsz aw sk a : N ie dy 
a p o n u ią e  ż ad n y m i fu n d u szam i, rozp o czął od  
ly iangnżow ania  pt-rsoneiu . ż ą d a ją c  od k a ż d e j z 
o só b  w pliieen ia  k a u c ji w su m ie  od 590 do
4.000 zł. W  ten  Sposób Rn -hwul.ski z eb ra ł n ie  
nudy  k a p ita ł  k, w yPiiszący 25.000 zł. i*rzez p arę  
m iesięcy  Ornrw fu n k c jo n o w a ła . Je d n a k ż e  R aeh 
w a isk i n ic tv lk o  że n ie zw raca ł k a u c ji praeosy- 
n ik n m . a le  zalegał z w y p ła ta  p e n sji, a w nlyw y 
kasow e z.f a ro  i i i  eodzieim ie  d ia  sie idc . W  końcu  
trap io n y  p rzez  w ierzycie li, w y d a ł sze reg  w eksli, 
zaży iy łw anycb  p rzze  sw ego o jca . Ign . R aeliw al 
ski-!go, li, w iaśe. lirzu y eli przedsiębiorstw - re- 
s ln u ra ry jiiy e li,  k tó ry ch  z resz tą  n ie  p łac ił.

D oszio  do  p ro te s tu  1 u p o m n ie ń  u ż y ra n ta  
Ign aceg o  R nchw alsk iego . W yszło  w ó w czas nu 
jaw , iż p o d p is  Ign aceg o  R ach w alsk ieg o  z o s ta ł 
p rzez  jogo sy n a  p o p ra s lu  s fa łszo w an y . W p ły ­
n ę ły  sk a rg i do p ro k u ra tu ry ,  w re zu lta c ie  czego 
R aeliw alsk i zn a laz ł .się w w ięzien iu , a w d n iu  
w czo ra jszy m  o d p o w ia d a ł p rzed  są d e m  o s k a r ­
żony  z żo n ą  o  fa łsze rstw o  l przy w łuszczeuie.

O brońca, adw . G rab iec , pow oła! b ieg łych  p sy - 
e h ja tró w  d la  stw ie rd zen ia  an orm ali.oS ei o sk a r­
żonego . O p in ja  lek a rzy  je d n a k  v i p ad ła  d o ść  
n iep o m y śln ie , gdyż poza  u s ta le n iem  d ro b n y c h  
z ab u rz eń  n e rw o w y ch  ivi tle  a lk o h o lizm u  s tw ie r  
dzili, iż R aeliw alsk i zd aw a ł so b ie  »prnw ę z te  
go, co nubi.

W  w y n ik u  ro z p ra w y  R aeliw alsk i sk a z a n y  zo­
s ta ł  na  2 i po ł ro k u  w ięzieny i. A nna R ach w al- 
sk a  zaś , co  do  k tó re j  złoży li o b c iaża jn ce  ze­
z n a n ia  wi zysey  n iem a l św iadków  ic, jrom u to  
n iep rz y zn a w a u ia  .się do  wiuy sk a z an o  z o s ta ła
1 . 1  1 rok w ięzieniu  z zaw ieszen iem  k ury .
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P Premjer przyjął
delegacją T-wa Buaowy 

Szkdł powszechnych
WARsZAW  A (Pal). D m a  8 bm . (prezes ra 

d> m in is t ró w  g en  Sinwoj - Sk ładkow sk i  przy  
j ą t  delegacji; z a rz ą d u  g łów nego  T ow arzystw a  
Pop ie ran ia  Budowy 1’u b  a n y c h  .Szkól Po wazach 
nyich w osobach pp gen. Kuttąla j  - .Srzednickie 
go, b wieeniiiiMstra \V,R. i OT • 1’ieracikiego i si; 
na lo ra  V.. Bcozkom-icza.

D J e g a e j a  p o in fo rm o w a ła  pana  p ren ije ra  o 
p rzebiegu T ygodnia  Szkoły Pow szechnej" ,  kló  
ry « ro k u  b ieżącym  znalazł szozególnie silny 
oddźwi a, z rozum ien ie  i poparcie  najszerszych 
w arstw  sjioleęizeństwy W olter  powyższego dele 
gacja t in i  usilir iej p ros i ła  pana  p re m je ra  o ja 
najszerszy i najs ilniejszy udział rządu w m ą tw  
ja lnym  po p a rc iu  akcji  budow y szkół pow-sccii  
nycli

W u«lpow'edzi p an  preniijer przyrzekł  inożli 
wie w yda tne  poparcie  rządu  dni akcj i ,  ji. 'owa 
dzonei  p rzez  tow arzystw o  i oświaS :zvi że po 
slulnty, w yrażone  w n iem orju le  w tym przt  I 
mioCH z ło ic n e  przez zarząd  towarzy-sHi i w 
czerwi u ri>., będzie slaral  się re a lu o w a ć .

Konferencja mm. K o śc ia u u w sl ie g o  
:  pariameniarną grupą pracy

.WARSZAWA, (PAT). -  P . m in is te r  op iek i 
spo łeczn ej M arjan  Z y n d ra m K o śc ia łk o w sk i od  
był w d n iu  8 Om p rz y  u d z ia le  p . p o d se k re ta  
rz a  s ta n u  Ja s trz ęb sk ie g o  k o n fe re n c ję  z p rzed  
s iaw ic ie la in i p a r la m e n ta rn e j  g ru p y  p racy  w o- 
so o ach  pp . sen . B obrow sk iego  i posłow  M adcy 
skiego. Gduli i T o m aszk iew icza  'le m a te m  kon 
ie re n c ji  były sp raw y  z dz ied z in y  sp o łecznej r 
g o sp odarcze j.

Korona c ieska ooiiiżona o 18 proc,
LOND YN, (PAT). —  R e u te r d o n o si z P rag i: 

izba d e p u to w an y ch  w n io sła  p o p ra w k ę  do p ro  
je k tu  u staw y  o  d e w alu ac ji, o k re ś la ją c  zaw ar 
tosć z ło ta  n a  m in im u m  30,21 m ilig ram a  a  m a 
l im u in  '31,21 m ilig ram a , co o zn acza  d ew alu a  
c ję  w g ran icach  od  15,98 p ro cen i d o  19 proc.

O k n a  n z 1 * F-■  m  ■ »  mm  zab ezp ieczam y  
C eny o d  50 g ioszy .

Z ak ład  „FU M IG A TO R E C IM £X  ‘. 
Ur. T a ta r s k a  3, te ł  22-77.

Anglja poprze wniosek sowiecki 
w sprawie nieinterwencji

LONDYN, (PAT), —  W  zw iązk u  z ju trz e j 
szym  posiedzen iem  k o m ite tu  do sp raw  n ie  In 
tcrw M ieji rz ą d  b ry ty js k i  u w ażn ie  s tu d ju je  no tę  
sow iecką, d o ręczo n ą  w czo ra j w ieczorem  człon 
k om  k o m ite tu . L o rd  P ly m o u th  odbyw a szereg 
io z m iw  z czło n k am i g ab in e tu .

P on iew aż  m in is te r  E d en  w liście, w yslosow a 
nym  dn rad y  n a ro d o w e j Labofcr P a rty , o św iad  
czyi, że jed y n y m  życzen iem  rz ą d u  jest ścisłe 
p rz es trz eg a n ie  u k ład u  o n ie in te rw e n c ji i że W 
B ry ta u ja  ca łk o w ic ie  u z n a je  k o n ieczność  s ta łe j 
k o n tro li, p rzy p u szcza ją  pow szechn ie , że W 
B ry ta u ja  p o p rze  d o chodzen ie , k tó reg o  do m ag a  
się d e leg ac ja  sow iecka.

S karg i sow ieck ie , w edle u sta lo n e j procecłu 
ry , w inny  być o fic ja ln ie  z ak o m u n ik o w an e  W ło 
cliom , N iem com  b, P u rtu g a lji ,  aby  p a ń slw a  te 
m ogły poczynić  o d p o w ied n ie  uw agi. R euter do 
w in d u je  się, że m ożliw e jest rów nież  ż ą d in ie ,

aby k o n r te t  d o  sp raw  n ie in te rw e n c ji jed n e^ze  
śnie p ro w ad z ił doch o d zen ie , n ieza leżn ie  od  
sk a rg i sow ieck iej.
ł

Okręty angielskie wycofują się 
z wód hiszpańskich

LONDYN, (PAT). —  R eu te r  k o m u n ik u je :
g ro źb a  Sow ietów , że w y co fa ją  się  z k o m ite tu  
do sp raw  n ie in te rw e n c ji m oże w yw ołać t ru d n ą  
sy tu a c ję  n a  w odach  te ry to r ja ln y c h  h isz p a ń ­
skich .

R eu te r dow iad u je  się,, że celem  u u łk u ięc ia  
in cy d en tó w  m ięd zy n aro d o w y ch  b ry ty jsk ie  o k ­
rę ty  w ojenne, p rzeb y w a jące  w B ercelon ie , t li  
c an te  i W alen c ji, celem  e w ak u a c ji o n y w a te li 
b ry ty jsk ic h  i o b y w a te li in n y ch  p ań stw , o trzy  
m a ją  p rzy p u szcza ln ie  ro zk az  o p u szczen ia  h isz 
p a ń sk ich  w ó d  te ry to r ja ln y c h .

Dlaczego Sowiety]'bronią rządu 
hiszpańskiego

Wywudy niemieckie
BERLIN , (Pał). „D eu tsch e  D ip lo m atisch  Po 

tische Iśorrespondeiiz '*  p isze o now ym  w y stąp ię  
nim .sowieckim  w spraw ie  liieinterw eaK ji w tlisz  
pan j), że slanow i ono o so b liw ie  ja sk raw y  sym p 
tom  ścisłej w spółpracy  uy p ło inac ji sow ieckiej 
z dążen iam i \lo sk v  y do rew o lu c ji .pow szechnej 
na  kwiecie.

W inno to w yw ołać szczególną  uwagę Mo 
słkiwa p racu je  nad izbolszewuznwuuicir. k ra  ow, 
Jeżących  po za g ran icam i ZSRR. W idać io z je j 
zach o w an ia  się obecnego w sp raw ie  i i i s z p m ji  
Z dobyła  p rzez  k o m .n te rn  pozycja  w M adrycie  
m a być’ za k ażd ą  cenę u trzy m an a  i ma słano  
wie pu n k t w yjścia  d la  d a lsze j ak cji. Że tc dw ie 
M oskw y' tak  zdem askow ały  się w old iszi: ca 
tego św iata, jc.sl lo b a rd zo  pożyleczu ; L a  tych 
kot k tó re  do tychczas od d z ie la ją  pob iy k n  ZSRR. 
oil ro b o li kom in term i.

W S o w ie tach  clieą w ciąż w idzieć „g w aran  
la RfikłUHT' a  ifo r je  m oskiew ska.’ i ..i.icp r l z \  1 
nosci p ó k o ju "  uw aża ją  za ro d ż i]  ib ja  -' tn ia . 
Ten n iepodzielny  po k ó j d e m ask u je  się1 obecnie •

)i oika z u je  k o n s tru k c ję  d y p lo m aty czn ą  jKWUttgo 
m o ca rstw a , mlóre' n ie  co fa  się p rzed  dążeń  mm 
do urzeczy wis m ienia sw oich  re lśw  przez wywo 
ty w au ie  z am ę tu  w a lk i w obcych k ra ja ch .

iZwioki Gomoosd 
przybyły ao„kraju

.W IEDEŃ, (Pat). Dziś p rz e jec h a ł p rzez W iedeń  
sp e c ja ln y  pociąg  ze zw ło k am i p re m je ra  Goem 
bo es a. R ząd a u s lr ja ek i oczek iw ał na  p rzybycie  
pociągu ma d w o rcu  w schodnim , gdzie  o d b y ła  się  
ża ło b n a  uroczy stoiść.

BUD APESZT (Pal.) Pociąg  żałobny , wiozący 
tru m n ę  ze  zw łokam i p re m je ra  G oem boesa, pizy 
b y ł dziś ramo o  godz 9 ma slac ję  g ran iczn ą  łłe  
gyeshaJo.

O godz. 12 ,w pcfudinie p o c iąg  p rzy b y ł do 
B udapesztu,, gdzie n a  p e ro n ie  zebrali się wszys 
cy cz ło n k o w ie  rz ą d u , p rzed staw ic ie le  w ładz m ia  
sla  B udapesztu  o raz  tłu m y  publiczności, k tó re  
z a ję ły  ca łą  p rz es trz eń  wTp o liliżu  d w orca.

BUDAPESZT (Pat) .' Do g m achu  p a rlam en tu , 
gdzie złożona jest t ru m n a  p ren ijeT a G oem boesa 
n iep rzerw an ie  n a p ły w a ją  tłum y  ludności. Truan 
na s|ioczyw a im ustaw onym  p o śro d a u  k o pu ło  
w ej sali p a rla m e n tu  —  k a ta fa lk u  i p rz y k ry ta  
je s t k upą  o  b a rw ach  'na rodow ych . P rzed  k a la  
fa lk icm  zw isa  duży b ia ły  k rzyż. P o  p raw oj i łe 
w e j jego  s tro n ie  um ieszczono liczne odznaczę 
n ia  zm arłego . P rzed  k a ta fa lk iem  spoczyw a na 
s tu le  n a k ry ty m  k irem  szab la  g e n e ra lsk a  i l.e lm  
p rem jera . k ló ry  przym ocow any W dzie do tru n i 
ny

W ARSZAW A JiP a lj. Na uroczystości pogrze 
b u  jire iu je ra  VVi.;gier Jul.jusza (loem boesa wy-je 
c h a ła  w- do . 8 bra. delegacja  w sk ładzie: mina 
s te r  S lan is ław  Leplhciwski, szel k a n ce la rji cywil 
mej P an a  P rezyuen ła  'R zeczypospolitej, n. iposeł 
R. P. w B udapeszcie, p łk  A nloni T rzask a  —  Dur 
sk i i m a jo r  M irha ł L eposei-S teiner.

Włochy ponownie szukają zbliżenia z Anglją
Grandi jednak zostaje

LONDYN (Pat). Z e  s tro n y  am b asad y  w ło sk ie j 
z ap rz ec za ją  o fic ja ln ie  wiadomi ości om  o zam ie 
rzonem  u stąp ien iu  a m b a sa d o ra  G randi ego i m ia 
iło w an iu  go  g u b e rn a to rem  w y sp y  R ouos i wysip
1 J o d r f a n e z i i .

N ieofic ja ln ie  n a io m ias l w y ja śn ia ją , że zmia 
na  la była isto tn ie  p lan o w an a , ale  o b ecn ie  sta  
la się n ieak tu a ln a , izw łaszcza w obec  tego, iż po 
lity.ka rep rezen lorw ana przez. G ran d i‘ego ziwycię 
żyła w Rzym ie i rz ą d  w,to.sk, sk ło n n y  jesl obce 
nie do n a w iąz an ia  ja k  n a jśc iś le jszeg o  k o n ta k tu  
z rz ąd e m  b ry ty jsk im  D ow odem  lego by ło  p rze

dew szyslik.em  p rzy łączen ie  się  W łoch  d o  p o ro  
zum ien ia  trzech  m o carstw  w sp raw ie  m o n e la r 
nej. a  n a s tęp n ie  gotow ość R zym u do w spółpra  
cy z W . B ry tan ją  w d z ied z in k  p rzy g o to w ań  do 
k o n fe ren c ji lokarm eńsk iej -

G randi, w ystępował, ja k  w iadom o. ja k o  go 
-ący  rzeczniik pollitytki zfcdiiżenia włosiko —  bry­
ty jsk iego . a  obecnie, gdy komcepcjia ta w zięła 
g ó rę  w stolicy W łoch, pozostaje  n a d a l na sw em  
stan o w isk u , by k o n ty n u o w ać  ro k o w an ia  z rzą 
dem  b ry ty jsk im

Zbieżność interesów polskich i żydowskich
f e / i f  tw W  U n i e

l 'o g lą d y  p  ŹabotyńsiKicgo, jed n eg o  z  n a j 
w y b itn ie jsz y c h , polilków  żydow skicłi n a ­
szych czasów , są  naogół w Polsce doisyć zna 
ezne Tenkiiienm iej m c  ano<żc*iiiy o m in ąć  oka 
zji p rzy to czen ia  tych  sfo rm u ło w ali jego tez 
po litycznych  jautie p ad ły  p o d c za s  oslam iego  
jego  p o b y tu  w Widnie.

i teza. O iw h jn o .ść  w spólnego m tere  
su żydow sko ang*eIskiego Z abotyński za 
strzegą się  w yraźnie, że jeśli m ow i o ha 
nnetow sk iem  ,,hyć albo n.e być , to ma 
na m yśli mk sjom zm  jako całość, bo ca 
la przecież histarja narodu żydow sk iego  
od n iew oli babiJońskiiej po dziś dzień, 
lo w łaściw ie dzieje sjonizinu, ale ten je 
go odcinek, k lóry  m ieści .-aę pom iędzy  
deklaracją BaJloura z r . 1917 o budo  
wie żyd ow sk iej Siedziby N arodow ej w 
Pft.iestytnie, a w ynikam i w ojny w ło sk o —  
abisynskiej. Tein odcinek powojeininej po j 
l i t \k i  sjoaiistycznej jest dziś inajbardziej j 
zagrożony Sojusz sjonizm u z Anglją za I 
warty został w czasie, gdy W ielka Bry 
tanja była  całkowitymi i jedynym  w ład 
cą na m orzu śród/.iemineni Jej sytuacja  
była tuka jak weźm y np pierw szego bo  
gacza w m iasteczku. Jego jest w iększość  
dom ów , jego ulice, jego p ow i trze, któ  
rein w.szysey oddychają ltredy taki pan 
w \ch o d zi sobie na nwa,to które jest „je. 
go m iaslein , w szyscy mu ustępują diro 
gi. w szyscy przed nim czapki uchylają, 
każdy śp ieszy. 1'} mu wczas jeszcze po  
w iedzieć „dzień dobry". Ale 'niech mu 
się troszeczkę noga podw inie, niech mu 
pod nosem  w yrośnie konkurent, już mu 
i k łaniają się p ierw szem u n iech ętn ie , ok 
na do niego n ie  otw ieraia  się na dzień  
dobry, a czasem  d :z jakiegoś otw artego  
okienka kam yczek pod nogi upadnie  
Taką ulicą „w łasną b \ło  dla łm perjum  
B rytyjsk iego przez d ługie Jata m orze  
Śródziem ne. Była to peyvna i zdaw ałoby  
się, na w ieki zabezpieczona droga dla 
Anglików do sw oich  kolonij

l*o w ojn ie  ab isyńsko-w łosk iej sytua  
cja s ię  zm ieniła. Droga ta, t  chw ilą  usa  
dowieniu się n a  niej konkurenta w ło  
skiego, straciła odtąd dla unglji, swe 
pierw oln e znaczen ie. D rzebąkiw uje się 
też już nawet w Anglji o drodze okólnej, 
dłuższej w praw dzic, ale pew nie jszej. Ale 
wraz z tein 'traci sw e dawnit jsze znaczę  
nie Paleslyna dla Anglików. P o d s t a w a  
w s p ó l n e g o  / u t e r e s u ,  ł ą e z ą c e g o  A " g l j ę  z  
J h i l e s t y n ą  p o c z y n a  c o r a z  b a r d z ie , j  
c h w i a ć  s ' ę  z  u t r a t ą  p r z e z  VN B r y t a n j ę  
h c g e n i o n j i  n a  m o r z u  S r ó d z i c i n n c i n  
O czyw iicie  zaznae/.a Żabotyński —

lew  łtrytyjski jest jeszcze potężny, jesz  
cze ryczy i grzm i i strachem  napaw a, 
a le  n a  tym odcinku oirzy nnat on pierw7 
szą pow ażną ranę.

J w n i o s e k .  Nowa sytuacja Y n g lji 
zm usi ją do nowy cli posunięć. Mogą się 
one odbyć kosztem  sjon izm u i działać  
na jego szlkodę. Slątl w n iosek  dla każde  
go dalej patrzącego polityka: Kio w ie  
czy nie trzeba będzie, czy  inie będzie  
zim isznny sjonizm  zm ien ić  dotychczaso  
w ej sw ej orjentacji. T /y  n ie  Irztba bę 
d /ie  o c j c n f o w a ć  s / ę  n a  n o w e g o  j t i a n d a

Zaibotyński ‘zastrzega się , że aktuai 
ine n ie  jnoże b yć m ow y o jakiejś zmia 
n .e  jio lityk i sjon isłycznej. W  dzisiejszej 
sytuacji p olitycznej jed yn ie  AngJja m o  
że w chodzić w rachubę jako m audatai 
jusz. .Ale co  będzie w niedalekiiej przy  
szłości?  N ie jest w ykluczone, że w tym  
kierunku poprow adzi logika sy łaucji po 
litycznej i że zmiaina n odm iolu  m andatu  
w ystąpi jako k on ieczn ość  dziejow a  
przed p olityk ą  sjonizm u

Ii teza. D on Kichot j Saucho Ponsa  
w polityce  Ujigkdsk/c-j. Turgieniew —  
pow iada Ż abotym ki —  podzielił ludzi w  
sw ej typologii na dw a zasadnicze t y p y  
Don Kichotów i H am letów . .Angielska 
polityka w stosunku do Zydow, była  w 
w ielkiej m ierze budów ana na pierw  
szym  typie postępow ania. Idealistyczne  
pobudk i pchnęły  Anglików na drogę de 
kia racji Baltoura. A le podział Turgenie  
wa jest niedokładny Istnieje jeszcze typ 
jeden, najczęstszy Sanciio  Pansu. I ten 
zaczyna obecnie zw yciężać w .Anglji.

Od Kilku lat agituje za nieindesza 
niem  się  w żadne sprawy poza ściśle an 
gielsk iem i, m agnat p rasow \ w Anglji 
lord Bevenbrook, Do jiiedaw na nie mia! 
on wdelkiego posłuchu w srod społeozeń  
siwa angielsk iego. vle od pew nego cza 
iii. szczególn ie od czasu przegranej w oj 
nj w iosko— abisynskiej, w której tak 
dw uznacznie w ypadła pola W ielk iej Bry 
tanji, znajduje lord Bevenbrook coraz  
w ięcej zw o k u n ik ó w . Szczególn ie teraz 
sprawa Palestyny, wskuilek ostatnich wv  
padków w kraju i posunięć adm inistra  
eji angielokiej oraz rządu centralnego  
staje się w śród  społeczeństw a angielsk ie  
go coraz m niej popularna,

Posunięciu adm inistracji angielsk iej 
w Palestynie, rozdm uchującej każdy naj

(iDokończenie na str. 6  ej)
E M .

tai’ju.s*a.

Z bliskiego Wscbodu

N iem a dn i?  bez p o ż a ru  w P a les ty n ie . Na ilu  s tra c ji s tra ż  p o ż a rn a  g asząca  p o ia i  w T el Avlv
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Wieści i Nadbałtyk?
w y b r z e ż e  p o ls k ie

— z  i k o Nc z e m e  s e z o n u  p o ł o w u  i l ą
Ul li Ho k ilk u m ies ięczn e j k a in p a n jt, ry b a cy  pot 
wyśpi) helsk iego  zakończyli sezon p o ło w u  flą- 
dor i obecn ie  p rzy g o to w u ją  się do  po łow u  w ę­
gorzy

ŁAW ICA .ŚLEDZI NA POI.SK IEM WV.MI7J.-i 
Z U. E b rzegów  cy pla Łebskiego po jaw iła  się w 
bieżący m tygodruu po  raz  pierw szy w tym  mok-u 
w Uitkh ław ica  śledzi. D ruga ław ica p o jaw iła  się 
na w ysokości J a s ta rn i.  Ław ica trzy m a  się wód 
Ł ry to rja tn y ch , k u  zadow olen iu  ry b ak ó w .

—  PHZ 1 GOTOWA M A W Ę D /A B X I DO Sl'i 
ZONU SZPR O TO W EG O . Część w ędzą .' i i,a  pól 
w yspie h e lsk im  jesl już czy n n a , in n e  przygoto 
w ują  się do sezonu  szpro tow ego , któiry p o trw a  
do w iosny. O becnie o d byw a się m aso w a  zw ózka 
d rzew a bukow ego , służącego d o  w ędzenia. Jak  
w iadom o ry b y  w ędzone w d ym ie  d rzew a  Łrnkę 
wego. n ie  p o s ia d a ją  n iem iłego  zap ach u .

. —  POM S I ANIE ORG.\XIZACVJ RYB AC 
KICH NA W \ BRZEŻ.U. Z ałożone zostało  w (idy 
ni „Z rzeszenie  w łaścicieli k u tró w  ry b ack ich  na 
w ybrzeżu po lak  Lam'". Na o g ó ln ą  iJo-ć 1(54 kutrów  
do  zrzeszenia p rz y s tąp iło  o k o ło  11)0 w łaścicieli 
ku tró w .

—  .'.ZOoA DOJAZDOW A DO PO R TU  W IL L  
Ju lE J WlSit, k tó ra  z czasem  stanow ić- będzie prze 
d łużen ie  p rzy sz łe j a u to s tra d y  w zdłuż b rzegów  za 
ło i i P uck iej, została  o sta teczn ie  w ykończona. 
O dcinek z b u d c w in e j szosy o trzy m ał naw ierzcłi 
ni tę z  k o s tk i  b ru k o w e j. -Stanowi on jed en  z da! 
szych etapów  p ra c  d o k o ła  budow y p o rtu  w Wici 
k ic j W si.

MORZE: BAŁTYCKIE U W YttftZBŻY PO L 
SKIGH W ESZŁO W BURZLIW Y OK RES SZTOK 
MÓW JESIEN N Y C H . Od p a ru  dn i z rna łem i 
p rze rw am i m o rze  jest s ta le  w zburzone. Rybacy 
n ie  m ogą ko n ty n u o w ać  p o ło w u . P a d a ją  ob iile  
deszcze i g rad . N askutek  w ysokiej ła b , k tó ra  za 
la ła  całkow icie  mola p o rtu  ryback iego  w W iel 
k ic j W si ju ż  od panu d n i w strzy m an e  są  wszel 
Lic p race . M ola jed n ak  zn ak o m icie  wyTrzy m oją  
l.a p ó r tai. 'M iejscam i ty lk o  nieznaeizm-ni i .odm y 
oru uległy wy d m y .

4» I T W A
—  W „PR O C E SIE  Ł A P E N A S Ó W ' W.sZYSCY 

IM E W IN N IE M .
•Sensacją d n ia  b y ł w K ow nie o u e g d a j w yrok  

w g ło śn e j sp raw ie , z n an e j pod n a zw ą  „ S p raw y  
Ł .ipenasów ". P rzed  try b u n a łe m  a p e lac y jn y m  
zasied li sk a z an i p rzez  sąd  okręgow y w Szaw 
lacli n a  8 la t c iężk iego  w ięzien ia  m iijo n e r  i L 
k ie ro w n ik  n a jw ięk szeg o  '-w L itw ie  k o n c e rn u  
„.M alstas", w > b itn y  dz ia łacz  s tronn ictw ,a  rz ą d z ą  
cego i w edług pogłosek  k a n d y d a t n a  p re in je ra , 
J a n  ł/ipctiu-s, jego b lisk i K r e w ny  P io tr  Ł ip en as 
z żo n ą  o ra z  w yżsi u rzędnicy  Lda.su*' K ubl- 
lu s i 1'raiiculLs. Z arzu can o  im  n a d u ży c ia  i p rz y ­
p ra w ien ie  k o n c e rn u  o s tra ty , sięg a jące  b lisko  
3/4 m ilj. litów . Na lę su m ę  o p iew ało  leż  po 
w ń.lztw o cyw ilne .

W szyscy o sk a rże n i, którzy o d p o w iad ali z włę 
z ien ia , zosta li u n iew in n ien i, a p ow ództw o  c y ­
w ilne o d d a lo n e .

W yrok ten  wy w utul o g ro m n e  w rażen ie  w 
na le j L itw ie  i k ry ty cz n e  u w ag i w p ra  Je .

—  (.(M NAZ.il W ROSYJ K IE  ZOSTAN IE 
PRZEK SZTA ŁC O N E NA L IT E W S K IE ?  J a k  po 
d a je  p ism o litew sk ie , o d  N ow ego R o k u  g.ra 
n a z ju m  ro sy jsk ie  zo słan ie  p rzek sz ta łco n e  na  
g im n az ju m  z w y k ład o w y m  języ k iem  lilcw skim  
Języ k  ro sy jsk i będzie  w y k ład an y  ja k o  jed en  z 
języ k ó w  o b cych . Szkoła  p o sia d a ła  p ra w a  szko  
t f  rz ąa o w e j

—MUZEUM W T E L SZ a CH. W T elszaeh  przy 
s ią p io n o  d o  budow y gm achu  M uzeum  Żm udzkie 
go. B iskup telszew-iskj d o k o n a ł pośw ięcen ia  k a ­
m ienia węgielnego p rzyszłego  m u z ia m .

Inauguracja roku akademickiego
W  DNIU 9 BM. w  p rzed d z ień  in au g u ra c ji ro 

ku ak ad en i.ak ieg o  1936— 37 U niw ersy tet S te tan a  
B atorego  w W iln ie  slkłada liołd sw em u As skrze  
sicielow i ś. j). M arszalkow i 1’olski Józefow i Pił 
su dsk iem u .

O godz. 1 O-oj z ran a  w kośc ie le  św. Ja n a  od 
będzie się u roczysic  n ab o żeń siw o  żałobne, urzą 
dzoue s ta ran iem  U n iw ersy tetu , za S pokój "Du­
szy śp. M arszałka  Jó zefa  P iłsudsk iego .

O godz. 12 se n a t U niw ersy tetu  im ieniem  Lui 
w ersyleili S te fan a  B ato rego  złoży w ieniec na 
grob ie  Serca  M arsz iłka  P ils iu lk ie g o  .na Rossie.

10 ,B.M VY SOBOTĘ odbędzie się in au g u rac  
ja  ró k u  akedem idkiego  w U niw ersytecie  SU fana 
B alorego  w W iln .e

O godz, 11 w kośc ie le  św  J a n a  odbędzie  się 
n ab o żeń stw o  celeb ro w an e  przez księdza  dzieka 
na Ignacego Swindkiego

0  godz. 12 w Auli Kohunnoiwoj odbędzie  się 
inau.giura.cja ro k u  ak adem ick iego  193(1-,'17. na  

p ro g ram  k tó re j złożą się;
1) Chór, y-
2j S praw o zd an ie  J. M. re k to ra  dr. .W ito ld a  

S taniew icza za ubiegły ro k  ak ad em ick i 19IH»JSC,
3) P rzem ów ien ie  JM, re k to ra  d r. W Ęulysła 

w a Jnkow ickiego,
4) "U roczysla  im a tryku la cjn now opnzyjętyoh 
6) W y k ład  występny na lem at , Zagadnienie

p o p u lacy jn e  P o lsk i ze stan o w isk a  lekarsk ieg o " 
wygłosi JM re k to r  d r . Włady sław  Jakow ick i,

6} Chór

Aukcje futrzarskie
Z arząd  Izby P rzem ysłow o H an d lo w ej w W ił 

nie lichw alit u ru ch o m ić  w m iesiącach  z im ow ych 
a u k c je  fu trza rsk ie . W  ram ach  a iikey j u ruchom io  
ne być m a ją  także  a u k c je  n a  k ra jo w e  Jisy sreb r 
ne w te rm in ie  ja k .  dla loj b ra n ży  będzie  d o g o d ­
ny.

W zw iązku  z tom lab a  zw róciła  się do /w ią z  
ku H odow ców  Z w ierząt F u te rk o w y ch  o wzięcie 
pod uw agę in s ty tu c ji autkcyj p rzy  zbycie skór 
p ro d u k o w an y ch  przez członków  Zw iązku.

Z am ierzen iem  fzby, p rzeprow  adza  nem  w 
k o n tak c ie  z W ileń sk ą  Izbą R olniczą, jest siw o  
rżen ie  z auikcyj o śro d k a  rac jo n a ln eg o  zbytu  i 
podniesien ia  jaikośei k ra jo w y ch  fu te r  zw ierząt 
dzik ich  i hodow anych . Poza  ś ro d k am i n a tu ry  
h an d lo w ej, związanem u z techn iką  sp rzed aży  
aiiK cyjncj, a k c ja  ta  o b e jm ie  tak że  o d p o w ied n ią  
p ro p ag an d ę  rac jo n a ln e g o  zdejm ow ; in ia . konser­
w o w an ia  i p rzy g o to w y w an ia  do h a n d lu  Futer 
p rzez ro ln ik a .

Pełna tanela
lisó w , n a  k tó re  p a d ły  w y g ran e  yv L o te r ji Zw. 
S trzeleck iego , pow . G rodzki- C iągn ien ie  lo te rji 

o d b y ło  się  d n ia  7. 1(1. 1636 r.

(5 S 1) 12 18 PJ 2U 21 22 23
3fi ó? -II 42 U  40 47 ad 32 64. 38 
8d 87 PHI t (.12 103 103 100 108 109 
118 1P.I 121 122 123 121 12,j 127
137 ):t8 130 HO | U  143 140 205
310 867 301 372 381 407 410 412
413 120 430 4 J 1 435 430 444 453
407 471 472 473 474 475 470 478
502 510 512 5 1 3 '5 1 0  „15- 532 530 
.45 647 550 551 552 551 556 558
567 572 573 375 577 570 580 ,i8l
580 503 600 004 005 000 622 020
032 030 041 040 051 052 053 005
702 703 700 710 712 713 722 723
730 737 730 740 743 744 745 710
751 752 755 750 700 701 703 704
775 770 783 787 780 703 707 700
805 811 813 817 821 825 827 820
837 818 842 845 847 840 850 851
801 805 800 808 800 871 8 /2  873
885 880 801 802 803 804 914 915
980.

W ylo so w an e  ram y  są do odeb 
m ie  „O D Y M IA  " w W d n ie  p rz y  ul.

20 30 33 31 
01 00 7 I 75 
113 l i t  117 
128 130 135 
z 73 340 347 
414 410 417 
401 40.) 100 
470 482 487 
541 543 544 
550 501 .500 
583 585 580 
020 030 031 
007 000 078 
725 727 728 
747 748 740 
700 770 774 
800 801 802 
830 832 830 
853 850 802 
8 /8  870 884 
020 028 015
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Na F, 0. Na
Na ręce  p. w icew ojew ody, zas tęp u jąceg o  p 

w ojew odę, w d n iu  8 b, m . d e leg ac ja  R ady Po 
wiiatowej p ow ia tu  w ileńsko-trocK iego złożyła  
czek na 5 tysięcy  z ło tych  na E u n d u sz  O brony  
N aro d o w e j. W sk ład  de legac ji w c h o d z ili: p.
gen Zeligow ,k i, p. YVędzi..golsk' —  prezes Zw ią 
zku  M iędzykom unalnego  i rad n i ro ln icy .

Zerwanie tamy pod Wilnem
W czo ra j w jed n y m  z fo lw ark ó w , po ło żo n y ch  

w-,[K)bIi'ż'ii -Szuniska pnzv szosie osziniiańskiej, 
w ezb ran e  wody zerw ały  tam ę i p o w ażn ie  uszk > 
dziły je d e n  z m ostów . 1 'szkód,zenie zostało  na 
p raw io n e. * (cl

„Tiri —  Bom —  Bom*1
T E A T R  „ N O W O Ś C I " .  

L u u w isa rsk a  4.

Na w iązyw ano już w k ilku  nu m erach  do W.ri 
na. a n aw et g ran o  .skecz witnianwwi —  Jak  raz  
n iezbyt dobrze.*

Niema rady. T ea tr/y l. m usi s i ’e.'<:j z.w ąz >ć 
się z teireneiin, by nie ./.„fracie pole tb v  A 'mienia. 
Prz.eplata.nie p ri-dukcy j, że to  w W ilnie", ,c  to 
„na ul. M ickiew icza1* ozy gdzie indzie j —  n ic  wy­
sta rczy  Nie chodzi o gierki słownie, a le  o 'm c .

T ea trzy k  s '.ac-ił K arola Hatuwsza. To ..posunię 
ćiie“ nie w ydaje  się b y ć  szczęśliw e in. Now ozann 
gazow any komęlk W. .tan k i wyki bawi. ..robi 
D ym szę" w sposób  nieodr.ażajary

P a ro d ja  o p ere tk i M adam e P om pa do nr"' wy­
p ad ła  prawdę yyinlgarnie. ,Nin ozna-eiza to  jeszcze 
by M. Graibowtska źle śp iew ała.

Sam e plusy  należą  -się ,1 Róż.yńskicj, śpiewa, 
gra i tańczy -— proszę —  n ir/e m  baleUńiea.

P rim ab a le rin a  I. Topobiic-Ua p ro d u k u je  wyso 
ką szkolę, ty lko  iiiepoli-zebiiiO nnarszezy czoło i 
tw arz. W ystępy  K. ONirowskiego -  te. w rząca 
e n rrg ja .

WE Rur u u -k j chce się. rozdw oić, ba ru / lro  
k i tniujo. że jest szczupły u daje  się m u (z 
w y ją tk iem  ..AE.rakadabry*j .

Einiil „N njm idow niejsze  Innnki w iata _ tOfi 
-s/y od ])OC:/ątku. S ta ran n e  dek->rarjc

ry iiit e iteg/i p ro g ram u  ..T iri —  bom  Dom 
ani dnyycipny ani trafny  /yy .uzajuo  zayy.acaiiie 
gtoyyy. a. m.

DOKTÓR

Szabad-GawroAska
C h oroby  dzieci 

pow róciła
P rz y jm u je  9— 10 i 3— 4 

Z aw aln a  16, tul, 574. 
wojeyy-ódzkiin p o ro zu m ien ie  się z m iejscow em i

Zbieżność interesów polskich i żydowskich
( źD okońcłtnie ze  sir. 5~ej)

drobniejszy w ypadek zranienia poiic 
janla do n iebyw ałych  rozm iarów  starć 
z drabami, przerw auie tradycyjnych ma 
new rów  arm ji angielsk iej, z ni obi li/o  w a 
nie kilku roczn ików  rezerw y <i \v jsłan ie  
sjiokojnych zjadaczy ch leba i ojców  ro 
dzin do P alestyny, gdzie stacjonujące od  
dawtlia dwa bataljony odrazu m ogłyby  
.sobie dać radg z pow stańcam i arabski 
m i, gdyby dow ództw o angielsk ie na m iej 
seti tego chciało, to w szystko  ma praw* 
dopodobnie ,na celu zdcpopularyzow a  
nii Palestyny i zn iechęcenie do niej spo  
łeczcńslyya angielsk iego. Z jednej strony 
lyy-orzy się op in ię, *«? Amglicy m uszą iść 
hić się yy obronie Żydów (a poco Yngl ji 
cały  ten kłopot), z drugiej zaś strony bu 
dzi .-,i<; yv duszy każdego Anglika po- 
d7iyv dla garstiki [joyy^slańcow arabskich  
dla k-ikk-u tysięcy l>ohateróyv, którzy y\ a 
żyli się w ystąpić zbrojnie przeciw* An 
glji, podczas gdy Żydzi w P alestyn ie  sie 
dzą spoki/jnie z za łożonem i rękom a. 
Przem ilcza się przy tem, że adm inisłrac  
ja angielska w P alestyn ie tłum i stanów  
czo każde energiczn iejsze w ystąpienie  
ze strony żydow skiej i doradza bezw zglę  
dne 7aehoyvanie ro /w agi i spokoju

Ii w i^osek Linja ęo liły czn a  obecnej

I egzek u tyw y sjom stycznej jesi fa łszyw a. 
Zalecanie z.achoyvania spokoju przez 
Żydów  p alestyń sk ich  prow adzi jedynie  
do zdepopułaryzoyyania sjonizm u. Spra 
wa która się toczy obecnie yv l ła lestyn ię  
jes! sprawą pom iędzy Arabami a Żyda 
mi. W  P alestyn ie  jest dużo m łodzieży  
żydow sk iej, k lóraliy  m ogła yyłasną 
Krysią tę sjirayyę rozstrzygnąć Żabotyn  
ski rzuca hasto .tw orzenia Legjomu Zy 
dow skiego yv Palestynie.

IM te*a i trzeci w niosek W iększość  
w P alestyn/c / sojusze. \ n jw a żu -ie jszen i  
/ .agactnienii-m  > to ją c em  o l i e c n ie  p r z e d  

j s j o i r / m e t n  jest  sE w nrson ie  yy n a j l d i /  
| s z y m  c z a s i e  yy -1‘a lt  s ł y n i e  yv ięk szo śc i  /y  
| do-yy skk-j. O t ieo u ie  jest  yv Pjtli si y n ie  ok .  

400 tys. Zvdoyy Yraluiw jest <S(I0 ty s ię  
ey .  W  c ią g u  n a j b l i ż s z y c h  JO la l  Ż y d z i  
m u s z ą ,  —  ntóyy i Zabotyń>,ki —  s t a n o w i ć  
yy-iekszość d w u m i l jo n o y y ą .

W  jaki sposób to uczynić? Vnglja 
nie ch ce przecie otw orzyć bram Palesty­
ny dla szerokiej im igracji żydow skiej 
Otóż yv tej sytuacji należy zayy-rzeć soju  
sze z zai.ntcrcsoyyanemi państyyam Jc 
śli jednak ktoś ma być sojusznikiem , nić  
wii Żabotyński, to m usi yy tent m ieć ja 
kiś interes, iłe z  interesu w łasnego nie  
m a sojusznika. Interes yy sojuszu z sjo 
nizroem  mają te państw a, których  za-

ogn ione stosunki gospodarczo-społeczne  
zm uszają część ludności do em igracji.
W Polsce imamy antysem ityzm  me dla 
tego że rząd jes-t antysem icki —  tw-ier 
dzi Zalżotyński —  ale dlatego, że yvsku 
lek głębokich  przem ian socjalno-gospo  
darezycjt em igracja Żydów jest koniecz. 
na; W' m ysi tej konieczności yveyvnętrz 
nej państw a, yy których kyy-esl ja życloyy 
ska jesf zao>lrzona, m ają m oralne pra 
wii żądania od Angl ji, Ligi \urodoyv i ea 
tego kiitluratiiego śyy.iitla, szerokiego ot 
w arc/a w rót Palestyny dla im igracji ży 
dow skicj z sw oich  krajów . Tylko kon 
krelnym  planem  styyorzenia " ci.-jgu KI 
lat dyvu miljonoyycj więk ./o śc i żydoyy 
skiej yy Palestynie i zorganizow aniem  
Legjonu Ż ydow skiego m ożna zyskać z 
poyyrntem popularność jon iż nut yv An 
glji. To jest jedyne yyyjścio z ślepego  
zaułka w jakim się obecnie naród ż y ­
doyy ski znajduje. W iększość żydoyyska 
w Palestynie po obu stronach .lordam i, 
to jedyna moż-lfwość realizacji idei sjoni 
stycznej i p ierw szy etap na drodze roz 
yy-iązania kw est ji żydoyyskicj. Kto jest 
przeciyyko temu, ten nk rozuniie dziejo  
w ego znaczenia oliecnej chyyili d !a Zy- 
dóyy. Kto jest [>rzeciw tem u !en jest we 
dług Ż abotyńskiego, zdrajcą narodu ży­
dow skiego EM

Poświęcenie kościoła 
w Krewie

/ h m .  w  h i s t o r y c z n e m  m i a s t e c z k u  
K ic w d e ,  poyy o s z m i a o s k i e g o ,  w  o b e c n o ś  
ci s l a r o s t y  po yy i a l oyy ego ,  , I.L. ks .  'yrcylii 
s k u p  W i l e ń s k i  d o k n n a t  po św ię cc s n i a  no  
yyogo k o ś c i o ł a  r a z e m  z t j : z ema  p i ę k n e m i  
d z w o n a m i ,  z k ł ó r y c l i  j e d e n  u l u i u l o y y a l o  
m,K > j  s c o  w  e sp o ł e cz - f ń  s t w < >.

D o t y c h c z a s  yy Kreyy ie  by ł a  l y t k o  n i e  
d u ż a  k a p l i c a .  K o ś c i ó ł  k r e y v , k i ,  z t b o d o w a  
n y  j e s zc z e  vy d r u g i e j  po toyyi e  XIV yy., a 
yv r o k u  18()7 z a m i e i i i a n y  n a  ee rk i e yy  yv 
c  a s i e  yyojny u le g ł  ' i i i i e ł n e m u  z n i s z c z ę  
n iu .

D u ż e  z a s ł u g i  p r z y  / b u d o y y a n i u  nyyye j  
śyy i ą ty n i  p o ł o ż y l i  o l i a r n i  p a r f j u n i e  /  ks .  
K a r d e l e m  n a  e ze l e

N&bGieńsiYO żałobne xa spokój 
dnszy ffojctacha Bogusław sk iego

VY cwiąaku z u roczyslośo ian ii k u  czci W oj
cieolią Bogusiawalkiego w kościele  B ernardynów  
oilpTawioiip izoatftto n,,il- 'żeństw n za spokó j jego 
m is./\. Na .naJm żrńsIw j obccin były z-esfjwły lea 
ti-ó.w w-ueńskicli, ,|irzedsli..ivicięle ln iejseow cyo 
s])nieczeńsfwa i w ład1/.

Po Mfczy św. ilm. Im ‘lew ie w ygłosił podnio  
jfle Kazanit' w Jiiękiiyóh stów ach streszcza jąc  żj 
eie i czyny Ituyusiaw skiego.

Wzdłuż i wszerz Polski
Z niesienie sądów  przysięgłych  

yy M aiopolscc.
M am h-rsiw i) .S|u-aiw iedlin  . ści ojiracow  uje 

(irojekl (e aw y o /m ian ie  n iek tó ry ch  przepisów , 
d o ly e /ący ch  u s tro ju  .sądownioliwa jiow szeelm ego 
oraz. kodeksu  poste naw an ia  k an ieg o  i cywilne

1’ro jek l (injewUhije /.niesienie sąslów przys.ię 
giych w Małopuksce i ca łkow itą  u n ifik ac ję  inslrn 
ju sądow ego na terenie całego, ipuńsi wa. Del cm 
])i-ojek'u jost dosJosiiw (inii u s tro ju  sądów nici 
wa d o  now ej k o n sty tu c ji k tó ra  —  w przeciiwum 
si-wit do lnarc/cw ej — nie przc-widuje an i .jisty 
lueji w yb ieraliiyełi s dzi ów pokoju . ..ni sądów- 
p r/y sięg ły e łi.

K o n l i s k a t . i  b r o s z u r y  o b i  . i ż a j n c c  j yyoj skn
Koin sarja.t Itzą/łu ni. sl. W arszaw y Skmifi 

.skowal b ro szu rę , p ió ra  Alei, sarnim  Iżyakiego. 
w ,d an ą  przez T o w. ltCM ^w  — A łknh.-liczne 
..T rzeźw e e * p. t. ,.\V ..ika c łcjisze ju tro  . w kló 
re j a u to r  dopuścił się o b razy  w <jską po sk'cj>o.

(-•iz W 1 lic/.picczuliii.
W (.inaćłni t b i‘Z |)i.-e/;rini S jicleeznej w U a r  

sz.cwic, ul. M arjuń.ska 1, ąjtiwii si jak iś  osoim ik, 
zd rad za jący  duże .zdenerw ow anie. W pewniej 
(-.hwiLi, korz.y.ylająr z n ieuw agi in te resan tó w  i 
stużby . nicz/najoiiii .zajialił (przyniesioną w 
p udełku  ja k ą ś  su b sla in rję , wyd/i.-l.a '-u-ą n iem iłą 
woń i .silnie dym iącą, po  ozom zasłanięts- gęsty 
m i ikłęluim i dym u, zliiegł.

P o d o b n o  tajeininic.zy „zam achow iec '- K cz. i 
się przez dłuższy czas yv u,bezą, eezalni z choro  
by neriwoiwcjV4 w- tak  dziw nej fo rm ie  zam an ife  
s tow at sw o ją  w dzięczność.

Wiadomości radjowo
PO LSK IE  ltA D JO  WZBOGACA TliE.Sl 

A Ul) YC \  J PORANNYCH.

P ro g ram  poraumy Polskiego R ad ja  na odcin 
k u  6,30 —  8 10 w dmie ipowszeduie i 8,00 — 9,00 
w d n ie  świiąleezne z  dn iem  4 p aźd z ie rn ik a  ulka 
za ł się w zm ien ionej n ieco, u ro zm aico n e j fo r ­
m ie. 'P o lsk ie  R ad jo chcąc  w zbogaoić treść' audy 
cy  p o ra n n y c h  wiprowadza pew ne inow acje  Są 
to : cy ta ty  w ie lk iego  w ychow aw cy n a ro d u  M ar 
sza tka  Jó zefa  Piiiłsudskicgo o n iep rzem ija jące j ak 
tualnośc i, związ-ame z da tą  dn ia, w k tó ry m  M ar 
sza tek  je  w ypow iadał, pozatem  iprzy-slowią, liar 
m on izu jąee  z d a tą  łub po rą  dnia, albo. leż mie 
siąca . (W eszcie trzecim  riwlzajem  tej now ej 
w k ładk i p ro g ram o w e j w Midycjtraib po ran n y ch  
są  (krótkie p rzy p o m n ien ia  roczn ic  lub w ażnych 
w ydarzeń  o .ch a rak terze  h isto ryczny  m |łejiiyez 
nyrii, społecznym , lite rack im  ozy też naukow ym . 
Te o sta tn ie  au d y cje  o/yw-ia często ilu s trac ja  mu 
zyczna. tsy n ch ro iiizu jąca  z tem atem .

Są jed n ak że  dnu-, k tó re  nie b u dzą  żadnych  
rem iniseenes-j tiistoryoznycli. lub leż nie posia 
d a ją  sw ig o  odbicia  w Irad y cy jn y m  przysłow iu . 
W  izalc/.ności od lego  .program  poranny- obejm u  
je  bądź trzy  rodzą ;e w yżej w spom niany  eh punk 
tów prograinow y-ch. bądź też. dw a lub jed en  z 
niob.

reclm iezn ic  au d y c je  te zostały  rozin ieszczo 
ne w  n astęp u jący  .sposób p rzy sło w ia  n ad aw an e  
są na  p o c zą tk u  au d y cji po p ieśn i „K iedy ran n e  
w sta ją  zorze", cy ta t odczy tyw any  jest pnzed 
D ziennikiem  P o ran n y m  zaś trzeci ro d za j audy 
eji um ieszczony  zoą 'a ł w d ru g im  o dcinku  kun 
certow ym  au d y cji p o ran n e j.

Z&mkoięcle g ran ic; p o i& o - l i t m k le ]
W  obce zakończen ia  robót ro ln y ch  zam knię  

ta zo sta ła  g ia n ic a  potisko litew ska d la t 1511 „ma 
lego ru c h u  g ran iczn eg o ''



,K l i!.l I R "  z dii 9 października luaii r.

Uczmy się bronić
p f f *  ? e « f  U Ś M Ź  G a n  -

Jeżeli -chcesz zabezp ieczyć  się  p rzed  grozą 
skuiwiow ew -enłualnego a tak u  lo tn iczo -gazow eg) 
*• p rzyszłe  j n o jn i f .  o k tó re j  d u ż o  m ów i się., id z 
n a  ulicę Żeligow skiego 4, gdzie w ipcdw órzu stoi 
sz a ra , POŻÓŁKŁA oficy n a . W ejdź przez ŻÓŁTA 
W O z ie k m e  drzw i w y trzy j ne-si, (1)0 jest jesień 
—ŁJoto) o  ŻÓŁTĄ .,.SL(>M L\\'KĘ” i za. róć się 
d o  jed n eg o  ze Z łA jT i UH b londynów , u rz ęd u ją  
cy ch  przy  p ro s  ych ŻÓŁTY-CH slola-ch. T u  na 
■stąpi je a n o  n a s tro jo w e  u ch y b ien ie  —  już. HfcZ 
Ż(> 1.,. 1 w y tłum aczą  d o k u m en tn ie  co i jak  i da 
■dze znow u ŻÓŁTĄ leg ity m ację  i sp rzed ad zą  ŻÓŁ 
TĄ ch orąg iew ką, k tó re m i zo stan ie  u d ek o ro w an e  
W w ic  w p rzy sz ły m  tygodniu .

W medztekę defllaaa
D laazeg c  żóiną. Bo to je s ‘ k o lo r L O PP-u, 

'k tó re j  tydzień  rozpoczyna się  dziś 9-go i będzie 
trw a ł  do  l i  bin T ydzień  ten. o rgan izo w an y  w 
W iln ie  przez o b w ó d  w ie jsk i LOPP-iu. będzie  rew 

■ją do tychczasow ego  d o ro b k u  m iasta  w dz iidz i 
zih p r-y g eto w  an ia  sp rzę tu  i ludnośc i do o b ro n y  
przeeiw gazow  aj.

D efilada w d n iu  11-igo bni. o godz. 12 bedzie  
-op tycznym  w yrazem  dokom arę cli p rac.

D orobek  L O PP-u w Wilinie jesl znaczn y  Je 
d n ą  z n a jp o w ażn ie jszy ch  dz-ie-Jzin p rac  obw o i u 
je s t  szko leń ie  k ie r  wnuków i słu '4) ak c ji OPL. 
dla zak ładów , in s ty tu cy j J t. p. o raz  d la  p o trzeb  
w ładz ad m in is tracy jn y ch . W yszko lono  już  po 
w ażn ą  'Ijczib; d ru ż y n  o d k a ża ją c y ch  nraz dla 
każd eg o  zakł du  (państwowego i sam orządow ego 
com ajm niej jed n eg o  k o m e n d a n ta  OPŁ.

Brak należytego zrozumienia
A kcja  zazn a jam ian ia  lu d n o  'ci, a szczególnie 

m łodzieży  szko lnej, ze sposobam i obiM-ny pro 
w ad zo n a  jest na  k u rsa c h  in fo rm a cy jn y c h . W 
ro k u  19,'16 do  m iesiąca w rześn ia  odbyło  się 50 
ta k ic h  k u rsó w  z o g ó ln ą  ilci cia  iprzeszkoio-nych 
p raw ie  1400 osób .

Do tego ro d za ju  akcji O bw ód M iejski szaro 
*ko wykonzy sto,je w ysżi.o lonych .przez siebie pre 
legen tów , k tó ry c h  w obecnej d rw ili m a na Jiscie 
p rzesz ło  150. Abscćw onci k u rsó w . k tó rzy  p row a 
dzą p ra c ę  w yszkolen iow ą, są zo rgan izo w an i w 
Z rzeszen iu  A bsolw entów  przy  O bw odzie, k tó re  
to  Z rzeszenie b a rd /o  w y d a tn ie  w sp ó łp racu je  w 

)łia jróżm orodn ie jszych  dz ied zin ach .
Jedm ym  z dzia łów  p racy  do k tórego  Obw ód 

p rz y w ią z u je  b a rd zo  w ielką wagę jest szko len ie  
k ie ro w n ik ó w  K om itetów  lk>m ow yeh 0 1'I.( i .

O d b y ł y  się już 1 K u r s y ,  -w l e lk u  jes t czw arty. 
J e d n a k  frek w en c ja  na tych  ku rsach  jest m ała ,
00 św iadczy, iż (m iejscow e społi czeiistwci nie wy­
k a z u je  jeszcze na leży teg o  zrozum ien ia  d la sp ra  
w y . M ieszkańcy W 'na  jcszco n ie d o re n ia ją , 
j a k  w iele od n ich  sam ych  zależy.

Zan> ało
Szeroko  z a k ro jo n a  ak c ja  O bw odu oczyw iście 

-ooch ian ia  pewne koszty . O bw ód d y sp o n u je  's lk o
1 wyląciznie sk ła d k am i sw oich członków . To leż 
w y k o n a n ie  ca ik o w  tego .p rogram u p ra cy  zależy 
=od p o p a rc ia  'finansow ego, jak ieg o  udzieli spote 
-czenslw ). P o trzeby  ro sn ą  w  sto su n k u  geom etry­
czn y m  p odczas gdy dochody zw iększa ją  się w 
p o stęp ie  a ry tm ety czn y m . l>o LO PP. należy zaled  
wic 6 p roc . o iw w ato li. I I  ty-sięcy esob. n a  208 
tysięcy riu.erzkańcow . JE S T  TO l.K .ZBA  Z M K O  
MA. D latego też biożacy T ydzień  l.O PP . pro 
w a d  zony j< »i p o d  znak iem  m asow ego w erbew a 
iwa członków . Z am iast jednorazow ego w kładu 
w iększej sumy zn aczn .e  w ieksze znaczepie d la  
prac  LO PP. jiosiada regu larny  napływ  g ro szo ­
w ych sl.l.idt-k o byw ateli, z a ró w n o  z p u n k tu  wi 
vlz,fi... m a te ija jn e g o , jak  też  w y chow aw czo-oby 
w atelsk iego .

i g u M w w ą j m  
Program X lli Tygodnia L.O.P.P.

oa dnia 9. X. do IB. X. 1936 r.
O t 9 d o  15 paździi.-rnika 19.16 r. O dczyty  i 

p o g ad an k i w iiisiy tucjacli. ikom un.kaily w rod jo  
i w yśw ietlan ie  film ów  w c iągu  całeg o  1 /g o d n i?

10 p aźd z ie rn ik a  1916 r .;  —  godz. 14 —  Loty 
p ro p ag an d o w e ma P o ru b a n k u ; godz. 17 —  D -so  
ra c ja  m iasta ; godz. 18 —  Capstnz_,k, godz. 19 
K w esta w lokalach  zam k n ię ty ch

11 p aźd z ie rn ik a  19o6 r .  —  gedz. 10,15 —  7'.o 
żenie h o łd u  Sercu M arszałka  na  R ossie p rzez Za 
rządy  O kręgu i O bw odu M iejskiego L O PP.; 
godz. 11 —  N abożeństw o w kościele  Iw tan a , 
ce leb ro w an e  przez  J. E. A rcybiskupa Roir.ii.il.la 
Jalbrzykcw.skiiego; godz. 11 —  N abożeństw a w 
kośc io łach  innych  w y zn ań ; godz. 12 •— Pochód

prop ag an d o w y  kót LO PP. z kośc io ła  św. lupa 
na p lac  Ł ukisk i; godz. 12,43 —  Przegląd  n i ;>lu 
cu Lukiskimi s lu /b  O PLO. p rzez  P an a  W ojew ą 
dę; godz. 13 -— Zawody b a lo n ik ó w  wolny-:!' pl.

Mały G ordon  R eneta" ; godz . 11 —  D efilada 
p rzed  Panem  W o jew o d ą  p rzy  S ądach  na ul. 
Midkiew-ic/a i pochód  p ro p ag an d o w y  u licam i 
m iasta ; godz. 16 —  Poękazy o b ra n y  prze ci wio tui 
czo gai/owej mi. W ilna 1) p lac  R atuszow y, 2) 
P lac  R osaczkow y, 1) R ynek d rzew n y  i 4) przy  
kośc. św . K a ta rzy n y  o ra z  5) R ynek na Z arzeczu 

1) p aźd z ie rn ik a  1916 r. —  K w esta uliczna i 
w lo k alach  zam k n ięty ch ,

18 paźd z ie rn ik a  1916 r. —  Z aw ody m aro : i w 
m askach .

13 lat istnienia Wileńskiego Okr. 
Kolejowego L. 0. P. P.

W ileń sk i O k rą g  K olejow i- LO PP. założony w 
ro k u  1921 p rz e ja w ń ą i ia  tereaiie W ileńsk ie j Dy­
rek cji K o le jew ei żyw ą i ow ocną dzia łalność. 
Początkow o  pod  op ieką  śjp. dy r. Hut. M. 1 a l­
ko w sk  ii-go, a  o b e c n e  p o d  kierow ni.elw em  dyr. 
DOKP niż. W acław a Glazika —  l  czy ponad i l  
tys. cizło-nków, a za ealy czas is tn ien ia  d ro g ą  
sk ładek  czło n k o w sk ich  ii im prez  zd-ctał zebrać 
sum ę pomad 800 tcs. złotycłi.

A kcja p ropagandow o-odczyilcw a. o b e jm u jąca  
sw oim  wypływem naw et n a jm n ie jsze  o śro d k i kole 
jowe. d y sp o n u je  waigcinem-w dslaw ą, ,fiihiv,.nii, 

przeźroczan ii ; prelegent m i.
R ezu lta ty  'i w ynik i p lanow ej p racy  są n ieza­

przeczone i lak: u ru ch o m io n o  w Łj|x-u flb. s iko 
łę szybow-cową w Aiisz.lagicrach no-d W ilnom , 
ktiśra p o siad a  7 szybowców w c 'ąg u  1 Ikcilejoyeh 
tu rn u só w  w yszkolen iow ych  —  dy p lo m y  p ilo tów  
w ybow cow ych  kat. A a 1! i trzy m ało  łącznie 166 
osób. Is tn ie jące  K olejow e Koło Szybow cow e hra  
lo u dzia ł w iiinprezach i tren in g ach  —i w y sy ła jąc  
członków  n u 'k ra jo w e  zaw o d y  szybow cow e w 
U sljanow ej, na k u rsy  nsl,raik!o,rskie d o  Rezmie- 
chow ej, b io rąc  u d z ia ł w h a rce rsk ie j w ypraw ie  
szybow cow ej d o  T urk i.

D rugi ro k  p ro w ad zi się  k u rsy  pow szechne 
d la  rodzin  p racow ników  kolcjowy-ch z dziedziny 
o-brony p rzec iw lo tn iczej i g.uzowej, za ten  ok res 
przeszko lono  5.167 osób

Kosztem  W'aleuskiego O kręgu K olejow ego 
L O PP w obozie  d la s łużb ) o d k a ża ją c e j w Nowo 
W iiejee o d b y ły  p ra k ty c zn y  k u rs  dw ie d ru ży n y  
o d k aża jące .

O krąg  k o le jo w y  L O PP o rg an izu je  k u rsy  In

j s !rrk fo re k ie  II i III kategorji. a za dwa o sta tn ie  
i iiit i slopieii in s tru k to ra  u / y k a l e  59 o só b  W po 
' e za 'k ae h  paźd z ie rn ik i, b. r będzie z o rg jn izo w a  

ny no-yy k u rs  OPLG 111 k a te g o rji  dla zw iększę 
nią -ilości iiiis'rulklorów  K urs ten  będzie trw ać  
10 dni.

W czu-sie trw an ia  TŁUI T ygodn ia  L O PP  na le  
żalo  ws|M>ninieć o jo a c a c h  podejm oiw anych m  
tej dzii dżin ie  na te ren ie  ko le jo w y m , trzeba by ło  
wy m ienić rzeczy już  d o k o n an e , -żeby spo leczeńst 
wo ko lejow e «nńi'.V- pew ność, że z d ro b n y ch  skł-a 
deik ipow s'a ją  w ażne realizacje. w m

— W S..K O I.E  SZY IIO W LO W EJ W Alj'SZ'1'A 
GIERACH. W ileńsk iego  O krcgu  K olejow ego 
LOPP. v dum  4 p aźd ziern ika  zoslal zakończony  
letn i ok res szkolenia.

Szkolenie w A u sz tag ie rarh  p ro w ad zo n e  hylo 
p rzez  cz łonków  K olejow ego Kola Szybow ecw ego 
in s lru k to .ó w  pip. Szydłow skiego 'W ik tora  i Rosi 
k o ń sk ie g o  M ikołaja  w  tru d n y ch  w aru n k ach  
ędyż  Szkoła by ła  w- rb . w- stad ju m  organizacja. 
Miimo to osiąg n ię to  w-yniiki zupełn ie  zadarwula- 
jące, a miano-wicie w czasi^- o d  2 lipea  do  4 paź 
a z ie m ik a  rb. zorganizow ano- 3 tu rn u sy , na  k tó ­
rych  uzyskało  d yp lom y pilo tów  szybow co­
w ych 86 osób. w znacznej w iększości .llodzń ż 
p rzed p o b o ro w a  i p rzew ażn ie  dzieci p ra co w n i­
ków  kolejow ych .

W  Szkole Szybow cow ej w A usztagiernch kun 
dydaci n a  pilotów- tszybow-cowye i szkoR-ni są 
d o  kat. A i B, d a lsze  szikolenie w 'i ś i c l i  -zaglo 
w y th  u zy sk u ją  w  w yższych szko łach  s /y b  iwco 
w yrh . p o siad a jący ch  odpow iedn ie  w a .u n k i  tere  
nowe.

Akrobatyka poń/letizna

:>:-■ ^*•> - ‘; x-

Znany lo tn  Ik n iem i odki Gerd Achgólis. ż i.-k a ł so nie sw ą b raw u ro w ą  a k ro b a ty k ą  po w ie trzn ą
-w-ielką eła-we w Nowym  Yorku.

S ztu czny m iraż —  chroni przed atakiem lotniczym
R ów nolegle  z ro zw o jem  lotniciw  a w o jsk o w e­

go . du żo  u w ag i pośw ięcę  s ię  ś ro d k o m  o b ro n y  
przeciw  lo tn icze j. M iędzy i m ierni, ja k o  jed e n  i  
frag m en tó w  h ieiiu -j O. P  L. u zy w ai.e  są  z a ­
słony  dym ow e, u tru d n ia ją c e  lo tn ik o m  n ie j,rź y ja  
e ie lsk im  rozpozna-, a ru e  w ażnych  o b iek tó w .

O s ta tn ia  w A nglji z-osiał w y p ró b o w an y  now y  
.■odzaj zas ło n  d y m o w y ch , n a zw an y ch  p rzez  wy 
na tazcę  „sz.tuezaijin mirażem**. luk  ju ż  sam a  
n a z w a  w sk azu je , now a zas ło n a  ró żn i się  od 
w szy stk ich  do ty ch czaso w y ch . C iekaw y ten  wy 
la lu z ek  ze z ro zu m ia ły ch  w zględów  trzy m an y  

je s t  w ta jem n icy . Je d n a k  ze sk ą p v e h  w iad o m o ­
ści, jak ie  p rzen ik n ę ły  d o  p ra sy , m o żn a  m n ie j 
w ięce j od tw o rzy ć  Isto tę  „sz tu t .:nveh m ira ży 1*.

Z asłonę  w y tw a rza  się  p rzez  sp e c ja ln e  fu raa to - 
ry , z n in s ta io w an e  n a  sa m o ło ta eh . D ym , tw o 
r/.ąey  zasłonę, n ie  je s t je d n o s ta jn e g o  k o lo ru , 
lec/, sk ła d a  się  z sze reg u  b a rw , z p rzew ag ą  ku- 
lo iuw  czerw onych , b ran żo w y ch , żó łty ch  i s z a ­
ry ch . Z asło n a  jesl w y tw arzan a  jed n o cześn ie  n a  
k ilk u  wy okose iac li. O prócz tego w k ilk u  pun k  
-ach  u a  ziem i zapalane- są  św iece d y m n e, w y ­
tw a rz a ją c e  c za rn y  dym  w pfonow yeh d ług ich  
sm u g ach . C.a\ośe z p e w n rj w ysokośc i 2— 4 tys. 
m etró w  w y tw arza  z łudzen ie  m ia s ta  fab ry czn eg o . 
r fck t ten  zo sta ł o s iąg n ię ły  w y łączn ie  dzięki 
użyciu  ko lo ro w y ch  dym ów , k tó re . ukA idając  się 
w du że  n ie re g u ln rn e  p lam y, m a rk u ją  dom y, 
ulicę, p a rk i i jez io ra .

I O sk u teczn o śc i now ych  zasłon  p rz ek o n a li się  
lo tu iry  ang le lsey  pod ezas le tn ieh  m an ew ró w . 
\Y iH iludniow ej części L o n d y n u  z n a jd u je  się 
lo tn isk o . O b jek t ten  m ieli lo tn iey  zt-firnhardo 
wv«e o ra z  w ykonać sze reg  zd jęć  fo to g raficzn y ch . 
Z ad an ie  lo tn icy  w y k o n a li, a le  tylkm w leh  m nie  
inniiiu. W  rzeczyw istości je d n a k  bo .n b ard o w a- 
liiu  legły tereny  p iaszczyste , o d leg łe  o d  w łaśc i­
wego lo tn isk a  o 15 km . N ad  w sponinf/inem t 
te re n am i w y tw o rzo n o  k o lo ro w ą  m głę, k tó ra  sta  
ła  się  p rzy czy n ą  p om yłk i. F a k t ten  do b itn ie  
św iadczy  o  sk u teczn o śc i n ow ego  w y n a lazk u .

Sł. P

o

Z Towarzystwa Przyjaciół 
flank w mninie

W k w a rta le  I l l-c im  r. b. (lipiec— w rzesień  
1936 r.) K siążn ica  T ow arzystw a w zbogaciła  się
0  415 dzieł w 476 ło m ach : z tego 7 o f ia ro d a w  
cow  z łoży ło  235 to m ów  46 insly-tueyj zaś n a d e ­
sła ło  w d ..rze  lab  n a  w y m ian ę  219 tom ów  o r a i  
n a b y to  za  go tów kę 2 tom y. M ianow icie, złoży li 
lub  n ad es ła li: p. T ad eu sz  T urkow sk i —  222 tt., 
llih ljo te k a  U n iw ersy teck a  w W iln ie  —- 69 tt.. 
T o w arzy stw o  P rz y jac ió ł N auk  w P o z n a n iu  —  
15 tt., P o lite ch n ik a  L w ow ska  —  13 tL, W y d z ia ł 
P rzy ro d n iczy  U n iw ersy te tu  im . M asary k a  w  
B rn ie  —  11 tt., A k ad em ja  N auk ZSRR —  12 tt.. 
U niw ersy tet w Liege —  11 tt. i t d.

Na rzecz dzSalu ręk o p isó w  z łoży li d a ry  w  
tym że o k re s ie  3 o fia ro d aw cy , m ian o w ic ie : p. 
W an d a  S w o lk ien iow a (no ta ly  Ja n d  B a ran o w ­
skiego, b. D y re k to ra  O hserw -atorjum  A stro n o ­
m icznego w W irsz a w ie ) ;  po ś. p. x. Jó ze fie  
Sougin ie  -— t a  j>ośrednictw em  p. S te fan a  R osia  
k a  —  ró żn e  d o k u m en ty , do tyczące  karmelPów* 
d aw n e j regu ły  (trzew iczkow ych) n a  L a w ie ; 
p ro f. Ja n u sz  Iw aszk iew icz  (a u to g ra f J. I. K ra 
szew skiego, listy  E d w a rd a  C zapskiego i n o ia ty  
ró ż n e j treści z XIX w.)

M uzeum  T P \  w o k re s ie  sp raw o zd aw czy m  
w zbogaciły  n.ist. o so b j pp . Z o fja  i A n d rze j 
Kulwiec-owic z B ydgoszczy o fia ro w a li w łosy  
T ad eu sza  K ościuszki, d a ro w an e  wź r. 1850 p rzez  
Z eltn era  em ig ran to w i K aro low i Rayknw,-ski<mu, 
k tó ry  p rze! aza t je sw ej s io strzen icy  M arji M a­
d e js k ie j  (siostrze  a r t. rzeźb . A toniego M adey- 
sk iego), od  k tó re j skolfci o trz y m a ł je  o f ia ro d a w  
ca A ndrzej K ulw ieć (w nuk po kądzieli A n d rz e ja  
T o w iańsk iego). Mec: M arjan  S tru m iłło  z W .Ina 
d a ro w a ł w ielk i o b ra z  Ja n u a re g o  óuehod h U k .eg o  
„UeleezKa w. W ezy ra  K a ra  M ustafy  z. pou Y» h~ 

m ai. o le jn o  w W arszaw ie  1866 r. Sucho 
dolski n r. 5.1 1795 w G rodnie, w e te ran  p o w sta  
n ia  1811 r. w ran d ze  k a p ita n a  g w ard ji p iesze j, 
uczt-ii sław nego  m a la rz a  Srane. H oracego  Ver 
n e t‘a i jego w sp ó łp raco w n ik , z m a rł 20.III 1875 ć. 
w m aj. w łasn y m  B oim ie w pow . w ęgrow sk im . 
O braz  ten  olHik sw ych w a lo ró w  a rty s ty c zn y c h  
jest jeszcze tern osobliw y, że m im o sw ych  du 
żych w y m iaró w  (110X 195 cm -l i0>>t re p u k ą  
śro d k o w ej części o lb rzym iego  o b ra z u  tegoż a rty  
sty i te jże  nazw y, w ystaw ionego  w r 1868 w 
W arszaw ie  i re p ro d u k o w an e g o  w „K łosach  
(1868 r.’ If, str. 200—201) i. ja k  się zd.i]e, za 
g in ionego. Złożyli też  d a ry : p. H elena  R om er- 
O ch en k o w sk a  (m edal p am ią tk o w y  ze s t a lk j  
,,R .atorv“ 1916 r.l o raz  p. C zesław  Pacew icz.

W  o k resid  sp raw ozdaw czym  u k aza ły  się nast. 
p u b lik a c je  T o w arzy stw a . R a jm u n d  G ostkow ski 
j ia p la n i  i k a p ła n k i w  szlucc k re teń sk o  n u  k o ń ­

sk ie j i g reck ie j" . P ra c  i m a łe rjn tó w  sprawetr 
zdaw czych  S ekcji H is to rjj Sztuki TPN’ tom  I-vt 
s tr .  266 ze 126 ilu s tra c ja m i, W iln o  1916: „ P ra ce  
T PN . w W iln ie  W y d z ia ł n a u k  m atem at}  cznycli
1 p rz y ro d n ic zy c h "  tom  X, s tr  181 i. w ie lom a 
ilu g ra c jam i, W iln o  1916; w y d aw n ic tw a  te  są 
do n abycia  n a  sk ład zie  głów nym  w ydaw nictw  
T PN  w K sięgarn i Sw. W o jc iech a  i w e w szy st­
k ich  innych . Z aznaczyć  n a leży  że ceny  k a ta lo ­
gowe w yd-lw  T o w arzy stw a  zosta ły  w y d a tn ie  ob 
n iżone.

W szystk im  łask aw y m  o fia ro d aw co m , k tó rzy  
w zbogacili zb io ry  T o w arzy stw a  P rz y jac ió ł Na 
tik w W iln ie  sw em r d a ram i lu b  w' inny  sposób  
po m o cą  sw ą p rzy czy n ili się do  ro zw o ju  T o w a 
rzy dw a - Z arząd  TPN sk ła d a  n a js e rd e c z n ie j­
sze p o d z ięk o w an ia .

Z bio ry  m u ze a ln e  T o w arzy stw a  m ogą b y ć  
zw iedzano  w  n ied z iele  w godz. o d  12 do 14 
o ra z  w in n e  dn i i godziny  —  po u p rzed n iem  
p o ro zu m ien iu  się z B iu rem  T o w arzy stw a  (ul. 
L elew ela  8, teł. 14-79) w- godz. od  9 do  11 w dn i 
pow szednie. W y cieczk i g ru p o w e  k o rz y s ta ją  ze
zniżek.

Gotulmy s ą do obrony 
przedwgirowejl

Kardynał Hlond o potrzebie 
obrony przeciwgazowej

G ro za  w o m v  loliiliczo-gazow ej! Groza r t a  
grom u k u ltu ry , zaprzeczen ie  d o ro b k u  p o k o ju  i  
groza wzajemnego- -wygubienia się indów  przy 
po-mocy n a jd u m m ie jsz jih  w ynalazków  w iedzy i 
techn ik i- Czyż to  n ie  jed en  z m ajsn iu tn ie jszych 
dow odów , że zw y ro d n ia ła  m yśl ludzka  p o g rąża  
się w- sza leństw ie, obłędzie -i zbrod iriczośc it

Od po w ie trza  g lcd u  ognia i w ojny w ybaw  
n as  P an ie t

Iioże. „ ro zp ro sz  n a ro d y , k tó re  w ojen c h cą -"  
(ps. 67, 11).

Po lska tq dz ie jow ą w iną się  n ie  obarczy P o ł 
śka pożogi w o jen n ej w zniecać n ie będzie! Ale 
gdvhy się ta k a ta s lro fa  mamo w szystko ziścić 
m ia ła  bedzi<? e lem cn ia rn y m  obow iązk iem  ch rześ 
c ijań sk im  i ofcyw atelskim  rafow ać ludność  i  do  
byteli na-rodewy od zagłady w czasie  n ap ad ó w  
zw łaszcza lo tn iczych  i gazow ych.

AUGUST K A R D Y N A Ł  H I  OND  
P ry m a s P olsk i.

Przedstawienie na LOPP
lrV zw iązk u  z  X III T ygodn iem  L O P P -u  o ra z  

p rag iiien iem  zasilen ia  jego  funduszów  w ystaw i 
T ea tr  Pow szechny p rzy  K om endzie Z w iązku  
S trzeleck iego  w d n iac h  10 i  11 bm  o godz. 20 
miin. 15 w  w m a je te j  o s ta 'n io  od Z arząd u  Mia 
n ia  a k tu a ln e j  sz tu k i E M erw ida „Z a  to cię 
n ia aktaiiilne.j sz tu k i E M erw ida ,Za to  cię 
p rzek lin am
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K Ę J F t J E R  S P O R T O H '1 '
A. Z. S. werbuje członków

A kadem ick i Zw iązek Spor Iow \ p o d a je  do  w ia 
d o m o.nc , iż zapisy  do -sókcyj sp o rto w y ch , jak : 
b o k se rsk ie j, g ie r  sp o rto w y  cli, k a jak o w e j, szer 
m ie ro ze j szybow cow ej, p ły w ack iej, .żeglarskiej, 
■wioślarskiej, n a rc ia rsk ie j, ten isow ej tu ry sty  oz 
mej* ły żw ia rsk o  n o k e jo w ej o raz  na gim nastyki; 
p rz y jm u je  scderetarjat AZS u co d zien n ie  od go 
d ż in y  17 d o  2u na  w-arunlkaoh: wipisowe 1 zł. 
p o n a d to  w k ta jk a  m iesięczna n a  cele k lu b o w e  25 
j ro s z y  i ra z  m in im a ln a  wikładika sek cy jn a .

Tabela punktacyjna wioślarzy 
za rok 1936

T ab e la  p iu ik ta cy jn a  P o lsk iego  Zw. T ow a- 
• *./stw  W io ś la rsk ich  za ro k  1930 p rzed staw ia  
■się n a s tęp u jąc o

1) W /r  W arszaw a  346 'pkt.; 2) K lub W io 
ś la rsk i T o ru ń  252 i pó ł; 3) BTW Bydgoszcz 241; 
4) K aliskie TW . 229; 5) .AZS. K ruków  147; 6 ) 
K o le j W h S  B ydgoszi z 128; 7) Polic. KS. K llisz  
120 8 ) R u d e r W re in , G ru d z iąd z  109; 8 ) AZS. 
Pozn i-n  90; 10) KW . W lisia a rszaw a  89; 11) 
vVKS. Żoliborz, W arszaw a  77; 12) K lub W ioSl. 
G d ań sk  67; 13 RV. G erm an ia , P o zn ań  60; 14) 
AZS W arszaw a  57; 15) RC. Ne.plui. P ozn an  56.

B rak  na liście  klubów w ileńsk ich  jost iwynd 
k iem  n iezo rg a iiizo w an ia  regat w T ro k ach

Tabzla punktacyjna wioślarstwa 
kobiecego za r*k  1936

Tabela punk tacy jna  w ioślarstw a kobiecego 
za t . 1936 przedstaw ia się następująco:

1) K lub W io ś la re l Bydgoszcz 72 p k t.; 2) 
P o lic . KS. Kalisz 27; 3) K lu b  W ioiśllarek W ar 
szaw a  25; 4) Tow W io ś la rek  K alisz  16; 5) Tow . 
W io ś la rsk ie  W iln o  15; 6 ) Tow . W io śla rsk ie , 
W.ociaiweiK 13; 7) AZS W arszaw a  9; 8 ) K lub 
W io ś la rsk i G dańsk  4; 9) W KS. P ro sn ą  Kallisz 3; 
10) K lu b  W io ś la rsk i r o n in  2; 11) W K S. Żoli- 
b ó rz  W a rsz a w a  2; 12) W K S P o zn ań  1.

Tabela punktacyjna 
kajakowców za rok 1936

K om isja  zaw odów  Poisk iego  Zw. K ajakow ego  
u s ta li ła  naste.pmjąca tabelę  p u n k ta c y jn ą  za r. 
1036

lj  K ole jow e PW . K raków  119 okt.; 2) K lub 
K ajak o w có w  T o ru ń  111,; 3) Pdiic. KS. K raków  
58; 4) Pocz tow e P W . B ydgoszcz 54 i pól; 5) So 
k ó ł  I K raków  41 i jjAt; 6) K lub K ajak o w y  K ało 
wice 35: 7) H u fiec  H a rce rsk i O ś w ięc. 33 i pół; 
8) L e d ija  K raków  31 i pó l; 9) Tow Urz. iMiejs. 
L w ów  30 i. pó ł; 10) 1 P o zn ań sk i K lub K ajakow y 
30; 11) Pocz tow e P W  K atow ice 28 i p ó l; 12) 
AZS. Liwów 28; 13) Sokó ł Ja ro s ła w  27; 14) Kol 
PW - L w ów  24; 151 W1KS. W aw el K raków  22 
i  pół.

A g o z ie  jes t W iln o . Gzem m ogą p o ch w alić  się 
kajaKorwicze na.si, k tó ry  cli jest n a  11 ileńszczyź 
n ie  zatrzęsien ie .

Nowy system rozgrywek 
bokserskich

olski Zw iązek B oksersk i rozesła ł k o m u n ik a ty  
d o  zw iązków  okręgow ych  i kllubów o  w p ro w a­
d z en iu  w życie uchw al, pow ziętych  na  o s la tn ie in  
w alnem  zg ro m ad zen iu  P. Z, I?, w P oznan iu . 
O b o w iązu ją  wiec z dniem  1 p aźd z ie rn ik a  r. b. 
n ow y  ..odz ia ł wag, s ta rc ia  trw a ją  zaró w n o  w 
sp o ik a n ia rh  tow arzyk icli. ja k  i m istrzow sk ich  
3  razy  po 3 m in u ty , p o za tem  m is trzo w ie  k tó rzy  
z am ie rz a ją  b ro n ić  sw ych  ty tu łów , m uszą  wziąć 
udzdal w ro zg ry w k ach  ok ręgow ych .

Trójbój lekkoatletyczny
P rz e d o s ta tn ią  Im p rezą  lek k o a tle ty c z n ą  w 

W iln ie  będ zie  t ró jb ó j  o  n a g ro d ę  O śro d k a  W l’. 
T ró jb ó j o d b ę az ic  się  ju tro  o  g o az  14 n a  P ló io - 
nijoncie Do tró jb o ju  zg łosiły  s ię  ty m czasem  ty ł 
k o  dw ie  d ru ży n y  z AZS i W K S Śm igły. Znpew  
n e  zgłosi s ię  jeszcze O gn isko  1 S.MK Poszeze 
gó luc  d ru ż y n y  n-usza  liczyć n a jm n ie j po 10

zaw o d n ik ó w . W  k > nkurene jae li w chodzących  
■w p ro g ram  tró jb o ju  (oUieśłonc są  sp e c ja ln i nil 
n iin a  sp o rto w e , k tó re  p o w o d u ją  n ie ra z  z d tk o m  
p le to w an ie  d ru ży n y

Z ak o n .ze iiic  zaś  se z o n u  lek k o a tle ty czn eg o  w 
W iln ie  m a  n a s tąp ić  17 p a ź d z ie rn ik a  zaw o d am i 
n h ę d zy k lu b o w c m i je s ie n n y m  b ieg iem  n»pr_e« ij-

Kurs sedzrów bokserskich
W  p ierw szy ch  dn iach  p aźd z ie rn ik a  ro z p o cz ­

n ie  się k u rs  sędziów  b o k se rsk ich . P ro g ra m  kur 
su  o b e jm u je  w y k łady  i z a jęc ia  p rak ty czn e  (łącz 
m e  ok o ło  12 w deczoiów ). K urs zakończy się egza 
m ineni. W aru n k iem  p rz v ; cia na w ykłady jest 
z łożen ie  o d p o w ied n .e j deklaracjii o p a trz o n e j w 
jKKipisy dw ó ch  sędziów  zw iązkow ych  PZB. wzgl. 
c~ łohków  z a rz ą d u  Wliii. O Z b . z jednoczesnem

d o łączen iem  o p ła ty  zł. 3, św iad ec tw a  n ieK aralno  
ści i u k o ń czen ia  c o n a jm n ie j szk. pow szech n e j.

Z ap isy  pnzyjm/uje R. I lo ło w n ia  p rzy  ul. Za 
w a ln e j 6, Ulhezpiec.zCl.n i a Społeezna, codzienn ie  
w e w tonki i .piąukti od  godziny  19 —20. P o n ad to  
zajiisy  są p rz y jm o w a n e  w lo k a lu  AZS. (ul. św. 
Jańsika 10)- Fetimiu zgłoszeń .upływ a z  dn iem  15 
p a źd z ien iiita . , ,

„Szukamy reportera sportowego"
K o n k u rs  n a  n a jlep szeg o  re p o rte ra  sp o rto - | dzlerniika. Z g ło szen ia  k ie ro w ać  trz e b a  d o  P o l

wego ro z p isan y  p rz e z  P o ls lu e  h a u jo  o o u d z ił 
w  W iln ie  z ro zu m ia le  zac iek aw ien ie . D otychczas 
zg łosiło  się  ju ż  k ilk u d z ies ięc iu  k an d y d a tó w . 
T e rm in  p rz y jm ę  w an ia  zg łoszeń  m in ie  10 p a i-

sk iego  R ad ja  w  W iln ie , ul. \d a m a  M ickiew icza 
22 w godz. m ied zy  9 a  12. P rz y  zg ło szen iu  p o ­
d a ć  trz e b a  ’m ię , nazw isk o , ad res , w iek  i w y ­
k sz ta łc a n e .

W.K.S. Śmigły wyledzie jutro do Chorzowa
D ru ży n a  p i łk a rs k a  W K S. Sm igły w y jed z ic. n I co: i. ż a rsk i, C how aniec, Z aw ieja . P uzy n a , óko

W -i Ina d o  C horzow a, gdzie w  niedzielę rozegra  
sp o tk a n ie  p iłk a rsk ie  o  w ejście do  Ligiijr, jkKJS. 
Śm igły w y s tą p i w  sw ym  n a js iln ie jsz y m  składizie. 
S k ład  W KS. Śm igiy p rz ed sta w ia  się  n a s t  :p u ją

WToń.jki, M oszczyński, Paw łow sk i (p raw e sk rzy  
dlo) Hajftluit, Nacziuilski, S k rz e o c /ak , D rąg. W raz  
z d ru ż y n ą  jak o  k ierow nicy  ja d ą  k p t. Niezabitorw 
..ki. L achow icz j  sie rż  Gasi o rek.

Zaburzenia komunistyczne w Londynie
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NAUmTJlT MUZYKI
udziela leacyj GRY NA FORTEPJANIE

— C eny p rz y stęp n e . — 
u l. J a g ie l lo ń s k a  8  m. 22 go d z . 4 —6 pp .

Z djęcie  nasze  p rz ed sta w ia  m oim  ul o d p ro w a d za  n>a przez  3 p o lic jan tó w  jed n e j z n a jb a rd z ie j  
a g resy w n y ch  k o m u n is tek , p i d c m o n s lra c ji w L ondyn ie . J a k  w idzim y, jed en  z po lic jan tó w  
n ies ie  p a n to fe l e n tu z ja s tk i k o m u n izm u , k tó ry  stanow i! ró w n ież  b ro ń  pod czas m an ifes tac ji.

światowa kronika 
gospodarcza

P O L S K A

—  N O W E  OPŁATY ZA U B Ó J. W* zw .ą z k u  
z w ejśc iem  w życie z d n iem  1 s ty czn ia  1937 r .  
u staw y  o  u b o ju  zw ierzą t g o sp o d a rsk ic h  w rz e ź ­
n iach , p m in is te r  S p raw  W ew n. w ydal zarzą  
d z tn ie  w sp raw ie  op ta t, p o b ie ra n y ch  pi zez m ia ­
sta  za u b ó j z p o zb aw ien iem  p rzy to m n o śc i (nie 
ry tu a ln y ) o ra z  za u b ó j ry tu a ln y . W  z a rz ąd z en iu  
tein p. m in is te r , s to jąc  zasad n iczo  n a  s ta n o w i­
sku  o d p ła tn o śc i św iad czeń  i u słu g  m ias t, w y ­
chodzi z założen ia , że u b ó j ry tu a ln y  będzie  Jro ż . 
szy o d  ulboju n ie ry tu a ln e g o , n ie  w y m ag ająceg o  
żad n y ch  sp ec ja ln y ch  fo rm aln o śc i i n ie  a b so r­
b u jąceg o  ty le  czasu , co u b o j ry tu a ln y  B io rąc  
pod uw agę, że o b ecn ie  o b o w iązu jące  o p ła ty  są  
w szędzie w ysokie , gdyż d o ty ch czas  caty p ra w ie  
żywtiec b ity  by ł ry tu a ln ie , m in is te rs tw o  poIece  
w p ie iw  w y d a tn ie  o b n iży ć  s taw k i za u b ó j z p o ­
zb aw ien iem  p rzy to m n o śc i i d o p ie ro  od ty ch  
s taw ek  o b n iżo n y ch  zezw ala  podw yższyć s ta w k i 
za ubo j ry tu a ln y  w g ra n ic ac h  do  50 p roc. W  
len sposób  u sta lo n e  s taw k i m a ją  obow iązyw ać^ 
w p ierw szym  k w a rta le  1937 r. ja k o  w o k re s ie  
p ró b n y m . Od I k w ie tn ia  1937 r. m a ją  o b o w ią ­
zyw ać iuz o s ta te cz n e  ta ry fy ,  o p ła t o d d z ie ln ie  
d la  u b o ju  n o rm aln eg o  o ra z  d la  u b o ju  ry tu a l­
nego. Z arząd zen ie  to  w k o ń cu  p rz y p o m in a , ż e  
ta ry fy  o p łat rzeźn ian y ch  w inny być lak  utożo 
ne. aiby z m ak sy m a ln em  p rzy b liżen iem  zapew ­
niły  o k ó ln y  w pływ z o p la l za  czynności w ruch: 
p rzew id z ian e , n ie  w iększy, n iż p re lim in o w an y  
na  o k res styczeń— m arzec 1937 r. w za tw ie rd z o ­
n ych  b u d że tach  m ie jsk ich

—  KANADA IN T E R E S U JE  SIĘ  DOSTAW A 
MI r.S /.FN IC Y  Z PO LSK I. Izba P rzem ysrow o 
H an d lo w a  w P o z n a n iu  o trzy m a ła  o s ta tn io  za 
p y tan je  z kól zbożow ych  w K anadzie  o w aru n  
ki d o siaw y  pszenicy  z P o lsk i P o d o b n o  je s t to  
p ierw sza  o fe rta , ja k ą  P o lsk a  o trzy m ała  z Ka 
nady .

—  O D D Ł U Ż EN IE  CZĘSTO CH O W Y . Ogólm 
zad fu z rn ie  m. C zęstochow y w ynosiło  p rzeszło  
15 m ilj. zł. co 17 -kro tn ie  p rz ek ra cz a ło  ro czn e  
dochody  m iasta . L w ią część zad łu że n ia  s tan o w i 
d tug  u lle n o w ik , i p o życzka  sa n a c y jn a  razem , 
n a  37 m ilj. zł. C e n tra ln a  K om isja O d d łużen iow a 
u m o rzy ła  łączn ie  1.3,3 m d j. zł. tak  że do  spła- 
ceia  tych  dw óch  jjozyczek p o zo sta ło  ogółem* 
p rzesz ło  24 mdlj. zł. ■ -

F R A N C J A

-40  GODZINNY D ZIEŃ  PUACY W E  FR A N C JI.
Min. P racy p rz ek a za ło  K ra jo w e j R adzie  Gospo- 
ia rc z e j lo zao-pn ijow ania  dw a p ro je k ty  d e k re ­
tów  o 40 -godzinnym  tygodn iu  p racy  P ro je k ty  
le do tyczą  p rzem y słu  m eta lu rg iczn eg o  o ra z  b u ­
dow lanego . N ależy p o d k reślić , że p rzem y sł m e— 

d u rg iczn y  z a tru d n ia  p ó łto ra  m iljo n a  osób. 
Na u k o ń czen iu  je s t ob ecn ie  p ro je k t 10-godzin 
nego ty g o d n ia  p racy  w p rzem y śle  w łó k ien n i 
czym , k tó ry  z a tru d n ia  bOO.OOO ro b o tn ik ó w

—  ZW YŻKA CEN ŚRODKÓW  SPOŻYW
I - '\C II  W E  1 RANC.1I. Na ry n k u  p a ry sk im  d a je  
się zau w aży ć  obecn ie  sd n a  zw yżka  cen  środ- 
l '  v spożyw czych , tak  np. m asło  z d ro ża ło  t  
7,30 qo 8,40 fr., j a jk a  z 70 do  85 cnt. za sz tukę

M in ister Spraw  W ew n. n a k a z a ł p re fek to m  
p rz ep ro w a d z en ie  su ro w ej k o n tro li cen  i in te r 
w cncji p rzec iw k o  k a żd e j n eu za sa d m o n e j: 
zwyżce.

HOLAHOJA
—  Z A PO W IE D Z  ZN IE SIE N IA  KONTYNGEN

TU W  H O LA N D JI. U rzędow o zap o w ied zian o  
o g ło szen ie  w k ró tk im  czasie  ro z p o rz ą d ze n ia  o , 
zn iesien iu  k o n ty n g en tu  na m eble , d rzew o, weł 
nę  i p ledy  w e łn iane.

lu d w ik  Weinert Wilton 49

P A N T E R A
P o w l e i ć  s e n s o c g i i K i

—  Proszę tu na m nie poczekać —  rzekł puł­
kow nik cerem onjalnie i z takim  naciskiem , że. brzm ia­
ło  to n id ed w ie  jak rozkaz —  Postaram  się w rócić  
niebaw em  —  Zam ilkł na m om ent, z biciem  serca  
oczekując, jak też ona zareaguje na jego słow a. I tym  
razem  jednak panna Ormond okazała się n iespodzie­
w anie u legła. Kiwnęła głow ą i pu łkow nik z w idoczną  
ulgą zam knął za sobą drzwi.

Glorja m iała specjalne pow ody do posłuszeństw a  
N ieznajom y zrobił na niej w ielk ie w rażenie i pow zięła  
co do niego najzupełniej pow ażne zam iary. Dopóki 
jednał że nie w iedziała, kim  jest ów pan Rayne i co 
rnoze jej ofiarow ać, dopóty nie paliła za sobą m ostów  
Na to była zbyt praktyczna. Gotowa była  jedn tk na 
daleko idące ustępstw a i na w ypadek, gdyby niezna 
jom y złożył jej oferlę, zdecydow ana była bez w ah a­
nia puścić R aw c)iffe‘a w trąbę. Do czasu w yjaśnienia  
się sytuacji z całkow itą prem edytacją unikała sprze­
czek z pułkow nik iem . Były one najzupełniej bezce­
low e, a poza tem w p ływ ały  ujem nie na jej w ygląd  
Aluzja pułkow nika co  do stosunków  pom iędzy panem  
Raynem  a znienaw idzoną panną W ingrove zaskoczyła  
ją bardzo i paliło ją pragnienie dow iedzenia się, c /y  
jest w tem  c o ś , praw dy, czy też chodzi o zw yczajną

złośliw ość ze strony R aw elifte‘a. Zresztą Glorja Or 
m ond nie była kobietą, która z pow odu ryw alki go­
towa jest zrezygnow ać ze sw ych  celów  Szczególnie, 
jeśli lą rywalką była taka tatuowana dziewka!

N alała sobie now y kielich szam pana i znów za 
paliła papierosa, a potem  z uśm iechem  zaczęła snuć 
plany przyszłej kauipanji. Przez rozchylone okno w e­
randy w padał w iair od morza. Giszy wu czornej nie 
zakłócał żaden dźw ięk. Zakochana dama uznała, że 
salonik nadaje się bajecznie do marzeń i przym knęła  
oczy...

Naraz z cichym  trzaskiem  zgasło św iatło i tiim  
Glorja zdołała olworz.yć oezy, poczuła, że czyjeś m oc­
ne dłonie nakładają jej na twarz coś m iękkiego. 
Chci da k r /j  knąc, ale straciła oddech.

Okna m ałego saloniku w ychodziły  na najodleg­
lejszą i najciem niejszą część dziedzińca hotelow ego, 
przylegającą do niew ielk iego ogródka...

1’g jakichś pięciu ndnułach w  jednem  z. otw ar­
tych okien zarysow ała się ciem na posiać, która ze­
skoczyła na ziem ię i w ielkicm i susam i zaczęła pędzić 
ku zaroślom  Jednakże, kiedy się już znajdow ała tuż 
obok zbaw czych krzaków , ktoś podstaw ił jej nogę. 
Bozległ się odgłos padającego ciała, a zaraz potem  
tw arde uderzenie.

Ben Kitson siedział w  bezpośredniej bliskości 
m iejsca, gdzie rozegrały się w ypadki, czekając na ku ­
charkę, klóra przyobiecała m u drugą kolację oraz coś 
do picia. N agle jego w yostrzone zm ysły  łazika p ow ie­
działy m u, że coś wiisi w powietrzu W ylężył wzrok  
i dojrzał postać, w yskakującą przez, okno oraz przy­

czajonego za krzakiem  drugiego człow ieka.
Uwagi jego n ie  uszedł m anew r z podstaw ieniem  

nogi, jak rów nież późniejsza walka, prow adzona  
w całkow item  m ilczeniu Ben stwierdził z rządkiem, 
znaw stw em , że uderzenie w ty ł głow y, jakiem  poczę­
stow ał biegnącego czyhający za krzakiem  jegom ość, 
było praw dziw em  arcydziełem

Kiedy zw ycięzca zaczął gorączkow o przetrząsać  
kieszenie ogłuszonej ofiary, Ben zapragnął podejść  
i popro.ać o  skrom ny udział w  łupie, ale w ostatniej 
chw ili uśw iadom ił sobie, jak dalece postępek ten n ic  
licow ałby z jego now em  stanow iskiem  i zrezygnow ał 
z tego kroku Poprzestał n a  dokłailneni przyjrzeniu  
się m ałem u człow ieczkow i, który, dokonaw szy dzieła  
zniknął w  ciem nościach. Podobnie, kiedy po paru* 
chw ilach podniósł się z ziem i ogłuszony, oczy w łó ­
częgi dokładnie zanotow ały sobie jego zewnętrzny  
w ygląd. !j.

R O ZDZUŁ XX.

Lady Shelley była w ysoką, pełną bondynką o pe­
w nych siebie ruchach i nie b y ło  w tem  nic dziw nego, 
że poje wi nie się jej w zbudziło  pow szechne zain tere­
sow anie na sali. Kiedyś m usiała być n iezw ykle p ięk­
na, ale z czasem  rysy  zaostrzyły się i dziś tw a iz  jej
0 cokolw iek  w ydatnym  nosie i zim nych oczach, nie 
robiła zbyt sym patycznego wrażenia.

Przybyła w  asyście zastrachanej, w ysuszonej da 
my do tow arzystw a. Ilearson wraz z pułkow nik iem i
1 inspektorem  Elliotem  czynili honory dom u.

(D. c n.)
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Środa hicrarka

Co ła s t i  na budowę...
In a u g u ra c ja  n o w eg o  sezonu  „Śród" o o by ta  

się p o d  jaik najszCachertin-i ejszerai aospkyam i. Do 
c h c J  ze „Środy" przeznaczono na hm liisz  budo 
w y «aiko. Słusznie! Kto jalk lato ale literach m a 
ją  w Utm .szczególny jtte re s  Oświata _csl w irun 
kiem  czytelnictwa. Za nauczycielem .ud m ym  
idzie nibLjo.eka. Świadcząc na  szknły li!e.-aci 
inw estuje w len  spo< >b sw ych pr/yąrałych VI: 
jen/iów Teoretycznie wiec rzecz biorąc —  gdy 
jedna rzecz piękna, literatura , wspiera d r v )  nic 
m n ie j piękną. ośw iatę, pow inna zapan *wać ja 
k aś  rozkoszna atm osfera górnych regjonów, 
praw dziw y syr.ipo/zjon sztiuci. A tymczasem iu 
dziska wychodząc, mówili „nudna pańszczyzna1 
i — m ieli rację.

,j>o n a  początlku w yszedł „ p a n  z ifcomitet.j'' 
i  w ygłosił p rzem ó w ien ie  w  sa m  ratz na ra T; 
g m in n ą , ja k  m i słuszn ie  suflow ano  z publiczno/ś 
ca. L udzie, k tó rzy  przyszli p o siu ch ać  lite ra tu ry  
p ię k n e j (t. zw. sm-ietairaka) zo sta li D ouczeni ło p a  
t-oło/gicznie, że  szkoły pow ozecnoe to d o b ra  rzecz.

...bo o rg a n iz ac ja  w ieczo ru  b y ła  żad n a , a o b ó r  
tn a ie r ja łu  zaś w ięcej n iż  przv.padko.wy. N ikt n ie  
p o m y śla ł o  ja n ic  jkolwńek ARTYSTYCZNEJ -Kom 
p o zy cji całości, n ik t m e za troszczy ł się  o  stosow ­
n y  d o b ó r . W yiszło z tego typow e „co łask a  n a  
odbudow ę fa ry " , przyczem  p a n i zapow iad ająca  
p ro g ram  sa m a  n ic  n ie  w iedziała  i in fo rm o w ała  
m ydnie. W y n ik a jąc y  s tą d  m om ent huinioru by ł 
jed y n em  oku p ien iem  tej, pow iedzm y — b a rd zo  
n ie  pc  angielsku rrowadz-om ej konferensicrik i. 

-bo w reszcie po zako liczen iu  tego w szyst 
k ieg o , a o b ił m ia ry  i e fek tu  zmowni jak iś  ,,,/ain 
z  k om ite tu  a  lo w ten  m n ie j-w ięcej sp osób , że 
podziękow ał obecnym  dyigm larzom , o ra z  puibli 
cznoi.c ' za to . iiż d o c en ia ją c  ideę b u d o w y  szkół 
pawis.zeclii.ych, zech cia ła  n a  ten  w ieczór się p o fa  
tygow ać’ i w sz .s tk o  co się  z d arzy ło  wiziąć za  d o  
b rą  m onetę  O czyw iście pan z k o m ite tu  m ów ił 
u p rze jm ie  n iezu p ełn ie  w  ten  sposób  ja k  to n a p i 
lałem , a  n aw et (na k o ń c u  nodziiękotwał k ró tk o  
lite ra to m . Nie m ożna  w-iec m ieć d o  n iego  żalu.

T ro ch ę  żalu  m o żn a  m ieć za to  d o  Zw iązku, 
źe tak  n ic oględnie o d s tą p ił  o rg an izac ję  im prezy  
m dziom  n jeK om peten lnym  Szkoły rzecz p iękna , 
a k  i l i te ra tu ra  nzecz p ięk n a . Poco  .iKi/zi/SKa m a 
i ą  nabieTać fa łszyw ego  p o jęc ia , że z (literaturą, 
ro  n u jd a ?

P rzeciw nie  n a w e t n a  tym  pom ylonym  wie 
czorz.e dow iedzie liśm y  się , że  D obaczew ska i Ło 
palewslki p iszą now e c iek aw e  pow ieści że sztu 

'k a  A rc.m ow icza jest a k tu a ln a  a z d rad za ' spo ro  
te m p e ra m en tu , iże R onter-O chem kow ska p rzezw y  
c ięża jae  je ó n a k  dzien/nikansk-i m o d u s v ivendi" 
sz y k u  je n am  p a m ię tn ik i  k tó re  zap o w iad a  jo się 
ja k o  k a p ita ln a  k s ią żk ą  o m ak'i e/k a w szem  ekre  
-sie n asze j na jnow szej’ h is to r ii. No., dow iedzie  
i iśm \ się jeszcze że K oby lińska  Masieje\v*»ką po  
•ostatn ich  recen zjach  je s t zraruzigotana źe już 
p rzesta  je istn ieć  jako a u to rk a  Ale n a  ten k aw ał 
zn an e j dowcipn-isi nvkt s-ię ocz'-,wiście n ie  weź- 

■ynie Z byt jes teśm y  na to  dośw iad czen i, jiin .

Sian konia ca  bndo«§ p om n lia  
Harsi&łka P llsn a s i ieg o  w Wilnie

J a k 'w y n ik a  ze  sp raw o zd an ia , n a o e tlan eg o  
p rz ez  W ojenyiklzkt K om itet (.czczenia P am ięc i 
.M arszałka Jó zefa  P iłsu d sk ieg o  s ta n  Konia PK O  
n a  dzień  1 p a ź d z ie rn ik a  ro k u  bież., o s ią g n ą ł 
su m ę  z ło ty c h : 364 0241X5 Spośrod  o fia ro d aw có w  
m  in. n a d e s ła li, z arząd  A m iny -Pos/tawskiej — 
z ł 252,50. p raco w n icy  D erekcji O kręgow ej Kolei 
P ań stw o w y ch  w W.Htiie ,z9. .55.600, 73. Z a r ta  i 

A lie | sk i m  W iln a  iził 20.000-
Ł ąoznic z p rocen  imi i w kład/kam i członketws 

'k iem  o g ó lna  /zebrana (kwota w v n o si o b e c n ie ■ J<* 
ty c h  .61.632,97. '  ź

TEATR NA POHULANCE^
Dzii, w piątek o g. 8.45 wlecz. E

tylko jeden występ fc

CHÓR JURANDA i
C eny zw y czajne  Z niżki w ażn e  £

KINA I FILMY
, BOLEK I L O LEK * —  (k in o  „H elios").

W  tym sezonie będziemy m.eli dużo film ów 
©olski/ch Nasi reżyserzy i operatorzy  nie ustają  
w  „tw órczej pracy", ale jak dotychczas prawie 
h t j  skutk i Sznura w ędruje za szm irą.

„B olek  j Lolek' jest luMlied.ja, k iurą od bie 
<ł niużna przyjąć. i?o kogoż nie rozśmieszy 
Dymsza?

Dymszy zawdzięczać nateż" że nad ty m i na 
t  ni łi-hni- im płaczemy.

Artvstę reżyser w yeksploatow ał w dwóch ro 
lach. (tom ysł nie mowy. Coś "-odiofenciflo ,/mieIiś 
m y  już w „.i-dzii ze Sinosarską. Pow/la-r-zaln-ość 
tpomvsłów swóadczy o ubóstwie umyałc/wem na 
szych scenarzystów.

Sc-enarjusz np. do Bolka i L o lk a ' napisał 
N apoleon bądek. Nie m ożni .powiedzieć l>y pan 
Napo len.) n bvł iw czerni kotl/wiek podobny do swe 
g o  wielkiego im iennika.

Boże. kiedyż przyjs. e na tych /różnych Sąd 
ków  sądny dz/ieu. o. m.

K R O N I K A
DziSi L udw ika W ., D jon izego  

J u t r o ' F ra n c iszk a  B org . W.

W scnód s ło n e s  — godz. 5 m 37 

Z ncn ó d  s to h ca  — ąoóz 4 m . 35

8>Jttrzsz*nla Zakładu Mataaral«t|t u S. 8 
w Wllnia z dola 8.X. 1655 r 
C iśn ien ie  764 
T em p śre d n ia  - f  2 
T em p. na^w, 4- 5 
T em p. n a jn  +  1
O p ad  —  ! :
W ia tr :  półn .
'fe n u  b a r  : wzrost
U w agi: ch m u rn o , wiecz. pogodn ie

- DYŻURY A PTEK .
D ziś w nocy d y ż u ru ją  n a s tę p u ją c e  ap te k i: 

1) R ostkow sk iego  (K & lw aryjska 311; 2) W ysoo 
k ieg o  (W ielka  3); 3) F ru in k in ó w  (N iem iecka 
23); 4) A ugustow skiego  (K ijow ska 2).

P o n a d to  d y ż u ru ją  w szystk ie  a p te k i na p rzed  
m ieśc iach .

K O M F O R T O W O  U R Z Ą D Z O N Y

Hotel St. GEORGES
w W i L N I E

A paitp ren ty , U ilenk l, telefony w pokojach 
Ceny bardzo przystąp ne.

PKZYrfYLl DO W IL N a :
—  IXo H o te lu  St. G eorges; C liw oles M ichał 

z B iałeg o sto k u ; H a n ra e ts  Jo ze f z I r la n d ji ;  Go 
łąbow icz S am u el z W arsz a w y ; Ozi/nga P o k k e  
z I r la n d ji ,  ks Czet W ertyński S tan is ław  z W a r  
szaw y; K ra jew sk i R yszard  z W arszaw y ; Bi 
szew ski Józef, ziem  z m aj. Ł y n tu p y ; d r. J a k u  
bow ski S te fan  z T o ru n ia ,  inż. R abeck i W ład y s 
ław  z Wra rszaw y : ad  w. Kieniewicz W ład y sław  
z G ro an a; red  R u sin ek  Z y g m u n t z W arszaw y ; 
inż. B o rtk iew icz  K aro l z W arsz a w y ; d r. No 
w o tn y  G ustaw  z Z ak o p an eg o ; A rtyści W eso łe j 
L w ow sk ie j F a l. F isc h m an , W a jd a  K., Vogel- 
l in g er H e n ry k , N ark iew icz  B r.

HOTEL EUROPEJSKI
“ ie rw szo rz ą fn v . —  C eny  o rz y słęp n e . 
T elefo n y  w p o k o jac h . W inda  - so b o w a

S F I 5 A W Y  S Z K O L N I

—  S1IE L LE Y ‘S 1N STI1U TE . M ickiew icza 4 
ot. 12 II p ię tro . Z ap isy  n a  k u rsa  an g ie lsk ie , 
fran c u sk ie , n iem ieck ie  p rz y jm u je  k a n c e la r ja  
co d zien n ie  od 11— 13 i od  6 d o  8 wiecz.

W p is 5 zt. 50 gr. CZESNE 8 z ło tych  m iesięcz 
n ie  U rzędnicy  pań stw o w i 5 zł. 50 gr BEZ W P I 
SU. S ty p e n d ju m  do L o n d y n u  o trz y m u ją  stu  
denci sk ła d a jąc y  ,-gznm iiia CELUJĄCO.

— Dy le k c ja  P ań stw . Szkoły  R zem iosł —  Ru 
d o w lan y ch  ul. K ^p an ica  N r 5 teł. 9-43 pow ia 
d am ia , że jeszcze  p rz y jm u je  p o d a n ia  n a  wy 
d z ia ł c iesielsk i i m u ra rsk i

Ć w iczenia p ra k ty c zn e  k onczą  się  z końcem  
p a źd z ie rn ik a , poczem  żadne  p o d a n ia  n ie  będą  
przy jm ow ane.

—  PREZYDJUM  ZARZADU CENTRALNEGO 
PO L SK IE J MACIERZY SZK O LN EJ w W iln ie  
z łoży ło  d n ia  6 hm . w izy tę  now em u K u ra to ro w i 
O/kręgu Szkolnego- i om ów iło  sp raw y  zw iązane 
z  d z ia ła ln o śc ią  M acierzy w  n a jb liższym  okresie.

W e w to rek  6 l m. o d by to  .się /wspólne posie  
dzenie R ady N adzorczej i Zarzadiu C en tra lnego  
P o lsk ie j M acierzy Szkolnej w W iln ie  z udzia 
h a n  p rzed staw ic ie la  K u ra to rju m  O kr. S zkolne 
go p. naczeln . Babdń.jkiego, n a  k tó rem  o-inówio 
n o  p ro g ram  p ra c  n a  rok 1936— 37 na odcirtku  
szko lnym , ośw laty  p o zaszk o ln e j i w  d z ia le  go 
spo d arczy m .

Z  P O C Z T Y
POCZTA W  KAMł-FNlU NOWYIR. W  dniu 

1 lis topada  nb. zo stan ie  u ru ch o m io n e  p rś re d n io t 
• w o  poczfow o-tclcko/im»ni!lkacyjne K am ień n o w o  

grodzki-, w w . ayołożyński. w ojew . no w o g ró d z­
k ie

Z L B I U N I A  I ODCZYTY.
—  KLUB W ŁÓCZĘGÓW . W  --M ek d n ia  9 

Łun. lo k a lu  p rzy  u licy  P o rto w a  5— 14, odbę  
dzie si<; pi rw sze -pow akacyjne w ew nętrzne  ze­
b ra n ie  K lubu W-ióczęgów. -PocząieiK o  g o Jz . 
19,30. O becność wszy/stlkieh -członków K lubu 
o raz  k a n d y d a tó w  n iezbędna.

—  PIEKWiSZA HERBATKA KRA JO ZN A W ­
CZA odłięslzic się w  n iedz ie lę  d n ia  11 bm . o g 
6.30 p o  poł. -w sali Z w iązku  L ite ra tó w  (O stro 
b rm u sk a  9) -z re fe ra tem  p. Z ofji D om aniew skiej 
p. t. K ra jo zn aw stw o  ; tu ry s ty k a  w T rzec ie j 
Rzeszy Goście -mile -widziani.

ROŻNE.
— KOMISARYCZNY ZARZĄD W  ZW IĄZKU 

ST l [iflNTÓW  Ż i DÓWL Po zaw ieszen iu  Z arządu  
Zw. S tu d en tó w  Żydów , -rektor USB. p ro f  Ja k o  
wielki mia/now ał k o m isary czn y  Z arząd . P rzy  no
n-inaeji / .a rz ą a n  p. R ek to r k ie ro w ał się \vyn:ka 

.n . o  tatni.-li w ,b o ró w  w Z w iązku , a w ięc na  
czefle ja ta ) k o m isa rz  sta/nął s tu d en t I. Lew in 
(E rec u D ror). P rzed tem  w  Z arząd z ie  by ło  
6 członków  Zw. m łodzieży  n iezam o żn ej, 2 re-wiz 
jo n is ty i znej o rg an izac ji K adim a o raz  dw óch z 
„E rec  U dror".

TEATR I MUZYKA
TEATR M IE JSK I NA PO HULAN CE.

—  W  sobo tę  w ieczorem  w ra ca  n a  afisz 
w sp an ia le  w idow isko  W . R apack ieg o  (ojca) 
„B o g u sław sk i i jeg o  ieen a“ .

—  Na n ied z ie ln em  p o p o łu Jn io w em  przedsli 
Wleniu, pp cen ach  p ro p a g an d o w y c h  d a n a  b ę ­
dzie g łośna  now-ość re p e r tu a ru , sukcesow a ko 
n ied ja  „ S ta re  w ino". ,

TEA TR  MUZYCZNY „LU TN IA ".
—  T e re s in a "  ja k o  p rzed staw ien ie  p ro p ag an  

dow e. Dziś po cen ach  p ro p a g an d o w y c h  g ra n a  
będzie  raz  jeszcze m alo w n jcza  i p ięk n a  op. 
„ T eres in a" .

— ...Słodki k a w a le r" . Ju tro  w ra ca  na  rep er 
tu a r  te a tru  „ L u tn ia "  „S łodk i k a w ali r “ w reży  
secji M. T a trza ń sk ie g o , k ie ro w n ic tw ie  nnizyez 
nem  k a p e lm is trz a  Szczepańsk iego , w głów ­
ny ch  ro lach : K arin , Ow-idzka, M artó w n a, W aw - 
rzkow icz, W y rw icz-W ich ro w sk i T a trz a ń sk i i

KOMUNIKAT REDAK CJI
Z o tw arc iem  now ego  sezonu  p o d a je m y  do 

w iadom ości, że -recenzje /tea tra lne  p isy w ać  bę 
dzie ]>. Jó ze f M aśliński.

Ma wileńskim bruku
ZLIKW IDOW ANIE RANDY Zl ODZiEJSK IE J.

O sta tn io  w \Y linie g raso w ała  b a n d a  złodziej 
ska, k tó re j człoiikow ic -poda/waili się za alkwizy 
torów  u ro jo n y ch  w y tw ó rn i po-rtretów i p rzedo  
s taw u jąc  się  d o  m ueszkan, k o rz y s ta li  z ka/żdej 
sposobnośc i, by je  o/kraśc.

Na czele  te j b a n d y  s ta ł  niejalk-I Krasow&ki 
zam . pnzy ul. Su bocz 6 , k ió ry  „w y specja i Lzizwał" 
się w  w y k ra o am u  zegarlków. W  ciągu jednego 
ty g o d n ia  do  po iic ji w p ły n ę ło  aż  5 m eld u n k ó w  
o k rad zieży  zegarków , d o k o n an y  eh przez togo 
„ ak w izy to ra" .

P o lic ja  zdem askow ała  b a n d ę . K rasow skiego  
a resz to w an o  i o sadzono  w w ięzieniu  O negduj w 
m ieszk an iu  jeg o  p rz e p ro w a d z o n o  szczegółow ą ’ e 
w izję p odczas k tó re j u jaw n io n o  m e le  rzeczy po 
chodzących  z .k radzieży ,rj

KOSZTOWNA RZECZ...

Ja n  S a c h a m k  zaw sze tw ierd zd , że  p rz y ja c ió ł 
k a  lo k o sz to w n a  rzecz. Czul to na  w łasne j skó  
rzc, a lbow iem  łączy ł) go stosunik ' „ p rzy jaźn i"

Dur brzuszny
\ a  co choru/ą ui H /leń$zczginle

W yikaz zarhoro iw ań  i zgonow  n a  c lio ro b y  za 
Stażne j  ininc w ystępu jące nagm i-m  e za (?av  o.i 
d n ia  27 w rześn ia  d o  d n ia  3 p aźd z ie rn ik a .

D u r b rz u szn y  —  36 d u r  rolami*! V — 1 p to n i 
c a  —  14^ b ło n ic a  —  14 (zgonów  21, nagm inne  
zap a le n ie  o p o n  m ózgom yioh —  1, od-ra 2 . róża  —  
2. k rz tu s iec  —  3- zak a że n ie  potogoiwe —  3 (zgo

n ó w  1), g ru ź licą  o tw a rta  —  17 (zgonów 14), ja  
glic" —  48 i g ry p a  —  6.

W  mie.->cic W iln ie  zach o ro w ań  na d u r  b r łu sz  
m’ by ło  6 . (w po w . b ra s ław sk im  —  6, w dz lśn ień  
sk n n  —  8, w pow  m ołodtozam skim  —  1, osz 
m ia ń sk im  —  3, jzoslawskii-m —  5. św iee iańsk im  
— 2 p lus d u r  p lam isty  — 1 wRe.jakim —  2 t.Tzu 
szne jłow w il.4uuokain  —  3.

z n ie ja k ą  M arją  Maco-nikówną, zam . w raz  z him  
p rz ) ul. Ż w irk i i W ig u ry  36,

W cz o ra j Saehurutk p rzyszed ł do  w n iosku , że 
ro zstan ie  się z p rz y ja c ió łk ą  też -kosziuje.

Ja k  tw .erd z i Sae-hanik, p rz y ja c ió łk a  jego, ko  
rzys-tając z n ieobecności dom ow ników ', wylkra 
d ła  z do-mu lzeoz) aia 200 zł. i zbiegła (c)

NIEBEZPIECZNY „OTTOMAN".

Sam ocliód  firn i) .O ltom an ‘ na  uil. W . P o h u  
Ianka n a je c h a ł n a  ro w erzy stę  Jó ze fa  R a d z n ib a  
(K ojianica 6). R ndzinis d o z n a ł ogólnego p o t łu ’ze 
nia. R ow er został rozb ity . (c)

PORZUCONE DZIECI.

R i - j k u  lenzy sknir.żą się n a  .sezon o g ó rk o w y ” . 
Nieansi k ry m in a ln y ch  sensacy j. W  jed n e j ty lko  
dziedzin ie  n iem a zasto ju . „A kcja" p o d rzu cau .a  
dzieci i n iem ow ląt trw a  bez prfierw y. W czi.ra j 
przy uil. O rzeszkow ej znow u znale io n o  t ro je  po 
rzu conych  dzieci w w idku 2 3 i 5 lał Po i<_ ł  
u sla lila , że dzie.oi p o rzu c iła  Judesisa K an to rcw i

„CZERW ONE" GOLI-BIE...

W czo ra j d o n ieś li-m y  o n ieu d a n y ch  d em o n  
stracy jn y cłi w y stąp ien iach  kom uni/zujip-ej m ło ­
dzieży w  zw iązk u  z p rocesem  Pryayckiego. W  
uzuireln ieiiiu  w zm ianki w a rto  zaznaczyć, że 
w ypuszczono rów nież  k ilk a  go łęb i z czorwo-nemi 
wstążoczfkam i przy w iązań orni do  ogonów . Na 
tem  w y czerpa ły  sie u siło w an ia  d e m o n s tra cy jn e  
miej-scowego ko.m som ołu, 'cl

/Ckm

u pudrze
mówi \ ari ABAR1D

■L k 0 5 ^ e 'i \_ (0Vicł

s „o*ota  ' v n o ś c r i  „ „ d e r o  .

cen - 3 -  
yJ' c r0  ó r a>° , , n o ' 0

Pośfięcenie siiaod&ra LegjODistet 
Wileńskich

D ziś, w  1 o-tą roczr.icę osw o b o d zen ia  W iln a  
przez gon. Ż eligow skiego odbędzie  się w O otrej 
B ram ie  uroczystość  p ośw ięcan ia  S z ta n d a ru  W i 
le.iskk.-h LegjN/nistefk.

O  godz. 9 o d p ra w i Msz.; św. J  E k s ; k s :  b i 
sk u p  M ichalkiew icz. k tó ry  bezp o śred n io  p o  n ie j 
d o k o n a  a k tu  pośw ięcen ia  sz tan d a ru  N astęp n ie  
o d b ęd zie  się  poc-hóa n a  Rossę, ceiem  z ło ż e n i  
k w ia tó w  na  .grobie S erca  M arszałka  Jó ze fa  P ił 
;u d sk iego .

U roczystość  ta  w y zn aczo n a  w p a m ię tn ą  d la  
W ilna  rocznice w yzw olen ia , Łodzie zarazem  h o t  
dem  o d d an y m  przez  W ileńsk ie  L egjon isłk i —  
Oswo/bodziicielom W ilna.
(M bu

Wizytacja nowego 
wicewojewody

N ow y w icew ojew oda w ileńsk i p. G in to w t 
D ziew ałtow sk i u d a ł  się  w czo ra j do  s ta ro * tw i 
grodz/kiego gdzie pod  -pozorem zała tw ien ia  roa 
ma-itycii sp ra w  zw iedził w szystk ie  re fe ra ty , a. 
d o p ie ro  po tem  złożył wi/zyię sta ro śc ie  g ro d żL ie  
mu, p rz ed s ta w ia ją c  się, jak o  w icewo iew oda.

R A D  JO
W ILNO

PIĄ TEK , d n ia  4  p a ź d z ie rn ik a  1936 r.

6,30: P ieśń  6,33: G inin.: 6.50: M uzyka;
7,15: D zienn ik  poran/ny; 7,25 P ro g ra m  d z ien n y ; 
7,30- In fo rm a c je ; 7,35 M uzyka n a  dz ień  d „ b ry  
8,00: A u dycja  d la  szkó ł; 8 10— 11,30; P rz e rw a : 
11,30: A udycja  d la  szkó ł; 11,57: Sygnał czasu ; 
12.00: H e jn a ł; 12,03: M uzyka: 12,40. „N ie p su j 
m y zdobyczy  w ak ac y jn y ch " : 12,50: D ziennik
poł.; 13,00' M uzyka p o p u la rn a ; 14,00— 1500' 
P rze rw a  15.00: W iad . g o spod ., 15,15: K oiieerl 
re k la m o w y ; 15,25: Życie k u ltu ra ln e ;  15,30- G d 
c in ek  pow ieśc iow y; 15,40: C hw ilka  ja z z u ; — 
M ała sk rzy n eczk a ; 16,00: G ab rjc l F a u re ' 16,15: 
R ozm ow a z c h o ry m i: 16,30: K on cert; 17,00: 
„P ięk n o  g ór s ło w eń sk ich -'; 17.15: D.. c iąg  k o n  
ce rtu ; 17,50: E n c y k lo p e d ja  m ó w io n a ; 1A.00; 
P o g a d a n k a  a k tu a ln a ;  18,10: W iad o m o ści spo r 
tow e; 18,20; J a k  sp ęd zać  św ię to?  18,25; Ze 
sp ra w  litew sk ich , 18,35: P ieśń  po lska i p ieśn i 
są siad ó w . I8 .0O: „C udze c h w alic ie  —  sw ego 
l o  m a c ie " ;  19,0<f „U cieczk a" ; 19,20 „Z pie 
śn ią  po k ra ju " ;  19 45: „Z za k u lis  o p e ry "  felj. 
m u z.; 20.0 0 : „ K e rth e r"  o p e ra  Ju l. M assenet a 
22.25: „K ry sz ta ł i k am ień "  —  skecz 22,45 : 
M uz) ka  lek k a ; 22,55: O s ta tn ie  w iad.

SOBOTA, d n ia  10 p a źd z ie rn ik a  1936 r
6,30 P ie śń ; 6,33: G im n.; 6,50: M uzyka; 

7,15: D zienn ik  p o ra n n y ; 7,25 P ro g ra m  d z !en n v ; 
7.30: G iełda ro ln icza ; 7,35: M uzyka; 8,10: Au 
d y c ja  d la  szkó ł; 9 .10--11,30: P rz e rw a ; 11,30: 
Ś p iew ajm y  p io sen k i; 11,57: C zas; 12,Ou H e j­
nał: 12.03; K o n cert; 12,40: S k rz y n k a  ro ln icza ; 
12,50; D ziennik  p o łu d n io w y  13,00: K o n cert 
żyezeń ; 14.00— 14,30: P rz e rw a : 14.30: S łu c h o ­
w isko  d la  dzieci; lp ,00: W iad o m o ści g o sp o d a r­
cze; 15.15; K o n cert rek lam o w y : 15,25; Życie
k u ltu ra ln e ; 15.30: O d c in ek  pow ieśc iow y; 15.40 
k o n c e r t  16 10: A lbeniz —  N a v a rra ; 16,15; K un 
cert 17,00: T .ransm . n ab o że ń stw a  z O stre j tira  
m y; 17.50: P rzeg ląd  w y d aw n ic tw ; 18 00 Po g a  
d a n k a  ak tu  lin a ; 18 15: YViad. sp o rto w e ; 18 20' 
B ro n im y  Polsk i II —  P rzec iw  poczuciu  n i  
szóści, ro zm o w a w o p ra ć . E . G ulczyńsk iego  » 
d r  A. H irszłie^ga- 18,35: 7 n a jp ię k n ie jszy c h  
p ie śn i: 18.50: P o g a d a n k a  a k tu a ln a : 19.0J \n  
d y c ja  d la  P o la k ó w  z a g r  19,30: K o n c t r t ; 20,30 
N ow ości lite rac k ie ; 20.45; D zienn ik ; 20 55: Po 
g a d an k a  ak t ; 21 00 K on cert E w y B an d ro w -
sk ie j-T u rsk ie j. 22.00 „Ł y żk a  do  b u tó w "  —  
h u m o resk a  Jó z e fa  C zyścieckiego 22 30 Z a p ra  
szam y do ta ń c a ; 22,55: O s ta tn ie  w iad o m o ści; 
‘-'3,00—23 30- Z ap ra sz am y  do  tań ca .



I N F O R M A T O R
"  F U T R A

F o u r r u r e " ,  H u rto w y  S k ład  F o k , W iln o , 
W ie lk a  515, tel. 21-84,

S. F in , W ilno , N iem iecka 20, tel. 338, Egz.
od roku  1910.

1. K ap clu szn ik , W ilno , N iem iecka 29. Is tn ie je  
o d  ro k u  1887.

C h. Swir.sk i, H u rto w y  Skład  F u te r , N iem iecka 
37, róg  R u d n ick ie j, tel. 828.

FARBO W ANIE FUTER
J a u  P a w la k , S-to Jań slrn  6 , istn . od 1924 r

M ANUFAKTURA I SUKNO
S ł  K rem er, Wiln-o; ul. .N iem iecka  27, tel 813. 
C a le l Noz, W ilno , Nicmaucka 19. te l 890 
„ S u k n o p o l" , W iln o , W ie lk a  2(5 (w podw.)
S ł  J a n k i e w i c z  i S w i e ,  W ilno , R u dn icka  13, 

tel. 14-go
H e n ry k  N ożyce, B ielskie S k łady  F a b r. Sukna, 

W ilno , N iem iecka 5.

GOTOW E UBRANIA
./T arn o p o l"  W ilno  W lielka 15.

W . KOŃCZY, P o lsk i Dom  O dzieżow y, W il 
no, W ie lk a  21, tel. 22-46.;- 

S ł  N o z , W ilno , N iem iecka  29 tel. 10-95.

z a k ł a d y  k r a w i e c k i e

-S*. i J . K u n in , W ilno , Z aw aln a  24— 1, teł. 18-85.

GALANTERIA ELEKTROTECHN. I RAP.IO
D. W ajm „n , W ilno , ul. T ro ck a  17, tel. 7-81.
L. K acew , W ilno , S te fań sk a  8, tel. 11-02. 
E sb ro ek -R ad jo , W lilno, M ickiew icza 23, (cl. 18 06 
„E lfa " , H e rm an  S zur i S-ka, W ilno , N iem iec­

k a  3, lei. 1111.

Z o fja  Ja n k o w sk a , W ilno , ul. W ie lk a  15.
F r . F rlic z k a , W ilno , Z am kow a 9, tel. 646 
„B on-Tion", W ilno , W ie lk a  21.
>an F rliczk ji, ul. W ie lk a  11, tel. 19-69. 
M arju  K o rin o wa, W ilno , M ickiew icza 11-a.

WŁÓCZKI —  W EŁNY  
i roboly  ręczne

BUDO W LANE
J .  L ew in , W ilno , Z aw alna  37, tel 9-74.
Cli. L ew , W iln o , Z aw aln a  31, tel. 887, K afla rn ia  

w Ja szu n ach .
I. llin u to w icz , W ilno , Z aw alna  30, O kucia  i n a ­

rzędzia .
Jó z e f  S zko ln ick i, W ilno , W in g ry  21. tel. 669.

,.S o p h lr" , W ile ń sk a  15.
Sz 1 J .  B am d as, Niiemiecka 37.

KAPELUSZE
i .  K .tpcluszn ik , VVT i In o , N iem iecka 29. Is tn ie je  

od  ro k u  1887.

SALONY MÓD ŻELAZO. GW OŹDZIE, RURY
D/H  Itr. C holent, Kwiatów a  5, (cl. 353, 17-94. 239W  .Staw ska W ilno, W ile ń sk a  32.

O BU W IE I KALOSZE B L A C H A

„ D elta" , W ilno , ul. R u dn icka  6 .
W ac ław  N ow icki, W iln o , W ie lk a  30.
L . B o rsk l, R u d n ick a  10 i N iem iecka 22.

T-w o M etalu rg iczne, lt-c ia  C zern iak  i S-ka, 
W ilno , B azy ljań sk a  6, tel. 273.

I. ( .ho lem  S-cy, W ilno , K ońska 16, teł, 2-91.

F O T O G R A F J E
„F o to -S tu d jo " , B -cia Szer, ul. W ie lk a  30.

F R Y Z J E R N 1 E
,.T t4o", S alony  D am skie  i M ęskie, W ilno , M ic­

k iew icza  29, tel. 19-71.
W acław  I i i  u  \  W arszaw scy  F ry z je rz y , W ilno  

W ileń sk a  42, tel. 20-08.

R E S T A U R A C J E
„A sio rja " . M ickiew icza 9

K S I Ę G A R N I Ę  " _
Jó z „ f Z aw ad zk i, W ilno , Z ainkow a z2, tel. 6ou 
„A lfa", W ilno , W ie lk a  16.
I). W ak e r, W ilno  W ie lk a  38, tel. 13-36. 
„ K n ltu in " , W iln a , ul. T ro ck a  3.

MATEHJAŁY PIŚM IEN N E
W l; B o rk o w sk i, W ilno , M ickiew icza 5, (cl 372 
M. R odziew icz W ilno , ul W ie lk a  9, tel. PSS 
„ E le o n o .a " , W ilno , ul. S-to Ja ń sk a  1.

PERFUM ERIA I KOSMETYKA
„C o sta“ , F a b ry k a  P e rlu m . K osm el., W ilno , M i­

ło s ie rn a  6, tel. 19-59.

O P T Y K A
1. Iw aszk iew icz, W .iino, W ileń sk a  25, tel. 16-34. 
„O ptyk  R u b in " , E lom in ikańska  17 tel. 10 58

ZEGARKI. SREBRO, ZŁOTO  
I BRYLANTY

O. Z ałk iiid , W ie lk a  47, róg  R u d n ick ie j, tel. 17 33

O P A Ł
M. D eull S p ad k o b ie rcy , S -ka k o m an d y to w a . B iu ­

ro ; Ja g ie llo ń sk a  3-6, itel. Hit.- S k łady  i w las 
n a  b o czn ica : K ijo w su a  8 , tel. 999.

W W i el K i  d z i e ń

polskiego film u! TRĘDOWATA
Obsada: i»arsjrzeh/sA ay ihW ^nieuicz, 

Ćwiklińska, i inni. *

C
A
S
I
N
O

Początek o 2-ei. Upajający film EGZOTYCZNY — OSI ATNI

POGANIN
Nad prognm Kolorowa a / r o f t c / o  oraz aktuaija

HELIOS Dziś
Film produkcji 1936—37 r.

U lu b ien iec . w s<y 'tk ich

ADOLF DYMSZA
w swej namowszej kreacji 

brawurowej komedii 
Rtż. M. Waszynski.

Nad program:

„ S u l e A  i  l o l e : *  
Kolorowa atrakcja aktuaija

ŚWIATOWID I G e n ja ln a  gra 
u w ie ń to w o n  

gw iazdy FO LI N E O * Y
w film  e , który 
w zrusry  l za ­
chw yci k a żd e g o

Przepych i bogactw o wystawy, o g -  
nisiy  te m p e ra m e n t. Bo lesny za* 
wód żony. K unsztow na reżyserja

Nowości
{daw na Rewja 

z  u l. O s tr o b r a m ) 
Ludwlsarska 4

TIRI —  BOM —  BOM!!!B alkon  25 91. Dziś p rzeb o jo w a  
ew ja w 2 cz 15 o b ra za ch  o. t 

Sw iet ly p ro g ia m  z u d z ia łem  p i lm a d o n n y  G -ab o w sk .e j, R ózyńsk iej, p n rn a  
b a lle n n y  T o p c d n 'C 'ie j, B u ru ń sk ie g o , ba eiU K o n rad a  O s łro w sk irq o  o r a - 
n o w o z ao n g a ż o w a n eg o  k o m ik a  sc e n y  i e k ia n u , u lu b ie ń c a  W ilna Wacława 
Jankowskiego, kew elzcjd  h u m o ru . C o d z ien n ie  dw a se a n se : 6 i 0  i 9 15, 

w n ied z ie le  pocz. o  4 ej. W so b o ty  k a sa  czy n n a  d o  godz . 10-e|

0 5 K I 5 K 0 f ^  K o r t / S  H u P l G f f

Powrót Frankensteinaw film ie  grozy 
n k s a n o w i to ś c  
R a d  p ro g ra m : DODBTK1 D Ż\PlĘhO W F, P oczątek  sean só w  c o d z ie n n ie  o  go d z . 4 pp

11 t  l  ł - U  1- z i ■ LAAAAAŁŁŁ4A-
i  Do lep o w an ia  drzew  ow ocow ych

i  L I P  S a I D O W H I C Z Y
^  firm y ,.AZOT“ nie  w ysycha, m e scie- 
w ka, m e  z m arż a , za th o w u  e  sw ą lep k o ść  
3 d o  n abycia  w Wileńskim
3 Spółdzielczym Syndy*atle Rolniczym
^  W ilro , ul Z aw alna  9. tel. 323.

Is tn ie je  od  i8-*3 ro k u

W tL E tJ K IN — Tatarska 20
P U f "  J * a *  y j  jad a ln ie , s y p ia ln a  i gaM - 

T i D w L  netow e. K redensy, sloty, 
łóżka i t. d W ykw intne M ocne. N ied ro g o  
— Na d o q id n y c h  wuruiiKach ’ Nfl i?flTY -  
P o s ^ d a m y  n a  sk ład z ie  m eb le  wyso to w an e  

p o  m sKich ce  ach . N adesziy now ości.

Nad program Kolorowy dodatOK i najnowsze aktuaija 
Pocz. punkt.: 2 --A—6—8—10.15. bilety honorowe nieważne

Spis zap ow iedzi 1006/36. I

Zapowiedź
P o d a je  się  do o g ó ln e j w iadom ość., że 1) n ie ­

żo n a ty  k a p ita n  K aro l T eo d o r Ja n y sk a  zam iesz ­
k a ły  w T ro k ac h , syn  k u p ca  T eodora J tn y s k i  
zm arłeg o , o s ta tn io  zam ieszkałego  w P o zn an iu  
i tegoż m ałżo n k i Z ofji z do m u  L eśn iew sk ie j, 
zain ieszk . w P o z n a n iu ; 2) n iezam ężn a  H elena 
R a la jcz ak ó w n a , bez zaw o d u  zam ieszk a ła  w Po 
z n an iu  c ó rk a  ro ln ik a  F ra n c is z k a  R a ta jczak a  
i tegoż m ałżo n k i Józefy  Giezek, z m arły ch , o s ta ł  
niu zam ieszk a ły ch  w D ębicach, pow iecie  goslyń 
sk in i, chcą  zaw rzeć  zw iązek  m ałżeń sk i. O iak ie j 
k o lw iek  p rzeszk o d z ie  należy  donieść  w ciągn 
15 d n i n iże j p o d p isan em u  u rzęd n ik o w i s tan u  
cyw ilnego. O bw ieszczen ie  n a s tąp ić  w inno  w P o ­
z n an iu  i T ro k ac h  (w gazecie).

P oznań , d n ia  2 p a źd z ie rn ik a  1930 r.
U rzędn ik  S tan u  C yw ilnego 

(— ) F r y d e l .

Ogłoszenie
K om isja  G ospodarcza  W iięzicnia w W ilejce 

z aw iad am ia , że w d n iu  22-go p aźd z ie rn ik a  1936 
ro k u  o godz 13-ej o d b ęd zie  się p rz e ta rg  w wię 
z icniu  w W ile jce  na  dostaw ę  a r ty k u łó w  żyw 
n jśc io w y ch  n a  o k res zim ow y, warlościi pow yżej 
3000 zł

O fe ren tó w  cibow iązuje sk ła d an ie  w ad ju m  w 
w ysokości 10%  w artości o fe ro w an y ch  a ity k u -  
łów.

B liższych in fo rm a e y j u d z ,e la  k ie ro w n ik  Dzia 
łu  G ospodarczego  w ięz ien ia  codzienn ie  za wy­
ją tk ie m  n iedz iel i św ią t w godz in ach  od  9-ej 
d o  12-ej.

S k ład an ie  o fe r t  do d n ia  21 p aźd z ie rn ik a  
1936 r. w w ięzieniu  w W ilejce.

K o m isja  zas trzeg a  sobie p raw o  p o d z ia łu  d o ­
staw  i w yboru  o fe ren tó w  chociażby  eony były 
niższe.

M. W ile jk a  d n ia  5 p aźd z ie rn ik a  1936 r.
N acze ln ik  W ięzien ia  w W ile jce  

(— ) A. W ojta lik ,

N um er a k i:  359;36.

Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

K o m orn ik  Sądu G rodzkiego  w M ołodeezn it 
L aaii B ielak, m a jący  k a n c e la iję  w M ołodecznie, 
ul. S ia ro śc iń sk a  Nr. 6, na  p o d staw ie  a r t  602 
K. P G jioda je  go p u b liczn ej w iadom ości, że 
d n ia  14 p a źd z ie rn ik a  1936 r. o  godz 10 w m aj 
H ran icze-M ałe, gm  K raśn e  n/U szą od b ęd zie  się  
1-sza l icy tac ja  ru ch o m o ści, n a leżący ch  do O s­
k a ra  Św idy, sk ła d a jąc y c h  się z k o n iczyny  a ie  
m łó co n e j lb .000 kg., s ia n a  8,000 kg. i ży ta  w 
„tomie 100 kop, o szaco w an y ch  na łączn ą  sum ę 
zt 3.000

R uchom ości m o żn a  o g lądać  w d n iu  licy tac ji 
w m ie jscu  i czasie w yżej.-o  znaczonym .

Dina 6 p a źd z ie rn ik a  1936 ro k u
K om ornik  L, B ielak.

Kuolę dom
1—2 m ieszk an io w y  w 
W iln ie , o raz  p lac . Zgło 
szen ia  do  1 lis iopada 
do Adm . ,,K urj. W il."  

Nr. 3535.

SPRZEDAM
A'!', h a  ooD rego  g ru n tu  
ci n e q o  w Je ro z o lim c e  

D ow iedzieć  się : 
ul, J e ro z o lim sk a  2 9 —2

ł K o łd ry WAIM, W P T O L l-fl 
zau ł ^ z m i a n s k i  
K*t ha m uszew .uz II

B. nauaytiel gimnaz.
udziela le k cy j i k o re p e ty c y j w ża­
lu  es e nowego i staiego typu gimn  
Przygotowuje do małej i dużej matury. 
Nauka sol.dna. P jstępy i skutki gw a­
rantowane. Specjalność: polsk , fiiyka, 
matematyka, rtdr.: Wileńska 32— 5 

od godz. 11— 1 i od 4 — 7 pp.

SPRZEDAM
j z p o w o d u  w y |dzdu 

o. ta n io  sk le p  Spożyw­
c z y  ttd re -. w a d rm n s tr  

„K ufjera  W ileńskiego*

Tyiko Niemiecka 2
Tanio i n a  ra ty  w yro­
by r ę c z n e :  F irank i, Ka 
py, 'to ry ,  se rw ety , s ia t­
ki, kilimy i włocrta- 
C Z 0 .  — Nic w sposnego  

z d o m o k rąż ca m i

G Tepperowsi
S ad o w a  9 m. 14 

pow róciła  z L. ndytiij 
1 u d z ie la  lekcyj lęzyka 
anqi*-lsk ieqo. G rupy dla 
dzieci i (iGroUycK fln- 
g ie ijk a  k o r e s p o n d e n c i  

h a n d lo w a

P o m o g ę
w n a u c e  w zarm an  za 
p  k ó  f ld re s : C e n tra 'n e  

I diu>o S ta ły s tic rn e  Do- 
j m im k a ń sk a  2, C n m ie  

tewski

D O K ^fia

Blumowicz
Chort b weneryczne, 

swornc i m oczoptetow * 
Wielka zł,  tel. s-21 

oa 9— 1 t 3—®

aKITSZEhKA
ś a r j d

Lascnerowa
Frzv jm uie  o d  9 r. d o  /  w,.
ul. i- S lflt.» l*no j - | |
;ó o  O fia rn e ! od, SaduJ

AKUSZERKA

M. Brzezina
m asaż  cczrdczy 

l elekrry;ac|e 
dl. Grodzą* n r. 27

(/.w io izyniec)

WDOWA
z tro 'g  e m  dz eci w w ie­
k a  szk o ln y m , z którvchi* 
.a js ta rsza  dz .ew czynka  

c h o ra , sa m a  praw ie  bez- 
w » d n a , c .e ip ią c a  na 
isch ias , p o iu sz a ć  s ię  
m o że  ly lko o Kuli —  
oez za jęc ia  — p ro s i o  
po m o i.. r id re s  w a d m , 
.K u rje  a A iien sk ieg o *

RESTAURACJA
» K O i Ui^lBIA*1

B akszta  Nr. 2. 
w y d a je  sm a ran e  o b ia ­
dy, śjiiad an ia  i ko lac je  

Ceny niskie. 
RJg ARD — GABINETY

r n a s e g r  r. ą ;  * a t r  «

REDAKCJA i ADM INISTRACJA: W ilno , Bisk B au d u rsk ieg o  4. T elefony : R ed ak c ji 79, A d m im str 99. R ed ak to r n aczelny  p rzy jm u je  od g. 2—3 ppoł. S ek re tarz  re d a k c ji  p rz y jm u je  od g. 1— 3 p p
A d m in is trac ja  czynna  od g 9 ‘/s— 3 1/, ppo ł. R ękopisów  R ed ak c ja  n ie zw raca . D y rek to r w y d aw nictw a p rz y jm u je  od  g. 1— 2 p p o ł O głoszenia są p rz y jm o w a n e : od  godz. 9 ’/ ,— 3 1/ ,  i 7— 9 wiec*.

K onto  ezeLow e P. K. O. nr. b0.759. D ru k a rn ia  — ul Bisk. B au d u rsk ieg o  4, te le fon  3-40.
CENA PhEN U M ER A TY : m iesięczn ie  z odn o szen iem  do d o n .n  lub  p rzesy łk ą  poczlow ą 3 zł„ z o d b io rem  w a d m in is lr . J  zl, 50 g r„  z ag ran ic  |  6 5 ,
CEi>A OGŁO SZEŃ Za w iersz  m ilim etr, p rzed  tekstem  — 75 g r„  w tek śc ie  00 gr., za tekst. 30 gr., k ro n ik a  rc d a k c. i k o m u n ik a ty  — 60 gr. za  w iersz  jed n o szp ., ogłosz m ieszk ań . — 10 gr. za  w y ra z . 
D . ty ch  cen  do licza  się za  o g ło szen ia  cy frow e i tab e la ry c zn e  50 %. D la p o szu k u jący ch  p racy  50%  zn iżk i. U kład  ogłoszeń w tek śc ie  4-ro łam ow y, za  tek s tem  8  m io łam ow y. Za treść  og łoszed  

i ru b ry k ę  .n a d e s ła n e *  R e d ak c ja  n ie  o d p o w iad a . A d m in is tra c ja  z as trzeg a  sob ie  p ra w o  zm .an y  te rm in u  d ru k u  ogłoszeń i n ie  p rz y jm u je  z as lrz ez eń  m ie jsca .

W y d a w n i c t w o  „ H u r j t e r  W i l e ń s k i 41 S p .  z  o . o . Druk. „Zm cz“, W ilno, u) Bisk B andurskiego 4. tel. 3-40 R e d a k t o r  o d p  Zygim m l Rubież


